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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej tajnemu 
radcy, prezydentowi Urzędu patentowego, sze- 
fowi sekcyi dr. Pawłowi Mannagetta i 
Lerchenau Beekowi, tytuł barona z u- 
wolnieniem od taksy. 


P. Minister spraw wewnętrznych z8- 
mianował sekretarza Rządu krajowego, An- 
toniego Józefowicza, starostą na Buko- 
winie. 

P. Namiestnik poruczył sekretarzowi 
Namiestnictwa, Kazimierzowi Milińskie- 
mu, kierownictwo starostwa w Brzozowie. 


P. Namiestnik przeniósł radcę budo- 
wnietwa Eustachego Pannenkę z Przemyśla 
do Lwowa, radeę budownictwa Jakóba Ma- 
linowskiego ze Lwowa do Przemyśla, 
starszego inżyniera Władysława Heyzman- 
na ze Stanisławowa do Lwowa, inżyniera 
Stanisława Dunikowskiego z Bolechowa 
do Stanisławowa i adjunkta budownictwa Jó- 
zefa Macha z Jasła do Jarosławia. 


P. Namiestnik przeniósł inżynierów: 
Wiktora Pirgę z Przemyśla do Lwowa, a 
Bronisława Januszewskiego ze Szczugi- 
na do Stanisławowa. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnicówa we Lwowie z dnia 11 li- 
stopada 1912 1. XVII. 13.480,70 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwie- 


|CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


rzęcych, zestawionyin na podstawie sprawo- 
zdań e. k. starostw, przedłożonych od 2 do 9 
listopada 1912, — zamieszczone jest w „Dzien- 
nniku urzędowym“ dzisiejszego numeru Ga- 
gety Lwowskiej. 


Lwój, 11 listopada. 
Asquith o kwestyi kałkańskiej, 


Prezes gabinetu angielskiego Asquith 
wygłosił d. 9 b. m. na bankiecie wydanym 
przez lorda majora mowę uwagi godną, po- 
nieważ, do pewnego stopnia rzuca ona świa- 
tło na kwestyę, jak rząd angielski wyobraża 
sobie rozwikłanie dzisiejszych trudności w 
Europie. 

Wedle oświadczeń preniiera dążyć się 
powinno do tego, iżby wszystkie kwestye 
sporne, w ich rzędzie również kwestye da- 
jące powód do naprężenia pomiędzy Austro- 
Węgrami a Serbią załatwione zostały w zgo- 
dzie z interesami wszystkich mocarstw i że- 
by żadne mocarstwo nie podejmowało akeyi 
na własną rękę. 

Austro-Węgry zmuszone są szukać po- 
rozuinienia co do trzech sporów głównie. 
Życzą ons sobie, by Serbia odstąpiła od za- 
miara zajęcia portu na morzu Adryatyckiem. 
Dalej domagają się, hy Albania niepokawał- 
kowana, niepoddana obcym wpływom, jako 
odrębne państwo, albo zażywała zupełnej au- 
tonomii, albo też miała zapewnioną niepo- 
dległość. Nakoniee pragną Austro-Węgry. by 
im nie zatarasowano drogi do morza Egej- 
skiego. 

Owoż rząd angielski jest zdania, że i 
te kwestye również poddane być mają oce- 
nie mocarstw, a nie powinny być załatwiane 
przez odrębną umowę pomiędzy Austro-Wę- 
grami a Serbią 

„Żyjemy, mówił Asquith wśród ciężkiej 
troski i jesteśmy świadkami wielkich, pory- 
wsjących zdarzeń. Armie bałkańskie weszły 
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Czuła Ludka, że jest obserwowaną, Ser- 
ce jej zalewała duma i pewność siebie. Wie- 
działa o sile swoich wdzięków. Więc patrzy- 
ła w dal rozmarzonym wzrokiem, pozwala- 
Jc Strońskiemu w tej pozie upijać się bez- 

arnie wszystkiemi tajemnieami swojej pię- 
kności. 

A wzrok jego ześlizgiwał się po za- 
wrotnej miękkiej linii szyi i ramion i za- 
przepaszczał się w słodkiem otumanieniu, od 
którego mgła kładzie się na oczy. Był jak 
człowiek, który głową na dół spada na gwia- 
zdy. Wreszcie ocknął się, niby ze snu peł- 
nego słodkich koszmarów i patrząc prosto w 
oczy Ludki, rzekł z niekłamanym zachwy- 
tem, dalekim od zdawkowego komplementu: 

— Pani jest tak piękna, że aż lęk chwy- 
ta patrzeć na panią... 

A ona pytała wyzywająco: 

— No i co więcej? 

Tu Stroński drgnął, jakby pod wpły- 
wem jakiegoś wewnętrznego wzruszenia i na- 


chyliwszy się, szepnął tak cicho, ażeby nie! 
być słyszanyrmm przez resztę towarzystwa: | 
— Marzę, ażeby zostać pani "a 
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kiem. 
Posta wesołość ogarnęła nagłe duszę 
Ludki. Poczęła się śmiać głośno, szeroko, 
szczerze, jak mała dziewczynka, na widok 
skaczącego pajsca. Kaskada OŹźwięcznego śmie- 
chu rozsypała się nagle w powietrzu, hiby 
perły z porwanego sznura, a śmiech ten spadł 
na głowę Strońskiego jsk stynga zimnej, źró- | 
dlansj wody, kłująt mu skórę tysiącem raro- | 
Źnych szpilek, Lecz w tej samej chwili Lud- 
ka zauważyśa, że z drogiego końca stołu pa- 
trzą na nią ina Strońskiego rozviegąne ner- 
wowo, rozpacznie zalęknione oczy Junty Leń- 
skiej, która stała się nagle blada, jak opła- 
tek. Czuła prawie fizyczne dotykanie tych 
oczu płomiennych jak węgielki, trawionych 
jakimś szalonym wewnętrznym ogniem ne- 
miętności. Wię« opanowała swoją pustą we- 
sołość i oblekając twarz w maskę chłodnej 
obojętności, odpowiedziała Strońskiemu zimno | 
i stanowczo: 
— To nie stanie się nigdy. ze 
l 
I 


pan sobie dobrze zapamięta: nigdy! 

— Dlaczego? — pytał drżącemi ze wzru- 
szenia wargami, „dlaczego ?* żebrały odpo- 
wiedzi jego obłąkane, eudne, marzycielskie 
oczy. 

Był piękny w tej chwili, jak pięknym 
bywa mężczyzna, pochylony nad otcheanią. 
Z oczu posypały się błyskawice, pod skle- 
pieniem białego, rozumnego czoła rozszalała 
się burza, aż do krwi zagryzały się usta „że 
usta nie przywykłe do oporu lub walki Į} vd- 
ka namyślała się chwilę, a potem rzekła ci- 
cho, nie patrząc na Śtrońskiego: 

— Dlatego właśmie, że mi się pan 
bardzo podoba i jeszcza dlatego, ażeby się 
pan męczył... 


w efektywne posiadanie Macedonii i Tracyj, 
Saloniki, brama, przez którą chrześciaństwo 
wtargnęło do Europy, zajęte zostały przez 
Greków, a każdej chwili usłyszeć możemy. 
że podobny los czeka stolicę państwa osmań- 
skiego, Konstantyncpcl. 

Sprawia mi to szczególne zadowolenie, 
że mogę panów zapewnić, iż, o ile Anglia 
wchodzi w rachubę, stosunki jej z ianemi i 
mocarstwarni, żadnego nie wyjmując, nigdy 
nie były przyjaźniejsze i serdeczniejsza. Me- 
carstwa pracują wspólnie, ścisłą utrzymując 
z sobą styczność i prowadzą swobodną dy- | 
skusyę. Jestto okoliczność uwagi godna, a 
może wydawać się prawie niezrozumiała tym, 
którzy mniemaja, że mocarstwa, ponieważ 
podzielone są pa różne grupy, już dla tego: 
szmego w czasie przesilenia europejskiego | 
tworzyć muszą wrogia sobie obozy. | 
A jednak nie bardziej nie może 


sprzeczne z faktycznym stanem rzeczy, Nie- 
które sfery wystąpiły wobec moszrstw z na- 
ganą z powodu, że nie udało się zażegnać 
wojny. Owoż rzecz się tak mieła. Mocarstwa 
uczciwie i poważnie z pomocą nacisku dy- 
ulommatycznego, a bez użycia gwałtu dążyły 
do tego, iżbr zapewnione były europejsk:m 
prowineyom Tarcyi ład i należyta sdmini- 
stracya. Ale tu działały siły, które nie pod- 
padają pod kontrolę dyplomacyi. Mocarstwa 
bałkańskie doprowadziły swe plany do doj- 
rzałości, przeprowadziły uzbrojenie, zrzeszyły 
się i powiedziały sobie, że tylko akt siiy 
może tu zaradzić. One też i tylko one goto- 
we były do użycia siły. 
we własne ręce, 

Co raz się stało, odstać się nie może 
i jest zadaniem mężów stanu wszędzie uzna- 
wać dokonane fakty: uznawać i przyjmować. 
Gdy Pitt w samo serce ugodzony wiadomo- 
ścią z Austerlitz, udał się do domu, by u- 
mierać, prosił otaczejących go, by zawieszoną 
na ścianie mapę Europy zwinęli. Lecz na- 
wet kampania austerlitzka nie podziała tuk 
piorunująco, mie sprowadziła tak radyksl- 
nych zmian, jak zmiany. które państwom 
bałkańskim udało się uskutecznić w ubie- 
głym miesiącu. 

Kartę Europy wschodniej należy zgrun- 
tu przerysować, a przy tej czynności różee 
idee, polięcia z góry urobione i poglądy po- 
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lityczne, zrodzone w erze obecnie już nale- 
żącej do przeszłości, trzeba będzie modyfiko- 
wać, rekonstruować, a częściowo bodaj czy 
nis wyrzucić za okno, 

W jednym punkcie, sądzę, opinia Eu- 
ropy jest zgodna: w tem, że zwycięzców 
niepodobna obrabowywać ze zdobyczy, któ- 
rych osiągnięcie okupili tak drogo. Nigdzie 
też, o ile mi wiadomo, nie ujawniła się d3- 
żność do umniejszenia ogromu welk, lub teź 
podania w wątpliwość ich wyniku. Nam w 
Anglii obojętne to, jaką ostatecznie formę 
przybierze nowy podział Bałkanów — poli- 
tyczny i terytoryalny. 

Ale są inne mocarstwa, których eko- 
nomiezne, gospodzreze, etniczne i dziejowe 
związki z widownią konfliktu i jej przeznacze- 
niem są takie, iż nie można ed tych mo- 
carstw żądać, iżby nie chciały zabrać głosu 
i domagać się wysłuchania w chwili, gdy 
nadejdzie sposobny czas dla trwałego upc- 
rządkowania tej sprawy, W dzisiejszem jej 
stadyum rozmyślnie powstrzymam się od 
ogólnego choćby nakreślenia punktów — a 
w niektórych z nich mieszczą się obficie 
trudności. Obeenis jednakowoż — i póki 
wojna trwać bedzie, nie dopuścimy do tego — 
o ile to w naszej będzie mocy, iżby pod- 
noszono i wysuwano naprzód różne sprawy, 
które z osobna i za gorąca wzięte pod skal- 
pel, mogłyby doprowadzić do ostrych prze- 
ciwieństw, a które odmiennego, łagodniejsze- 
go nabralyby charakteru, jeśli się ich roz- 
wiązanie odłoży w dalszą przyszłość tak, że 
z opólniejszego będą mogły kyć traktowane 
stanowiska, 

Wojna to straszliwa, jednakowoż od 
czasu do czasu konieczna może forma roz- 
strzyyuiecia, gdy sprawy ludzkie staną w 
martwym punkcie. I niemasz niczego z grozy 
wojennej, co tereźniejszej wojnie byłoby za- 
oszczędzone. W tej chwili najzierwszy i naj- 
pewniejszy interes ogólnie curożejski tkwi 
ograniczeniu rozmiarów wojny. Dla tego 
celu mocarstwa pracowaiy dotąd zgodnie, 
jaksy jeduą natchnione wolą i — mamy na- 
dzieję — pracować będą do keńca, 

W takich czasach — kończył Asquith — 
szczególną przeimuje nas otuchą okoliczność, 
iż pomimo rozdziału na różns stronnictwa 
co do groblemów wewnętrznych — w tych 
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— A zatem rękawica rzucona... podej- 
moje ją... pani mię nie zna... ja potrafię 
być upartym do szaleństwa... 

— Ja także! 

„ — Zobaczymy! 

— Zobaczymy! 

Po tej rozmowie, prowadzonej półgło- 
sem, zmienili nagle temat, Poczęli głośno | 
rozmawiać o Paryżu, o jego życiu, o cudach 
tego miasta, jakiego drugiego niews na | 
świecie. Stroński opowiadał barwnie i zaj- 
mująco. Wyrowadzsł Ludkg w jakiś niezna- | 
zy jej, dziwny. tajemniczy świat, odchylał z 
mistrzowstwewn zdolnego „eiterona* rąbki 
tych wszystkich cudów, które sie miały stać 
wkrótce jej udziałem, w dalekiej nerspekty- 
wie ukazywał jej nęcącą i lekkomyślaą za- 
wrotność życia paryskiego, wdzięk cyganeryi 
na bruku paryskim i cyganeryi tej słodką 
biedę i niedostatek. 

— Niech pani obieca takiemu malarzo- 
wi-głodomorowi — mówił, wskazując oczy- 
ma na Otejkg — niech mu pani obieca pa- 
łac, życie w dostatku, automobil, jedwabie 
i złotegłowy, nawet księżniczkę neapolitań- 
ską, w zamian za jego nieopaloną, brudną 
pracownię na trzeciem piętrze, ze skrawkiom 
nieba nad głową, a nie zamieni się i ideału 
swego się nie wyprze. Każdy tu jest jak 
ptak, w nieskończonym wolnym locie po nie- 
bia sztuki. Sztuka — ta wielka, nieśmiet- 
telna, wyzwalająca! Ona jest motorem życia, 
ala niej głód cierpi się i nędzę, bo kto zo- 
stanie jej kochankiem, temu ból dsje, który 
jest Źródłem twórczości ale także i rozkosze 
niebiański, o jakich się nigdy nie śniło 
zwykłemu śmiertelnikowi. Widzi pani, jak 
niebieskie, chłopięce oczy Otejki pożerają pa- 
mą od pół godziny. On nie widzi w pani 
kobiety, tak jak ja. On wietrzy w pani tylko 
nieśmiertelne Piękno... : 


Rzeczywiście Otejko od diuższego już 
ezagu mie spuszczał oczu z Ludki. Z rozwi- 
chrzonym lnianym włosem, z ustami lekko 
rozchylonemi, wyglądał jak pastuszek wiej- 
sgi, zapatrzony gdzieś na zagonie w złaci- 
stość zorzy wieczornej, 

Bium widząc to, wzkrzywiż pociesznie 
gębę i trącił Otejke noga ped stołem. 

— Miekat! przestań wykaiaszać tak 
ślepia, Nie dla psa kiełbasa. Czy nia widzisz? 

iężniczea a ty syn chłopski, Gdzie tobie 
do takiej... Ty byś mógł u niej służyć za 
stangreta. Widzisz... Stroński już tam tkwi 
jacha, On taki jest, że nikogo nie przypuści. 
A zresztą, co mnie to obehodzi. Czort na 
was wszystkich! 

Otejko zaczerwienił się jak żaczek i po- 
czął się tłumaczyć. 

— Milez Blum! jeszcze kto usłyszy. 
Ty jesteś znana świnia, a mnie niso to cho- 


dzi, o czem ty myślisz. Wiesz, żeby tak 
chciała popczować do postretu, Ot tak... 


akszmiina suknia... goła szyja.. na włosach 
siarka ze starego złote. Fewiadam ci, byłby 
to endności obrazek, Księżniczka z Urbino. 
wyczekująca kochanka. Ja go już czuje, ja 
go już mam pod paiesmi. Żeby chciała po- 
pozować... 

Stroński kazał podać szampana, 

Za chwilę w cienkich kieliszkach kształ- 
tu tulipana począł się perlić z cichym sy- 
kiem złocisty trunek. Streński pokazał Ludee, 
jak od dna kieliszka odrywało się tysiąc 
drobnych perełek i rozpękało na powierzchni 
z cicehem westchnieniem. A potem uderzył 
iskko o brzeg jej kieliszka, który wydał 
szklany, przeczysty jęk. 

— Pijmy, zanim ulgci 
Cudne jest życie! 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


dusza wins. 


większych sprawach cieszymy się sympatyą 
i poparciem całego ogółu, dzięki czemu w 
Radzie narodów Europy przemawiamy w imie- 
jednolitego 


niu i poparci całego, 


narodu.“ 


powagą 
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we Lwowie. 
C. k. Namiestnik: 
Bobrzyński. 


Konkurs na prajekt nowego gmachu 


gk Uniwersytetu wa Lwowie. 


Na podstawie reskryptu e. k. Minister- 
stwa wyznań i oświaty z 16 października 
1912 L. 30.719 rozpisuję niniejszem konkurs 
na projekt budowy nowego gmachu e. k. Uni- 
wersytetu we Lwowie z terminem do 15 kwis- 
tnia 1918, godz 12. w południe, 

Prace konkursowe należy nadsyłać do 
Rektoratu e. k. Uniwersytetu we Lwowia, ul. 
św. Mikołaja |. 4. 

W konkursie tym mogą brać udział ar- 
chitekci stale mieszkający w Galicyi, obywa- 
tele anstryaccy. 

Warunki konkursu, program budowy, 
potrzebne plany i fotografie otrzymać można 
za złożeniem kwoty 10 kor. w Sekretaryacie 
e. k. Uniwersytetu we Lwowie. 

W skład sądu konkursowego wchodzą 
jako członkowie: 

1. Rektor i profesor Uniwersytetu we 
Lwowie dr. Adolf Beck, 

2. em. profesor Szkoły politechnicznej 
we Lwowie Gustaw Bisanz, 

3, profesor Uniwersytetu we Lwowie 
dr. Jan Bołoz-Antoniewicz, 

4, profesor Uniwersytetu we Lwowie 
dr. Marceli Ohlamtacz, 

5. architekt cywilny Stanisław Ohoło- 
niewski we Lwowie, 

6. profesor Szkoły przemysłowej w Kra- 
kowie Władysław Ekielski, 

7. radca budownictwa i inżynier cywil- 
ny Zygmunt Kędzierski we Lwowie, 

8. profesor Uniwersytetu we Lwowie 
dr. Ignacy Koschenbshr-Zyskowski, 

9, JE. dr. Leon hr. Piniński we Lwowie, 

10. architekt cywilny Wincenty Rański 
we Lwowie, 

11. e. k. radca ministeryalny i szef de- 
partamenta w c. k. Ministerstwie robót pu- 
blicznych Gustaw Sachs, względnie inny urzę- 
dnik wydelegowany przez e. k. Ministerstwo 
robót publicznych, 

12. c. k. radca ministeryalny Franci- 
azek Skowron, 

18. e. k. radca Dworu Rainer Sopuch 
we Lwowie, 

14. profesor Uniwersytetu we Lwowie 
dr, Ignacy Zakrzewski. 


Jako zastępcy : 
1. Architekt Juliusz Cybulski we Lwo- 
wie, 
23 c. k. radca budownictwa Grzegorz 
Peźański we Lwowie, 


JERZY. 


(Z angielsk ieg0). 


"Rana 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


I. 
(Ciąg dalszy). 


Stopniowo jednakże, to wrażenie zmie- 
niało się u Elżbiety w coś słodszego a zara- 
zem smutniejszego. Wróciło jej poczucie sa- 
mej siebie, jej własnej osobistości i zwolna, 
podniecenie jej stopniało w rozrzewnieniu: 
łzy jej nabiegły do oczu... Bo nie miała ni- 
kogo przed kim mogłaby się zwierzyć Z8 8W0- 
jemi ukrytemi myślami, ambieyami, marze- 
niami i zamiarami, — z tego wszystkiego 
co w nas się budzi, gdy życie w nas wcho- 
dzi w styczność z przyrodą. Czy zawsze tak 
być miało? Unosiło się w niej gorące pra- 
gnienie ku: czemuś nieokreślonemu i niezna- 
nemu... 

Mogła wyjść 
by tylko chciała. 


za mąż, z pewnością, gdy- 
Była to ewentualność, 0 
której myślała czasami. Obecnie zatrzymy- 
wała się przy tej myśli chętniej i dłużej. 
Lecz myśl ta nie zaważyła nad nagłą me- 
lancholią, potęgą i ciągłością aspiracyj, któ- 
re jej się narzucały i nad wszystkiem innem 
zapanowały. i 
Noc szybko nadeszła, Šwiatło księżyca 
zgasło na jeziorze i jego wybrzeżach. Wiatr 
wkrótce się zerwał, ćwicząc młode jodełki i 
topole, które powystrzelały świeżymi pędami 
pomiędzy zwęglonymi szczątkami najstarszego 
lasu na całym świecie, 


kolejową poprowadzono, Elżbieta wróciła do 


Ż, komisi budżetowej oy posłów. 


O zajściach na końcu posiedzenia komi- 
syi budżetowej d. 9 b. m. pojawiło się nastę- 
pujące urzędowe sprawozdanie : 

P, Dulibicz zakończył przemówienie 
swe o godz. 2 min. 30 nad ranem i postawił 
nowych 100 poprawek. Poprzednio wnieśli 
już pp. Gostinezar i Jare dwieście po- 
prawek. 

Generalny sprawozdawca budżetu p. 
Steinwender zwrócił się następnie prze- 
ciwko Słoweńcom, gdyż na zebraniu preze- 
sów klubowych bez sprzeciwiania się Słoweń- 
ców postanowiono załatwić jak najrychlej 
budżet ze względu na niepomyślną sytuacyę 
finansową Państwa, na niedobór i na zły stan 
renty. 

Mowca zarzucił Słoweńcom, że drwią 
sobie z komisyi (protesty Słoweńców). Gdy 
w tych warunkach wprost niepodobna nor- 
mslnie obradować, sprawozdawca wniósł, aby 
przewodniczący zasadniczo zapytał komisyi, 
czy chce wogóle dokonać jakichkolwiek zmian 
w budżecie Ministerstwa skarbu. 

(Wielka wrzawa wśród Słowian połu- 
dniowych). 

Podobne głosowanie odrazu rozstrzygnę- 
łoby los poprawek, wniesionych przez Sło- 
weńców. Mowca apeluje do wszystkich po- 
słów, aby cofnęli swe poprawki, tak, jak 
mowca cofas swoje. (Wielka wrzawa). 

Przewodniczący dr. Koryto wski oznaj- 
mił, że pp. Tomsehik, Głócki, Dia- 
mand i Teufel cofaęli wszystkie swe po- 
prawki. Pozostają jeszcze poprawki pp. Go- 
stinczara, Jarca i Dulibiczs. Mowca 
zapytuje na podstawie art. 60 regulaminu, 
czy w zasadzie komisya życzy sobie jakich- 
kolwiek poprawek i zmian. (Wielka wrzawa). 

Komisya zasadniczo oświadczyła się prze- 
ciwko wszelkim poprawkom, poczem wśród 
wielkiej wrzawy uchwalono budżet Minister- 
stwa skarbu bez zmiany. 

Przewodnicący oświadczył, że tem sa- 
mem wszystkie poprawki są odrzucone. 

Pp. Jarc, Gostinczar i Dulibiez 
zgłosili swe poprawki, jako votum mniej- 
SZOŚCI. 

Termin następnego posiedzenia komisyi 
podany będzie na piśmie. 


Sprawy krajowe. 


(Projekt ustawy wprowadzającej na drogach 

autonomicznych opłaty mytnicze od automo- 
bilów). 

C] Rozwijający się w kraju ruch auto- 


9. architekt Ludwik Baldwin Ramułt 


oz" EA 


"|jekt ustawy, zaprowadzającej pobór 


2 


mobilowy nakłada na fundusz krajowy, jak 
i na powiatowe fundusze drogowa, COTRZ Zna- 
czniejsze ciężary, tak pod względem kosztów 
budowy dróg, jakoteż ich utrzymania. Prze- 
dewszystkiem konieczność liczenia się z naj- 
nowszemi potrzebami komunikacyi zwiększa 
niepospolicie koszta budowy dróg nowych, 
wskutek wyłonienia się postulatów tak co 
do udogodnienia komunikacyi, jak i zabez- 
pieczenia trwałości drogi, które dawniej zna- 
ne nie były. Niewątpliwie dążenie do uczy- 
nienia komunikacyi jak najdogodniejszą i jak 
najtrwalszą ma swe ogólne uzasadnienie prze- 
dewszystkiem w potrzebach kraju i ludności, 
którym ma ona służyć, ale główną bezpo- 
średnią korzyść z przeprowadzonych koszto- 
wnych ulepszeń na drogach autonomicznych 
odnosi właściwie ruch automobiiowy, dla 
którego dobry stan dróg jest wogóle warun- 
kiem istnienia. 

Rach automobilowy wywołuje zresztą i 
z innego powodu zwiększenie kosztów kon- 
serwacyjnych drogowych. Automobile cięża- 
rowe o kołach litych niszczą pokład dro- 
gowy, żłobiąc w nim tory, wozy zaś o obrę- 
czach pneumatycznych rozrzucają wskutek 
znacznej chyżości materyał pokładowy. — 
Wszelkie nagłe zmiany chyżości powiększają 
znacznie zużycie pokładu, w łukach zaś dzia- 
łanie siły odśrodkowej wywołuje również 
znacznie większe zużycie. Do tych specyal- 
nie z charakterem ruchu samochodowego 
związanych przyczyn, dodać należy jeszcze 
to, że przy ruchu samochodowym, zwłaszcza 
ciężarowym, mamy do czynienia z obciąże- 
niem wozów niespotykanem w zwykłym ru- 
chu wozowym i nieprzewidzianym przy zakła- 
daniu drogi, wskutek czego stały ruch auto- 
mobilowy powodować musi po pewnym cza- 
sie konieczność grantownych rekonstrukcyi 
drogi, 

P Na drogach omyconych ciężary spada- 
dające ztąd na fundusze drogowe powiększają 
się wskutek tego, że wolność automobilów 
od opłat mytniezych zachęca przedsiębiorstwo 
przemysłowe lub eksploatacyjne do wprowa- 
dzania samochodów ciężarowych, 2 prócz tego 
mnożą się coraz bardziej przedsiębiorstwa 
przewozu osób samochodem do miejscowości 
znaczniejszych, oddalonych od linij kolejo- 
wych. Z takiem zaś zwiększaniem się ruchu 
automobilowego idzie w parze oczy wista zmniej- 
szanie się ilości fur, a zatem i dochodów z 
myta, — tek więc właśnie na drogach, które 
z powodu wzmożonego ruchu automobilowego 
wymagają kosztowniejszej konserwacyi, do- 
chody z myta ulegają zmniejszeniu. 

Z powyższych powodów postanowił Wy- 
dział krajowy przedłożyć Sejmowi pro- 


opłat mytniczych od automobilów. 
Jako pojedynczy wymiar taryfy, usta- 
nowiono w projekcie ustawy za milę, za most 
i przewóz I. klasy: od samochodu osobowego 
posiadającego jedną lub dwie ławki do sie- 
dzenia, do których zalicza się siedzenie mo- 
torowego i od motocyklu z wózkiem 20 hal.; 
od samochodu osobowego, posiadzjącego wię- 


przez który drogę 


siebie i zaledwie się położyła, deszcz zaczął 
bić w szyby okna. 

Długo leżała nie spiąc, myśląc teraz 
nie o świecie zewnętrznym lub o sobie sa- 
mej, tylko o tym długim pociągu, który mia- 
ła przed sobą, o wszystkich egzystencyach, 
które w nim się mieściły — szczególnie 0 
tych dwóch wagonach emigrantów bardzo 
przepełnionych, jak to zauważyła w North 
Bay, Galicyanów, Polaków i Rusinów... Wi- 
działa przed sobą twarze kobiet z dziećmi 
u piersi. Może oni wszyscy spali, zmęczeni 
długą podróżą i ukołysani ruchem wagonu! 
Albo może niejedna z nich cierpiała, pozo- 
stawiwszy za sobą w kraju, biedną opuszezo- 
ną chatę, dziecko zagrzebane na cmentarzu 
pod Karpatami?... kochaaka? ojca, — jakie- 
goś galicyjskiego wieśniaka przygarbionego 
i okrytego zmarszczkami, którego przyszła 
ruina może zabije?.... A ci mężczyźni silni o 
twarzach opalonych, czy może marzyli o bo- 
gactwach, o obszernych polach, które na 
nich czekają, o wolnych krajach i prawach 
sprawiedliwych ?.... 


Elżbieta się obudziła. Pełno słońca było 
w małym pokoiku. Pociąg stał. Zapewne już 
Winnipeg ?.... 

Miała jakby przeczucie, że stał się jakiś 
nieszczęśliwy wypadek. (o znaczą te głosy 
wokoło pociągu. Podniosła rożek firanki obok 
posłania, Iuny pociąg, otoczony parą, jakby 
drogę im zagradzał... Wiele osób chodziło 
tam i napowrót, a jaka mieszanina języków 1... 

Zaniepokojona, zadzwoniła na swoją pan- 
nę służącą: kobietę nie młodą. punktualną 
i staranną, która jej towarzyszyła w wielu 
podróżach. 

— Simpson, eo to się stało? Czy Je- 
steśmy w pobliżu Winnipeg? 

— Oå dwóch godzin już stoimy, mila- 
dy. Już dawno czekałam, żeby pani nz » nie 
zadzwoniła, 

Niezadowolor; ton Simpsco brzmiał 
jakby rodzajem wymówki, że jej pani spo- 
kojnie spała wtedy, gdy wrażliwsze od niej 
osoby wie pebudziły i cierpiały. 


coj niż dwie ławki do siedzenia 30 bal; od 
samochodu ciężarowego i tak zwanych omni- 
busów automobilowych 40 hal. Ustawa wejść 
ma w życie dnia trzeciego po jej ogłoszeniu. 

Na drogach krajowych, na których po- 
bór myta jest wydzierżawiony, zastrzeżone 
jest dla Wydziału krajowego prawo wprowa- 
dzenia tych opłat zaraz. lub też po urływie 
terminu dzierżawy. Na innych drogach auto- 
nomicznych istniejące już koncesye mytnicze 
mogą być na żądanie stron rozszerzone na 
pobór opłat od automobilów przez Wydział 
krajowy po porozumieniu z Namiestnictwem. 


Awans listopadowy 
w e. ik. Armii. 


_(.) Kapitanem zamianowany w kor- 
pusie straży policyjnej porucznik Leo- 
pold Pinkas z oddziału straży policyjnej w 
Krakowie. 

Porucznikiem zamianowany w kor- 
pusie straży policyjnej podporucznik 
Kazimierz Kozubski z oddziału straży poli- 
cyjnej we Liwowie. 

W rezerwie zamianowani poruczni- 
kami podporucznicy: Karol Wesely 30 pp., 
Wiktor Woyciechowski 2 p. uł., Maksymi- 
lian bar. Podstatzky 10 p. drag., Władysław 
Zebracki 6 p. uł., Zdzisław Łoziński 8 p. uł.. 
Franciszek hr. Kinsky 14 p. drag., Juliusz 
Schmidt 10 dyw. art. konnej, Fryderyk 
Schellerer 6 dyw. ciężkich haubic; podpo- 
rucznikiem chorąży Karol Hückel 1 dyw. 
art. konnej, 

. Buperyorem polnym II. klasy za- 
mianowany kapelan ks. Kazimierz Płachetko 
z komendy X. korpusu. 

Podpułkownikiem-audytorem zamia- 
nowany major-audytor Cyryl Tille z sądu 
garnizonowego w Przemyślu dla wyższego 
gądu wojskowego. 

Majorami - audytorami zamianowani 
kapitanowie audytorowie: Tadeusz Zacharia- 
siewicz z sądu garnizonowego w Stanisławo- 
wie, Rudolf Borth z sądu garnizonowego we 
Lwowie. 

Kapitanami-audytorami zainianowani 
porucznicy -audytorowie: Edward Czerniaw- 
ski z sądu garnizonowego w Kotarze, Paweł 
Kindelski z 41 pp. 

Porueznikami - andytorami zamiano- 
wani rezerwowi podporucznicy: dr. Stefan 
Koller z 14 pp. w 20 pp., Jan Schneider z 
34 pp. w sądzie garnizonowym w Krakowie. 
dr. Herman Busser z 28 bat, strzelce. pol- 
nych w sądzie garnizonowym w Śtanisławo- 
wie, Franciszek Ondraśka z 54 w 10 pp., 
Franciszek Binar z 24 pp. w sądzie garnizo- 
nowym we Lwowie. dr. Ottokar Soukup z 6 
bat. strzele. poln., w 45 pp. i Stefan Hafner 
z 58 pp, w sądzie garni; onowym we Lwowie. 

Grenerałem-lekarzem sztabowym za- 
mianowany starszy lekarz sztabowy I. klasy 
dr. Józef Ryba, szef sanitarny I. korpusu. 


Elżbieta przetarła oczy. 

— Ale eo takiego się porobiło, Simp- 
sou i gdzie jesteśmy ? 

Pan Bóg sam może wiedzieć, miła- 
dy! Jesteśmy o wiele godzin od Winnipeg, 
to wszystko, co wiem... i zapawne długo tu 
pozostaniemy, według tego, co mówi Yerkes. 

— Zdarzył się wypadek? 

Simpsen odpowiedziała pewnym tonem, 
że coś się stało, ona nie wie co, że Yerkes 
przypisywał to „sink-hole*, która według 
niego zawsze takie sztuczki urządza, że były 
dwa znieruchomione pociągi przed niemi, a 
R minuty nowe pociągi nadjeżdżały z 
tyłu. 

— Moja kochana Simpson!.. to już 
przeszda!.. Niema pociągów co minuta na 
linii „Canadian Pacifie Railway“. Czy Filip 
się obudził? 

— Jeszcze nie, milady. 

— (o też to może być ta sink-hole? 


II. 


Przez szesnaście następnych godzin, 
Elżbieta miała aż nadto czasu dla dowiedze- 
nia się czem była stnk-hole. 

Gdy wstała z łóżka i ubrała się, we- 
szła do salonu, gdzie zastała Yerkesa patrzą- 
cego inelaucholijnie przez okno. Yerkes był 
przybrany: w biały fartuch i miał w ręku 
piórko, sie Elżbiecie się nie wydawało, żeby 
robił z niego wielki użytek. 

— Co się stało, Yərkes? Co to jest 
sink-hole ? 

— Mimle-hole, milady ?... — mówił bar- 
dzo powoli — simk-hole, to... to jakby kto 
powiedział... muskeg. 

— (o takiego? | 

— (oś co niema dna, milady. Ze to 
*t potwór, njenssycona gęba, to prawda! 
ixj mena sobie wyobrazić co ona koszto- 
wała O. t, R. 

Podr ósł ręce do nieba. 

— I nigdy nie jest zadowolona. Im 


więcej jej pchają, tem więcej wymaga... Te- 
mu dwa miesiące wpakowano w nią mate- 
ryałem dziesięć pociągów. To nie wystar- 
czyło, Niech tylko zrobi się trochę wilgoci 
natychmiast jest znowu! Zatracili tam ma- 
szynę i dwa wagony, ubiegłej nocy, o dzie- 
siątej ! 

— Mój Boże! czy był kto ranny? Co 
to właściwie jest? rodzaj bagna?,. ruchomy 
piasek ? 

, = Może! — odrzekł Yerkes, zabierając 
się do sprzatania, a potem, z uprzejmością, 
dodał: — Nazywają to muskeg w tej okolicy... 
Będą musieli się zdecydować odwrócić drogę. 
Mówiłem to im ze dwadzieścia razy. Wypra- 
wiła im taką samą sztukę w przeszłym roku. 
Ostatniej jesieni zatrzymała mnie tutaj przez 
dwadzieścia cztery godzin. 

Gdy Yerkes podróżował, przemawiał 
zawsze jako przedstawiciel kolei żelaznej. Był 
Linin, 

— Īle jest pociągów przed nami, Yer- 
kes ? 

— Dwa, o ile wiem, a może więcej! 
A za nami? 

Trzy, czy cztery, milady. 

A jak długo tu pozostaniemy ? 

Nie mogę wiedzieć, Wypadek miał 
miejsce o dziesiątej... Zazwyczaj nie puszcza 
swoich ludzi dopiero po upływie dwudziestu 
czterech godzin, jeżeli nie trzydziestu! 

— Yerkes! co powie na to pan Gad- 
desden !... A czas taki szkaradny i wilgotny l... 

Elżbieta rzuciła rozpaczliwe spojrzenie 
na dwór. Padał teraz drobny deszczyk. Po- 
dróżni, którzy chodzili wzdłuż drogi, popo- 
dnosili kołnierze grubych swoich płaszczów. 
Na lewo, mgła gęsta na pierwszym planie 
zwęglonych pni. Z drugiej strony linii, świe- 
ży lasek drzew mizernych, przecięty polanką, 
na środku której wznosiła się chatka, rodzaj 
szałasu, zbudowanego z krąglaków... (Czem 
będzie mogła zająć Filipa przez cały dzień ? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Starszym lekarzem sztabowym I. kl. 
zamianowany starszy lekarz sztabowy IL. a. | 
dr. Aleksander Majewski ze szpitala garni- 
zonowego nr. 15, 

Starszym lekarzem sztabowym II. kl. 
zamianowany lekarz sztabowy dr. Józef Ham- 
burger. szef lekarski Domu inwalidów we 
Lwowie. 

Lekarzami sztabowymi zamianowani 
lekarze pułkowi: dr. Bronisław Uderski 1 p. 
ul. dr. Bronisław Jakesch z komendy I. kor- 
pusu. dr, Adolf Tatzi 3 pp. 

Lekarzami pułkowymi zamianowani 
starsi lekarze: dr. Franciszek Dworschak 80 
pp., dr. Veit Brabetz 8 p. drag., dr. Arnold 
Fela 90 pp., dr. Rudolf Stenzel ze szpitala 
garniz, nr. 14 w 11 batal. saperów, dr. Eun- 
geniusz August 13 p. huz.. dr. Jarosław No- 
votny 9 p. drag. (C. d. n.) 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń, 9 listopada. 
(Po roku działalności hr. Stirgkha). 


(aw) W tych dniach upłynał rok od 
chwili objęcia steru gabinetu przez ówczesne- 
go P. Ministra oświaty hr. Stirgkha. Roczni- 
cy tej poświęca prasa wiedeńska cały szereg 
artykułów, które są świadectwem uznania, 
z jakiem odnosi się opinia publiczna do dzia- 
łalności Szefa Rządu i jej dotychczasowych 
wyników. 

Sonn und Montags Zeitung pisze: Rok 
pracy br. Stiirgkha zaznaczył się bardzo do- 
datnio w dziejach naszego Państwa a spe- 
cyalmie w dziejach parlamentaryzmu. Kiedy 
P. Prezydent Ministrów stawał na czele Rzą- 
dn, mówiono powszechnie, że dni egzystencyi 
Izby posłów, która nie mogła w ówczesnym 
swym składzie zdobyć się na zdolość do pra- 
cy, są policzone, Pod kierankiem hr. Stürgkha 
wzmogła się jednak siła tej Izby tak bardzo, 
że nie ma już nikogo, ktoby wątpił w jej 
sprawność i energię. Ten parlament, na któ- 
ry spoglądali najwięksi jego zwolennicy z u- 
sprawiedliwionym pessymizmam, załatwił u- 
stawy wojskowe, budżet i cały szereg pierw. 
szorzędnych spraw, a to dzięki temu, że P. 
Prezydent Ministrów zjednał sobie nie tylko 
zaufanie Korony, lecz także i zaufanie wszyst- 
kich stronnictw. Hr. Stürgkh przekonał Izbę 
o swej rzetelności politycznej i lojalności i 
przywrócił jej zanfanie we własne siły. Bez 
niepotrzebnych hałasów, bez używania nad- 
zwyczajnych środków potrafił P. Prezydent 
Ministrów pracą żinudną i nieustanną wpro- 
wadzić politykę wewnętrzną na tory ogólnej 
konsolidacyi i oprzeć swój gabinet na trwa- 
łych i pswnych podstawach. Przed hr. 
Stirgkhiem stoi droga otwarta do wprowa- 
dzenia w życie jednego z najdoniośiejszych 
zadań, a jest niem — ugoda narodowa. Oie- 
sząc się łaską Monarchy i poparciem parla- 
mentu ma P. Prezydent Ministrów wszystkie 
dane po temu, aby to dzieło doprowadzić do 
skutku. 

Wiener Neueste Nachrichten przyznają, 
że w tym czasie Austrya była rządzona do- 
brze i bez zarzutu. Gabinet przeprowadził 
reformę wojskową i zbliżył do siebie obozy 
czeski i niemiecki. Stan. finansowy Państwa 
nie pogorszył się wcale, reforma kolei żela- 
znych ma wszelkie dane szybkiego zrealizo- 
wania, a Austrya nie straciła nie z powagi 
swego stanowiska, przeciwnie umiała Z2W 920 
wystąpić energicznie w obronie swych in- 
teresów. 

Neuss Wiener Tagblatt podnosi również 
z uznaniem zasługi hr. Siiirgkha, który speł- 
nił swoją misyę w zupełności. Wzmocnił 
autorytet Rządu i tchnął nowe życie w Izbę 
posłów. Tego dokazał P. Prezydent Ministrów 
dzięki swej gorliwości. taktowi i zręczności. 
Także i w czasie ostatuiej, wiedeńskiej se- 
syi Delegacyi przyczynił się on niemało do 
złagodzenia istnisjących przeciwieństw par- 
tyjnych 1 narodowych i wprowadził w życie 
nowy obyczaj stałej obecności austryackiego 
Prezydenta Ministrów w sali obrad delega- 
cyjnych, co wydało jak najlepsze wyniki i 
zbliżyło jeszcze bardziej sfery parlamentarne 
do Rządu. 

Oesterretchische Volks Zeitung wskazuje 
wprawdzie na istniejące jeszcze nieprawidło- 
wości w funkcyonowaniu maszyny parlsmen- 
tarnej, przyznaje jednakże, że dzięki mądrym 
rządom hr. Stiirgkha widoczny jest postęp w 
żdym kierunku. Izba posłów okazałe goto- 
wość do pracy a dorobek jej ostatni jest du- 
ży i doniosły. Rok działalności hr. Stirgkha 
Przekonał, że Szefowi Rządu nie zbywa ani 
NA decyzyi sni na energii czynu. Prowadzi 
om dslej rozpoczęte dzieło i nie zbacza z 
drogi obranej. Utrzymać Izbę posłów w jej 
dobrym duchu praey i przeprowadzić ugodę 
narodowościową, oto zadznie hr. Stürgkha, 
którego jeszcze nie zrealizował, ale zrealizo- 
wać może, posizdając wszystkie potrzebne do 
tego warunki, 

Polmische Post wychwala pracowitość 
hr. Stürgkha, niezmordowaną i zawsze jedna- 
kową. Całą jego przeszłość wypełnia praca. 
Oddawał się jej całą duszą jako poseł, jako 
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radca Dworu i jako Minister oświaty. Na nowem | 


Wie o każdej akeyi i każdą się interesuje, i! 
Bie ma sprawy, o której nie byłby KR 6 
poinformowany. Sąd jego polega ns dokła- 
dnej znajomości przedmiotu i nigdy go przed- 
tem nie wyds, zanim nie pozna w najdro- 
bniejszych szczegółach kwestyi, o której ma 
rozstrzygać. Obok tej obowiąckowości przy- 
słowiowej, ma ieszcze P. Prezydent Ministrów 
i tę zaletę, że w pojityes jest wsobistością 
pawną i zawsze lojalaą. Hr. Stivgkh nie ba- 
wi się w dyplomatę i nie szefsje przyrze- 
czeniami, których nie spełni, Stosunki z Sze- 
fem Rządu są proste i opierają si} na zaufa- 
niu, które jest podstaw”. jego dz:s'ajszego sta- 
nowiska w Izbie posłów. I dlstzgo bilans 
jego całorocznej działa ności musi być korzy- 
stny, mimo wszystkie ;* zsszkody i trudności, 
jakie hr. Stürgkh na drodze swej spotykał. 
Jeżeli ów rok był tylko rokiem precy i speł- 
niania obowiązków, to niedaleka przyszłość 
przyniesie już z pewnością owoce tych zabie- 
gów i usiłowań. 


Wojna bałkańska. 


Niezłomne Skutari. 


Pomimo ciągłych od tygodnia już za- 
pewnień czarnogórskich, że dni Skutari są 
policzone, gród ten opiera się nadel dzielnie 
atakom oblegającego nieprzyjaciela. Ta boha- 
terska wytrzymałość nielicznej załogi Skuta- 
ri i Taraboszu budzi powszechny podziw, a 
zarazem niedowierzanie wobec depesz z Rje- 
ki, zwiastujących niemal co dnia nowe sukcesy 
Qzarnogórców. Oto i pod dniem 11 b. m, 
donoszą ztamtąd, że w ciągu dwu dni po- 
przednich ostrzeliwano gwałtownie Tarabosz 
i Skutari, przyczem Qzarnogórcom pawiodło 
się rzekomo zburzyć kilka fortów na Tara- 
boszu. Dnia 10 b. m. wysłano do walki aero- 
plan. W Skutari szerzy się nędza i popłoch. 
Chrześcianie schronili się do katedry, gdzie 
ma się także znajdować arcybiskup ks, Fe- 
regi. Mimo najlepszych zamiarów trudno jest 
artyleryi czarnogórskiej oszczędzać poszcze- 
gólne budynki, bo trudno je odróżnić, Ceny 
żywności w Skutari bardzo podskoczyły. Kon- 
sul francuski otrzymał od rządu francuskiego 
polecenie, aby usunął się z miasta wraz z oby- 
watelami francuskimi. 


Akcya serbska. 


Wedle wiadomości z Belgradu, posuwa- 
nie się wojsk serbskich ku Adryatykowi na- 
potyka na trudności z powodu niepogody. 
Serbowie spodziewają się, że w najiepszyin 
razie we wtorek dotrą do wybrzeża. 

Ze Skoplie dochodzą jeszcze następują- 
ce szczegóły o walkach ostatnich dni czter- 
nastu. W bitwie pod Novim Bazarem Serbo- 
wie mieli 500 zabitych i rannych. Turcy 
800 zabitych a 700 rannych. Serbowie zdo- 
byli 57 dział i wielemateryałów wojennych. 
Walki pod Kiezswem i Prilepem były bar- 
dzo krwawe, gdyż piechota bez poparcia ar- 
tyleryi wykonała atak ma bagnety. Wkońcu 
udało się wojsku serbskiemu odeprzeć Tur- 
ków w kierunku na Monastyr i Debar. Za- 
jęcie Monastyru jest bliskie. Kilku przywód- 
ców albańskich poddało się Serbom. Straty 
Serbów pud Prilepem wynoszą 2500 zabi- 
tych i rannych, straty Turków 6000 zabitych 
i rannych. 

Belgradzka Tribuna podaje wiadomość, 
jakoby Monastyr przez wojska serbskie zo- 
stał już zdobyty. 


Akcya bulgarska. 


Specyslny korespondent Local Anzei- 
gera z Mustafa baszy donosi, że zima rozpo- 
częła się na dobre i to zwłaszcza utrudnia 
wznoszenie szańców, gdyż ziemia jest za- 
marznięta. 

Główna kwatera opuściła Starą Zagorę. 

O obłężeniu Adryanopola zapisać 
należy następujące nowe wiadomośc:: 

Urzędowy telegram walego Adryano- 
pola dla wielkiego wezyra, nadany we czwar- 
tek, donosi: Wczoraj starły się dwa szwa- 
drony nieprzyjacielskie z kompanią naszego 
wojska, które broniło stacyi kolejowej Urlu, 
o trzy godziny drogi od Adrysnopola, Nie- 
przyjaciel musiał cofnąć się, straciwszy 30 
ludzi. 

Drugi telegram z tejże daty opiewa: 
Walka ma zachodnim froncie fortyfikseyi 
Adryanopola i koło Maraszn, którą już sy- 
gnalizowano, rozpoczęła się o godz. 7 rano 
i trwala do godz. 8 wieczorem. Po półgo- 
dzinnej przerwie walka znów się rozyoczęła 
i trwała całą noc, a następnego dnia znowu 
do wieczora. Nieprzyjaciel nie mógł odeprzeć 
ataku na bagnety wojsk naszych i musiał 
cofnąć się w nieładzia, poniósiszy wislkie 
straty. Zdobyliśmy kilkzset karabinów Man- 
lichera i wiele amunirz: Na fisacie zacho- 
dnim nasza artylerya zmusiła d) milczenia 
artyleryę mieprzyjacieia. Na froncie potn- 
dniowym również oćpsrto mieprzyjaciela, 
Walka, która trwała 36 godzin, zakończyła 
się świetnem zwycięstwam, które tworzyć 
będzie kartkę honorową w dziejach Turcyi, 
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Z Mustafa baszy donoszą: D. 9 b. m. | dykalnych Daily News, od dawien dawna zaj- 
stanowisku wzmogła się nawet jego energia. | przaz cały dzień toczyła się krwawa walka | mujących opozycyjne stanowisko wobee poli- 


o pozycyę Papastepe, 
paczliwy atak Turków. Według urzędowego 
doniesienia Bułgarzy ostatecznie zdobyli wy- 
mieniene wzgórze, Turcy cofneli się do fortu 
Bekszitepe. 

Sztab generalny armii bułgarskiej po- 
lecił, aby przy bombardowania Adryanopola 
możliwie oszczędzano meczet Selimara. Tur- 
cy, jak opowiadają zbiegowie z twierdzy. 
żyją już tylko suckzrami, s kosie wyrznięto 
dla braku paszy. Wszystkich żełnierzy chrze- 
ściańskich w Adryanopolu Furey mieli wy- 
mordować. 

Bark otiomeński w Konstantynspolu 
otrzymał onegdaj depeszę od filii swej 
w Adryanojyolu, co dowodzi, że połączenie 
telegreficzu+ z Adrpanopólem jest normalne. 

Wedle doniesienia 7 Sofii w kilku miej- 
scowościach prowincyi adryanopolskiej poja- 
wiły się bandy baszybożaków. Władze buł- 
garskie wydały potrzebne zarządzenia. 

Wałka o linię Czataldży jeszcze 
się nie rozpoczęła. W Konstantynopolu ogło- 
szono wiadomeść, że Bułgarzy są tak wy- 
czerpani z sił i zasobów. że już nie bedę 
zdolni do dalszego pochodu. 

Według depesz zaś londyńskich cała 
armia turecka, która cofnęła się na linię 
Czataldża, jest zupełnie wyczerpana. Duch 
w niej ogromnie podupadł. Turcy liczą, że 
nowe wojska i wysłani do armii uleraowie 
zdołeją podnieść ducha wśród żołnierzy. 

Turecki lkdcm zaprzecza doniesieniu, 
jakoby Mahmed Szefket udać się miał do 
Czataldży w celu inspekcyi wojsk. 

Z Sofii potwierdzają doniesienie o obsa- 
dzeniu zarówno Dramy jsk Kawali. 

Zajęcie Salonik. 

Pod dniem 10 b. m. donoszą z Aten: 
Na zapytanie rządu co do zajęcia Salonik 
szef kancelaryi wojskowej króla telegrafował: 
Według doniesienia otrzymanego od następey 
tronu dowódcą Sałonik we czwartek wieczo- 
rem przybył do następcy tronu i zacfiarował 
kapitulacyę miasta. Następca tronu zażądał, 
aby wojsko tureckie złożyło broń i poddało 
się wraz z fortem Karaburun. Termin upły- 
ngt wczoraj rano. W razie odrzucenia tych 
warunków miano rozpocząć ostrzelwanie mia- 
sta. Następca trunu wyraził nadzieję, ża wz- 
runki będą przyjęte. Tak brzmiało doniesie- 
nie następcy tronu wystosowane do króla. 
Do tego mam jeszcze donieść: O godzinie 7 
min. 50 rano usłyszeliśmy 20 strzałów ar- 
matnich. Byto to już przed upływem termi- 
nu. Z tego wniesiono, że miasta poddało się. 
Nio vtrzymsiiśiny od następcy tronu potwier- 
dzenia kapitulacyi. Król w mojem towarzy- 
stwie pieszo przeszedł przez rzekę Wardar; 
pociągi kolejowa z powodu uszkodzenia mo- 
stów nie mogą kursować, 

Wedle dalszej depeszy podpisano dnia 
9 b. m. kapitulacyę Sstomk wruz z fortem 
Karaburun. Pođdaio się 25.000 żołnierzy. 

Stanowiszo Rumunii. 

Londyński Times donosi z Sinaia, że 
rząd rumuński wyda! zaaszue sumy ta Zà- 
kupno wielkich zapusów simuaicyjnych i ma- 
terysiu wojennego. Rumuala stara się po- 
stawić 400.000 żołnierza. 

W Bukareszcie głuszono wczoraj, że z 
Sofii wysłano dwa pułki nad granicę rumuń- 
ską, 

Tymczasem reprezentant paryski Press- 
Centrale donosi, że konflikt Bułyaryi z Ru- 
munią jest rzeczą wykluczoną, gdyż w osta- 
tnich duisch doszło do porozumienia pomię- 
dzy obu państwami. Mianowicie Bułgarya za 
zajęcie terytoryum tureckiego do Konstanty- 
nopola ofiaruje Rumunii czworobok, który 
graniczy na północy z dotychczasową grani- 
cą bułgarsko-rumuńską, na południu idzie 
wzdłuż linii kolejowej Giurgewo-Ruszczuk- 
Warna, na zachód dociera do Dunaju, na 
wschód zaś do morza Ozarnego. Z czworo- 
boku tego wyjęte zostaną twierdze: Warna 
i Ruszczuk. 


Kwestya albańska. 


Serbska urzed :wa Samouprava ogłasza 
oświadczenie, w którem powiada, że niepo- 
dzielne państwo albańskie nie będzie mogło 
być utworzone. To urzędowe oświadczenie w 
sprawie Albami zdajə się dowodzić. że mię- 
dzy państwami Związku bałkańskiego isinie- 
je projekt pełnego podziału Albanii. 

fymczaaem Meichsposć dowiaduje się z 
Sofii, że w tamtejszych kołach politycznych 
wywiady, które w ostatuich dniach Pasicz, 
premier serbski, ogłosił w sprawie albańskiej, 
nie odpowiadają nastrojom kół bułgarskich. 
Między związkiem państw bałkańskich nie 
uastąpiła jeszcz w tej kwestyi wymiana zdań. 
Wystąpienia tedy Pasieza są przedwczesne i 
nie polegają ra umowie państw sprzymie- 
rzonych. 

To samo pismo stwierdza, że Austro- 
Węgry nie xczostawią nikogo w wątpliwości 
co do tego, że Austrya nie ścierpi podziału 
Alemi Przytem nie przyświeca jej wcale 
żaden wzgląd egoistyczny, ale dobro, samo- 
dzielność i wolność Albanii, 

Z Londynu donoszą: Z wyjątkiem ra- 


Bułgarzy odparli roz- | tyki zagranicznej sir Greya, wszystkie dzien- 


niki angielskie pomieszczają artykuły, w któ- 
rych podkreślają konieczność wyłączenia te- 
rytoryum Albanii i wybrzeża Adryatyckiego 
z dziedziny zdobyczy zjednoczonych państw 
bałkańskich i podkreślają, że zapewnienie in- 
teresów Anstro-Węgier w sposób trwały stwo- 
rzy najlepsze rozwiązanie przesilenia. 

Podobne zapatrywanie wyraża bukare- 
szteńska Epoca. W artykule wstępnym broni 
energicznie praw Albańczyków i żąda, aby 
je urzeczywistniono w rozwiązaniu zatargu 
bałkańskiego. Te same prawa dodaje 
Epoca — przysługują także Kucowołochom. 
Ktoby sądził wnoszące z dotychczasowego za- 
chowania Rumunii. że państwo to nie jest 
interesowane w rozwiązaniu sprawy Bałka- 
nów, porayliłby się grubo. 

Albańczycy podobno mają zamiar wy- 
stać w nzjbliższych dniach deputacyę do ga- 
binetów europejskich i żądać będą, aby we- 
dle umowy z r. 1897, zawartej między hr. 
Gołuchowskim a Prinettim, Albańczycy otrzy- 
mali zupeiną autonomię i neutralność wy- 
brzeży aibańskich. Tem należy tłumaczyć za- 
cięty opór, jaki stawia Skutar, które, ich zda- 
niem, musi pozostać przy Albanii. 


Serbowie nad Adryatykiem. 


Wiedeńska Zeit ogłasza wywiad z serb- 
skim ministrem handlu Stojanowiczem, który 
oświadczył, że Serbia musi mieć port nad 
Adryatykiem. Idea neutralnej kolei nie da 
się utrzymać, bo państwa bałkańskie nie są 
Afryką, ani Azyą. Przytem Serbia potrzebuje 
portu na zachodzie, « nie na wschodzie. Od- 
ległość Serbii od Adryatyku wynosi 800 km., 
od morza Egejskiego 600 km, 

Beigradzka Politika podaje artykuł, w 
którym stwierdza, że bez osiągnięcia wybrze- 
ży morskich nad Adryatykium, Serbia nie 
może liczyć na rozwój gospodarczy. 

Stampa twierdzi w depeszy z Peters- 
burga, że Rossya użyje całego swego wpływu 
na rzecz dążeń serbskich w kierunku Adrya- 
tyku, 

Sofijskie dzienniki zapewniają, że rząd 
bużgerski poprze w każdym kierunku Serbię 
w jej dążeniach do zdobycia portu adryaty- 
ckiego. 

Rząd angielski otrzymał podobno auten- 
tyczne informacye, że Serbia po zajęciu portu 
Durazzo nigdy go już nie opuści, 

Komentując to, dr. Dillon pisze w Dai- 
ly Telegraph, że jeśli Serbia wystąpi przeciw 
Austryi, będzie zupełnie izolowana, Wszystkie 
mocarstwa wstrzymają się od interwencji, 
póki Austrya będzie stawać tylko w obronie 
swych interesów gospodarczych. 

Może wiedzą o tem w Belgradzie, bo 
jak N. Fr. Presse donosi ze strony serb- 
skiej, Serbowie gotowi są dać gwarzncyę, że 
port przez nich zajęty nxd Adryatykiem, po- 
zostanie zawsze portem handlowym 1 nie mo- 
że być przemieniony w fort wojenny. 


Przyszłe losy Konstantynopola. 


N. Fr. Presse dowiaduje się z Paryża 
od poważnej podovno osoby dyplomatycznej, 
że projektowany po pobiciu armi: tureckiej 
warsz do Koustautynopola został zakwestyo- 
nowany, guyż Rossya się temu sprzeciwia. 

Natomiast W. Alig. Zig. na podstawie 
informucyj, o których rówuież twierdzi, że 
pochodzą z koł bardzo poważnych, twierdzi, 
z Rossya poniechała już wątpliwości, co do 
wkroczenia Bułgarów do Konstantynopola. 
Rossya nie poczyni przeciw temu przemija- 
jącemu aktowi żadnych zarzutów, sądzi bo- 
wiem, że bohaterskim wojskom bułgarskim 
należy się ów zaszczyt i nagroda, zwłaszcza 
ze po chwilowej okupacyi wojska te opuszczą 
Konstantynopol. 

Wedle Daily Mail Konstantynopol ma 
być zamieniony po wojnie na wolny port 
międzynarodowy ua wzor Hamburga. W tym 
kierunku toczą się już, jak twierdzą, roko- 
wania między mocarstwami. Stolieą Turcji 
będzie odtąd Brussa w Anatolii. 


Wiadomości z Konstantynopola. 

Według doniesienia specyalnego spra- 
wozdawcy Matin, oświadczył wielki wezyr 
Kiamil ambasadorom wielkich mocarstw, że 
bronić będzie porządku zarówno w Konstan- 
tynopolu, jak Małej Azyi Gdyby to jednak 
było niemożliwe, czy wskutek wmaszerową- 
nia nieprzyjaciół, czy też skutkiem tego, że 
ineszczęśliwa ludność pod wpływem okru- 
cieństw wojuy popaduie w rozpacz, wówczas 
za następstwa tego odpowie sumienie Evro- 
py. Nie rachujcie, na to — mówił wezyr — 
abyśmy kiedykolwiek opuścili Konstantyno- 
pol, lub aby sułtan uciekał ze stolicy, Ra- 
czej monarchę musianoby zabić w pałacu, a 
mnie w biurze. 

Na zarządzenie szeika ul islam wyco» 
fano o północy ze wszystkich gazet apel do 
wojny świętej. W kołach dziennikarskich 
słychać, 1ż komunikat ten wydał rząd bez 
wiedzy szeika ulislam; miano wdrożyć śledz- 
two przeciw podsekretarzowi stanu, który jest 
Młodoturkiem. 

Oaegdaj odbyła się Rada ministrów 


w obecności generałów; obradowano nad sy- | 


tuacya wojskową. 

Tymczasowy kierownik ministerstwa ma- 
rynarki, tymczasowy szef sztabu generalnego 
i dwóch generałów przybyli z widowni woj- 
ny do Konstantynopola, by zdać sprawę Ra- 
dzie ministrów o stanie armii tureckiej. 

Do Czataldży wysyłane są ustawicznie 
posiłki. 

Pod przewodnictwem franenskiego ad- 
mirała odbyła się onegdaj narada kapitanów 
okrętów wojennych nad akcyą, którą należy 
przedsięwziąć na wypadek niepokojów, celem 
zabezpieczenia kolonii cudzoziemców. 

Jakkolwiek w mieście panuje spokój i 
wzburzenia wśród ludu nie widać, wiele ro- 
dzin, szczególnie z przedmieść, wyjeżdża za- 
granicę. Inne uciekają do Pery, z obawy, iż 
w razie klęski pod Czataldżą mogą wybuch- 
nąć rozruchy. 

Dzienniki Tanin i Jeni Gazeita za- 
wieszono z powodu artykułów podburzających. 
Zdaje się, że wywody Jeni Gazetta, iż reli- 
gia i kalifat są bardzo zagrożone, uznano za 
przesadne. 


Paryż. Prezes gabinetu Poincarć 
przedłożył na Radzie ministrów dnia 9b. m. 
ostatnie wiadomości o wypadkach na Bałka- 
nach. 

Petersburg. Twierdzą tu, że Poin- 
car zaproponował Rossyi zwołanie konfe- 
rencyi międzynarodowej w kwestyi bałkań- 
skiej, na co Sazonow odpowiedział, że Ros- 
sya przykłada wagę do tego, aby państwa 
bałkańskie i Rumunia wzięły także udział w 
tej konferencji. 

Londyn. Daily Telegraph zamieszcza 
rozmowę swego korespondenta z bułgarskim 
prezydentem ministrów Geszowem, który po- 
wiedział, że podczas wojny państwa bałkań- 
skie nie przyjmą żadnej propozycyi izter- 
wencyi, a jest wszelka pewność, że państwa 
te i po wojnie prowadzić będą wspólną po- 
litykę. 

Belgrad. Attschćs wojskowi Austro- 
Węgier, Włoch, Francyi i Anglii udali się 
drogą na Skoplje na widownię wojny w Ma- 
cedonii. 

Rossyjski generał Lipowac udał się do 
Skoplje. 

Król serbski przyjął w Skoplje przed- 
stawiciełi wszystkich wyznań. 

Malta. Eskadra angielska otrzymała 
rozkaz odpłynięcia do portów wschodnich. 
Sądzą, że ten nagły wyjazd okrętów wojen- 
nych jest w związku z kapitulacyą Salonik. 
Przyptszczają, że eskadra uda się do Sa- 
lonik. 

Rzym. (ág. Siefaniego), Włochy wy- 
słały do Turcyi europejskiej trzy okręty wo- 
jenne do ochrony obywateli włoskich i za- 
strzegły sobie, że w danym razie wyszlą je- 
szcze jeden okręt wojenny do Bosforu. 

Wczoraj rano odpłynął z Neapolu pa- 
rowiec Re d'Italia zżywnością dla 600 osób 
na 14 dni do Konstantynopola. 


KRONIKA. 


Lwów, 11 listopada. 


Kalendarz. 

Wtorek (12 listopada): 

Marcina. — Nowosława i Zynowa. 

Wschód słońca o godzinie 6'82 rano, za- 
chód słońca o godz. 3'45 po południu, 

Temperatura. O godzinie 12 w połu: 
dnie + 5 stopni ©. 


— JE. P. Namiestnik dr. Michał Bo- 
brzyński wyjechał wczoraj wieczorem do Wie- 
dnia. 

— Podwieczorek, urządzony przez Ko- 
mitet pań na bndowę ołtarza w kościele Św. 
Elżbiety, zgromadził wczoraj w Kasynie miej- 
skiem mnóstwo publiczności. Program był in- 
teresujący i wykonany wzorowo. Pp. Stefania 
i Marya Trusiówny z p. Ludwikiem Szczepań- 
skim wykonały: B. Lully'ego „Gawotte*, Hän- 
dla „Prółudium*, Mozarta „Gawotte”, Drala 
„Marche Triomphale"*. P. Korwin Młodnicka 
odśpiewała Galla „O zmroku“, Czajkowskiego 
„Kołysenkę*, Paderewskiego „Chłopca mi za- 
brali*, prof. Pollak odegrał kilka utworów wła- 
snych. Owacyjnie witano p. Wandę Siemaszko- 
wą, która wygłosiła Krasińskiego „Psalm przy- 
szłości* i Morstina „Dzwony“, Wesoła dekla- 
macya p. Lateinera wywoływała wybuchy śmie- 
chu. 

Przy obfitym bufecie, doskonale zaopa- 
trzonym, rojno było i gwarno. 

— Z Uniwersytetn lwowskiego. Wy- 
kłady historyi Kościoła w Uniwersytecie lwow- 
skim po ks. dr. Fijałku, który przeniósł się na 
Uniwersytet Jagielloński do Krakowa, powie- 
rzono prowizorycznie ks. dr. Ignacemu Grabow- 
skiemu, adjunktowi Uniwersytetu i prefektowi 
seminaryum duchownego we Lwowie, 

— % Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
PP. Karol Kucharski, kandydat adwokacki w 
Tarnowie i Bogusław Henryk Fischer, z Kra- 


kowa, otrzymali w Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopnie doktorów praw. 

— Z Politechniki. P. Mikołaj Maryan 
Bogdanowicz złożył na wydziale inżynieryi tu- 
tejszej Politechniki drugi egzamin państwowy. 

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska ob. łać, Instytucyę kanoniczną 
na probostwo w Jeziernie otrzymał ks. Jan 
Środoń, proboszcz w Ozernielowie Mazow. Ża- 
mianowani: administratorem w  Czernielowie 
Mazow. ks. Paweł Surmacz, ekspozyt w Zaboj- 
kach; ks. Jan Deręgowski, admin. w Liczkow- 
kach, ekspozytem w Borkach W.; ks. Aleksander 
Markiewicz, admin. w Jeziernie. ekspozytem w 
Zabojkach; zastępcami kat. w II. szk. realnej 
we Lwowie ks. Marcin Kalata i Stanisław Sa- 
dowski. Urlop do końca półrocza otrzymał ks. 
Józef Jurkiewicz, zastępca kat. w IL szk. real- 
nej we Lwowie. 

Konkurs na zapomogę z fund. ks. Gustawa 
Gersona dła ks. emerytów rozpisano do 80 li- 
stopada. 

Dyecezya przemyska. Stopień doktora te- 
ologii uzyskał w Uniwersytecie lwowskim ks. 
Jan Pasek, kat. gimnazyalny w Jaśle. 

— Konkurs. Centralna komisy» Insty- 
tutu ubogich chrześcian ogłasza konkurs na je- 
dno miejsce z funduszu religijnego w Zakładzie 
sierot dziewcząt im. św. Kazimierza we Liwo- 
wie, Prośby sierot w wieku od 7 do 12 roku, 
zaopatrzone metryką chrztu, świadectwem śmierci 
jednego lub obojga rodziców, świadectwem 
ubóstwa i świadectwem zdrowia, wnosić należy 
do kancelaryi Instytutu ubogich ehrześcian w 
pałacu areybiskupim obrz. łać. we Lwowie do 
dnia 10 grudnia 1912 r. 


— Zniżone bilety sportowe. Krajowy 
Związek turystyczny wydaje w sezonie zimo- 
wym 19121913 począwszy od 1 listopada b. r. 
do 30 kwietnia 1913 członkom swoim, oraz 
krajowych Towarzystw sportowych legityma- 
cye, uprawniające do nabywania w soboty i 
dni przedświąteczne, w biurze miastowem kolei 
państwowych (w Krakowie, Szpitalna 36) zni- 
żonych biletów jazdy z Krakowa do: Chabówki, 
Jeleśni, Makowa, Nowego Sącza i Zakopanego. 


z waźżnością pięciodniową. Analogiczne bilety ! 


ze Lwowa do stacyj położonych na szlaku 
Stryj-Ławoczne i Sambor-Sianki, mogą naby- 
wać członkowie Związku, w 
kolei państwowych St. Sokołowskiego, we Lwo- 
wie (ul. Jagiellońska 1. 8). Legitymacye opa- 
trzone być muszą fotografią właściciela. 


— Dzień »ilacierzy szkolnejc. W so- 
botę, dnia 9 b. m. odbyło się w sali ratuszo- 
wej pod przewodnictwem pani prezydentowej 
Neumannowej posiedzenie obszerniejszego komi- 
tetu „Dnia Macierzy szląskiej* przy nader li- 
cznym udziale przedstawicieli szerokich kół oby- 
watelskich i młodzieży, zgrupowanych w T. S. L., 
w organizacyach narodowych i w całym sze- 
regu innych instytucyj kulturalnych. Po bardzo 
ożywionej dyskusyi uchwalono „Dzień Macierzy 
szląskiej* urządzić w niedzielę, dnia 17 b. m. 
Zbiórka ofiar do puszek odbywać się będzie na 
ulicach i za łaskawem pozwoleniem właścicieli 
w lokalach publicznych. Osoby składający dar 
otrzymają odznakę, 

Najbliższe posiedzenie komitetu ściślej- 
szego odbędzie się w ratuszu we wtorek 12 
b. m., o godzinie 5 po południu. 

— Klęski elementarne ziemiaństwa. 
Otrzymujemy następujące pismo: Czyniąc za- 
dość życzeniu wyrażonemu z wielu stron, po po- 
rozumieniu się z prezesami odnośnych Rad po- 
wiatowych (Bohorodczany, Buczacz, Nadwórna, 
Tłumacz) i posłami na Sejm krajowy z tutej- 
szego okręgu, zapraszam. niniejszem właścicieli 
i dzierżawców dóbr, należących do stanisła- 
wowskiego sejmowego okręgu wyborczego na 
zebranie w celu omówienia niebywałych dotąd 
klęsk elementarnych i akeyi ratunkowej. Zebra- 
nie odbędzie się w sali stanisławowskiej Rady 
powiatowej w poniedziałek, dnia 18 b. m., o 
godzinie 12 w południe. Osobnych zaproszeń 
wysyłać nie będę. Stanisław Cieński. 

— W sprawie doręczania telegramów. 
Dyrekcya poczi i telegrafów zwraca uwagę pu- 
bliczności, że w myśl $ 87 regulaminu telegra- 
ficznego telegramy nadchodzące do urzędu tele- 
graficznego oddawczego w nocy, doręcza się z 
reguły tylko w tym razie także w porze no- 
cenej, jeśli nadawca przed adresem telegramu 
umieścił dopisek: „noc“, lub „Nacht“, albo 
„Buit“, Natomiast telegramy z dopiskiem „dzień“ 
„Tag“ „jour“ doręcza się tylko w dzień w cza- 
sie od godziny 6 rano do godz. 10 wieczorem. 

— Polskie Towarzystwo przyrodni- 

ków im. Kopernika odbędzie posiedzenie ku 
nuczezeniu śp. Henryka Kadyi'ego we wtorek, 
dnia 12 b. m., o godzinie 6 wieczorem w sali 
Instytutu Uniwersytetu (ulica Długosza ii, te), 
Porządek dzienny: I. Przemówienie przewodni- 
czącego. II. Doc. dr. J. Markowski: Działalność 
nankowa prof, H. Kadyi'ego. 
— Lwowskie Tow. łyżwiarskie na 
onegdajszem walnem zgromadzeniu udzieliło 
wydziałowi absolutoryum i wybrało do wy- 
działu pp.: dr. K. Argasinskiego, E. Bisanze, 
dr. ©. Nieduszyńskiego i H. Skarbka. 

— Zjednoczenie zawodowe rabofni- 
ków polskich w Radomiu obchodziło wczoraj 
dziesięciolecie swego istnienia. Obecnie liczy 


biurze miastowem | 
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615 filiach. Majątek organizacyi dochodzi do 
miliona marek. 

— Dręczenie koni. Jedna z czytelni- 
czek Gazety Lwowskiej nadesłała nam list, 
w którym donosi, że piaskarze, zwożący piasek 
z Łyezakowa, znęcają się niemiłosiernie nad 
końmi, katując je w straszny sposób jeśli nie 
mogą uciągnąć przeładowanego ogromnym cię- 
żarem wozu. Kilka tygodni temu koń zdzicza- 
łego piaskarza padł martwy pod razami. Autor- 
ka listu pisze, że mimo, iż ma dobre i wygo- 
dne mieszkanie, będzie musiała się wyprowa- 
dzić, gdyż nie może patrzeć na ohydne katowa- 
nie biednych, licho odżywianych zwierząt. 

Istnieje u nas Tow. ochrony zwierząt, 
któremu sprawę tę polecić należy do rozpatrze- 
nia. W poszczególnych wypadkach powinno się 
takiego zbydlęconego woźnicę oddać w ręce 
stójkowego, który jest obowiązany go aresztować. 

A Z Izby sądowej. Trwająca od kil- 
kunastu dni w tutejszym sądzie krajowym przed 
trybunałem sądu przysięgłych rozprawa karna 
przeciw ks. Połoszynowiezowi i Abrahamowi 
Goldbergowi o zbrodnię oszustwa i sprzeniewie- 
rzenia, tudzież o występek lekkomyślnej, krydy 
zakończyła się w niedzielę nad ranem. Trybu- 
nał na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych, 
którzy zaprzeczyli wszystkie postawione im py- 
tania większością głosów, wydał wyrok uwal- 
niający obu oskarżonych. 

Prokurator Państwa zgłosił od wyroku 
zażalenie nieważności. 

Dziś przed południem rezpoczęła się przed 
tutejszym trybunałem sąduiprzysięgłych rozprawa 
karna przeciw dr. Henrykowi Sowilskiemu, ad- 
wokatowi krajowemu, o zbrodnię sprzeniewie- 
rzenia i oszustwa na szkodę kilku osób, tudzież 
o występek udaremnienia egzekucyi sądowej, 
oraz przeciw Władysławowi Fibichowi, właści- 
cielowi dóbr w Lipinkach, w powiecie jasiel- 
skim, o uczestnictwo w zbrodni sprzeniewierze- 
nia, jakiego miał się dopuścić w ten sposób, 
że pozbył z polecenia dr. Sowilskiego weksel 
na 20.000 kor. jednego z jego klijentów, choć 
wiedział, że weksel ten przez dr. Sowilskiego 
został sprzeniewierzony. 

Rozprawa, do której powołano 60 świad- 
ków, potrwa kilka dni. 

A Znaleziono: w wozach miejskiej ko- 
lei elektrycznej: parasolkę, zarękawek, bieliznę 
damską i książkę niemiecką. 

A Zamach samobójczy. W realności 
przy ul. Supińskiego 1. 22 targnęła się wezo- 
raj na swe Życie, napiwszy się karbolu, Marya 
Dąbkowa, żona kotlarza. Pogotowie Towarzy- 
stwa ratunkowego udzieliło jej pierwszej po- 
mocy. Powodem zamachu samobójczego miały 
być nieporozumienia małżeńskie. 

A Zamach morderczy. Wczoraj wie- 
czorem napadł nieznany sprawca w ulicy Żół- 
kiewskiej na koźlarza Stanisława Podgórskiego 
i zranił go nożem w głowę i w pierś. Podgór- 
skiego w stanie nieprzytomnym odwiozło po- 
gotowie Towarzystwa ratunkowego do szpitala 
powszechnego, 

A Krwawa sprzeczka. Czeladnik kra 
wiecki Herman Segal posprzeczawszy się W 80- 
botę ze swym kolegą Mendlem Rothem, zranił 
go dotkliwie nożem w pierś. 

A Umysłowo chorą Franciszkę Gier- 
czakową, służącą bez zajęcia, awanturującą się 
z woźnicą dorożkarskim nr. 348, któremu nie 
chciała zapłacić za dwugodzinną jazdę po mie- 
cie, oddała policya w opiekę komisaryatowi 
II. dzielnicy, 

A Niebezpieczny bandyta. Krajowy 
inspektor szkolny p. dr. Jan Kopacz powróci- 
wszy wczoraj około godziny 5 po południu do 
swego mieszkania przy ul. Czarnieckiego 1. 25, 
zastał drzwi mieszkania otwarte, a po chwili 
ukazał się we drzwiach jakiś mężczyzna w wie- 
ku około 20 lat. Gdy dr. Kopacz zapytał nie- 
znajomego, czego szuka w jego mieszkaniu, 
mężczyzna ów odpowiedział: „Szukam pewnej 
pani“, poczem odtrąciwszy dr. Kopacza, począł 
uciekać po schodach. Dr. Kopacz puścił się za 
nieznajomym w pogoń i schwytał go koło bra- 
my. Mężczyzna ów wyrwał się jednak z rąk 
dr. Kopacza, dobył z kieszeni rewolweru i strze- 
lił dwukrotnie w stronę dr. Kopacza z odległo- 
ści trzech kroków. Strzały na szczęście chybiły. 
Dr. Kopacz rzucił się wtedy na opryszka, po- 
walił go na ziemię, a rozbroiwszy bandytę przy 
pomocy przechodniów, oddał go w ręce stój- 
kowego. 

Bandyta przesłnchiwany na policyi podał, 
że nazywa się Józef Kaliciński i jest z zawodu 
koźlarzem, 

Znaleziono przy nim naboje rewolwerowe, 
nóż i wytrych. 

Przeprowadzone przez policyę dochodze- 
nia stwierdziły, że rzekomy Koliciński nazywa 
się rzeczywiście Józef Jan Maksymowicz, jest 
notowanym włamywaczem i był ze Lwowa wy- 


! wołay. 


A Na budowie jednego z domów przy 
ul Kopernika dostał się dziś przed południem 
pod kopyta własnych koni woźnica Mikołaj 
Szaszorowski i odniósł znaczniejsze ob.ażenia na 
głowie i obu uogach. 

A Kronika policyjna. Na wałach He- 


| tmańskich przytrzymała w sobotę policya 14-le- 
| tniego Michała Frietza, poszukiwanego za ucze- 


Zjednoczenie 50.000 członków, rozsianych po: stnictwo w zbrodni rabunku. 


W Łaźni Ducheńskiego skradziono w so- 
botę p. Mikołajowi Horodyskiemu pułares, za- 
wierający 750 kor. 

Do mieszkania p. Piotra Majby przy ul. 
Wyspiańskiego 1. 15 a) włamał się w sobotę 
jakiś złodziej i zaczął rozbijać szafę. Gdy za- 
mieszkała w sąsiedztwie p. Ludwika Brausowa, 
słysząc w mieszkaniu p. Majby podejrzany szmer, 
wyszła na schody, złodziej uciekając, rzucił się 
na nią, zranił ją dotkliwie jakiemś tępem żela- 
zem w głowę i zbiegł. 

Do pensyonatu p. Olgi Filippi przy ul. 
Zyblikiewicza 1. 8 włamał się w nocy z soboty 
na niedzielę jakiś złodziaj, przesznkał wszystkie 
sale szkolne, a nie znalazłszy z nich pożądanego 
dla siebie łupu, zbiegł przez okno. 

Służący hotelu „Metropol* Piotr Hałamaj 
skradł wczoraj na szkodę p. Lebedyńskiego z 
Krakowa pulares, zawierający 130 kor. i zbiegł 
w niewiadomym kierunku. 

+ Zmarli w ostatnich dniach, we Lwowie, 
Piotr Maksymowicz, emer. radca sądu krajowego 
i adwokat krajowy, w 63 r. życia; Marceli 
Hurkowski, emer. kasyer kolei państwowych; 

w Delatynie, Maryan Wacław Rodowicz, 
notaryusz ; 

w Nieświeżu na Litwie, Jan Władysław 
Słowacki, wygnaniec, weteran 1568, w 73 r. 
życia; 

w Cieszynie, Otylia Michejdowa, żona po- 
sła do Rady państwa, dr. Jana Michejdy; 

w Krakowie, Karol Koenig, em. kapitan 
56 pułku piechoty; dr. Otton Fedorowicz, znany 
lekarz z Mińska. 

— Pojedynek amerykański. W Wie- 
dniu odebrał sobie onegdaj życie major 24 p. 
obr. kraj. 69-letni Jan Jaksić, Z kartki zna- 
lezionej przy zwłokach wynika, że powodem 
samobójstwa był pojedynek amerykański. 

-— Spalona fabryka. Z Nowych Zam- 
ków (Neubausel, na Węgrzech) donoszą: W po- 
bliżu Nagy Turanyi spaliła się onegdaj fabryka 
cegieł i dachówek wraz z mieszkaniami robo- 
tniczemi. Szkoda wynosi 800.000 kor. Dwieście 
rodzin zostało bez dachu nad głową. 


Kronika prowincyonalna. 


§ Licytacya. Dnia 19 b. m. o godzi- 
nie 9 przed południem odbędzie się w maga- 
zynach towarowych na stacyi w Tarnopolu pu- 
bliczny przetarg niepodjętych towarów. 

$ Pożar. Dnia 81 ub. m. o godzinie 
pół do 5 rano wybuchł z niewiadomej przy- 
czyny pożar w stodole Majera Hirschhorna w 
Synowódzku wyżnem, w powiecie skolskim, a 
podsycany silnym wichrem pochłonął, prócz 
stodoły i stajni Hirschhorna, także 3 sąsiednie 
budynki mieszkalne wraz z zabudowaniami go- 
spodarczemi i zebranymi plonami. Ogólna szko- 
da wynosi około 23.600 kor., z tego była u- 
bezpieczona na 15 900 kor. Ogień został pra- 
wdopodobnie podłożony. 


$Śmiertelny wypadek. Z Zaleszczyk 
donoszą: D. $ listopada podczas roboty w go- 
rzelni właściciela dóbr Kazimierza Liskowa- 
ckiego w Myszkowie, porwała w niewiadomy 
sposób transmisya przy walcowni słodu jedne- 
go robotnika i zabiła go na miejscu. 


enan 


* W sprawie dochodzenia ojco- 
stwa. Na piątkowem posiedzeniu senatu fran- 
cuskiego zniesiono paragraf kodeksu Napoleoń- 
skiego, zabraniajacego dochodzenia ojcostwa. 
Odtąd matki nieślubnych dzieci będą mogły 
w drodze cywilnej żądać alimentecyi od ojców. 

* Zamordowanie milionera. W po- 
bliżu Chicago zamordowano w tych dniach mi- 
lionera Mattouscha, pochodzącego ze Strakonic, 
w (Czechach. Morderstwa miała dokonać jego 
koehanka. 


Notatki literacko-artystyozn. 


(art. s.) Otwarcie wystawy Włady- 
sława Jarockiego odbyło się wezoraj w „Kole 
literacko-artystycznem* o godzinie 10 rano, Na 
otwarcie przybyło bardzo wiele publiczności, 
między innymi jeden z pierwszych, jak zawsze, 
JE. Leon hr. Piniński. 

Wystawa, obejmująca kilkadziesiąt mniej- 
szych i większych obrazów, zajęła szezelnie 
całą salę „Koła“, Jest ona też niespodzianka 
w lwowskim ruchu artystycznym , wykazują- 
cą raz jeszcze niezbicie, że świetny talent Jaro- 
ckiego ustawieznie się rozwija i pogłębia. Ar- 
tysta wystawił cały szereg doskonałych płócien 
ogromnie barwnych a nie krzyczących, rysowa- 
nych starannie, świetnych w kolupozycyi. Na 
szczególną uwagę zasługują przedewszystkiem 
obrazy, których tematem jest lud podhalański — 
przepyszne typy, uchwycone z prawdą i ści- 
słością nięmal etnograficzną, a przytem pod 
względem artystycznej koncepcyi nieraz niezró- 

| wnane, świeże, pojęte indywidualnie. Z mich 
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dwa typy starych górali na tle świetnie dostro- i wyćwiczenie wielkiej liczby rekrutów. Sta- 
jonego pejzażu są prawdziwemi dziełami gale- | wianiem więc tego postulatu niepotrzebnie 


ryjnemi. 
Ponadto wystawił artysta szereg widoków 
z Wenecyi. 


Niezwykła, piękna wystawa, którą warto | 


i należy zobaczyć, 
Napiszemy jeszcze o niej obszerniej. 


Repertuar teatru miejskiege 
we Lwowie. 


Dziś, w poniedziałek, dnia 11 listopa- 
da, po raz pierwszy (nowość), „Franciszek 
Villon*, romantyczna komedya w 4 aktach 
Leona Lenza, przełożył Adam Krajewski, z Ja- 
nem Nowackim w roli tytnłowej. — Abonament 
nr. 10. — We wtorek, 12 listopada, „Jarmark 
na żony*, operetka. — We środę, 13 listopa- 
da, „Franciszek Villon*, romantyczna komedya 
w 4 aktach Leona Lenza. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


We wtorek, 12, środę, 18 i czwartek, 
14 listopada, Trylogia p. t, „Zygmunt August". 
Część II. „Złote więzy*. — W piątek 15 „Bę- 
ben*, komedya. — W sobotę, 16 „Samson i 
Dalila“, tragi-komedya. — W niedzielę, 17 
o godzinie 3 i pół po południu, „Trzeba um- 
rzeć, aby żyć“, krotochwila, o godz. 7 i pół 
wieczorem „Samson i Dalila“, tragi-komedya. — 
W poniedziałek, 18, „Dziady“, sceny drama- 
tyczne. 


Klęski rolnicze, 


Od osoby, która w akcyi ratunkowej 

z powodu klęsk rolniczych brała żywy udział, 
otrzymujemy następujące uwagi: 
W numerze z dnia 8 listopada b. r. 
umieściła Gazeta Narodowa obszerną kore- 
spondencyę p. Wł. My. z Chorost. pol., któ- 
rej autor przedstawiwszy w smutnych bar- 
wach klęskę elementarną, która w jesieni 
b. r. rolnictwo nasze nawiedziła, proponuje 
12 środków zaradczych, mających następstwa 
jej szkodliwe usunąć. Autor korespondencyi 
zestawił tu wszystkie środki, które mu przy- 
szły na myśl, a wykaz ten jest rodzajem kwe- 
styonaryusza do dyskusyi. Podejmuję tę dy- 
skusyę, zaznaczając z góry dwa punkty wi- 
dzenia, w których z autorem tej korespon- 
dencyi się nie zgadzam. 
Środki ratunkowe przedstawione są przez 
autora jako postulaty do Rządu i jest ich aż 
12 — ja zaś stoję na tem stanowisku, że 
należy się ograniczyć do mniejszej liczby po- 
stulatów istotnie ważnych, a przedewszyst- 
kiem możliwych do osiągnięcia i stojących 
w bezpośrednim związku z akcyą zspomogo- 
wą. Dlatego przechodząc postulaty po kolei, 
nie radbym umieszczać pomiędzy nimi opustu 
podatków, albowiem opust podatków z tytułu 
klęsk elementarnych uregulowany jest ustawą 
i gdziekolwiek poszkodowani szkody zgłoszą, 
tam musi opust nastąpić w myśl przepisu 
ustawy, nie stanowi więc przedmiotu żąda- 
nia, którego spełnienia miałyby czynniki po- 
wołane jakby czegoś wyjątkowego zasadniczo 
się domagać, Uważam też za niepotrzebną 
komplik+cyę skcyi postulaty 3 i 4 odnoszące 
się do niepodwyższania dodatków krajowych 
i podatków osobisto-dochodowych. Qzy i kie- 
dy takie podwyższenia Bastąpią, o tem, wo- 
bec dzisiejszej sytuacyi parlamentu wiedeń- 
skiego i Sejmu galicyjskiego trudno przesą- 
dzać. Nie wydzje się, jakoby takie pedwyż- 
szenia rychło groziły, ale podwyższenia te 
nie odnoszą się specyalnie do rolnictwa, lecz 
obejmuią ogół opodatkowanych i z akcyą za- 
pomogową rolniczą tegoroczną nie stoją w 
bezpośrednim związku. Deeydować o nich zre- 
sztą będzie nie Rząd — lecz Sejm i parla- 
ment. To samo można powiedzieć o propo- 
nowanem w punkcie 6 forsowaniu regulacyi 
rzek. Zajmują się nią i Rząd i Wydział kra- 
jowy i Sejm i Koło polskie w Wiedniu — 
bez względu na to, czy klęska elementarna 
w jesieni roku 1912 nastąpiła, a ta specyal- 
nie klęska — polegająca na zniszczeniu, lub 
uszkodzeniu drugiego zbioru paszy i zboża, 
względnie ziemniaków — z regulacyą rzek nie 
Stoi w związku. Nie rzeki, lecz deszcz długo- 
trwały i przedwczesny mróz kięskę tę wywo- 
łały, Tak samo poruszone w punkcie 7 zni- 
żenie frachtu kolejowego od węgli i sprzedaż 
Tzewa z lasów rządowych stanowią niewąt- 
pliwie kwestye bardzo doniosłe i ważne, ale 
me mające bezpośredniego związku z tego- 
roczną klęską elementarną i nie dają się nią 
motywować, Ważnym byłby niewątpliwie po- 
stulat 19 o udzielenie wojska do robót go- 
spodarskich i podnoszono go w ostatnich ty- 
godniach niejednokrotnie, gdy szło o kopanie 
kartofli na wielkich obszarach. Ktokolwiek 
jednak informował się o tem w sferach woj- 
skowych, ten mógł się przekonać, że speł- 
nienie tego postulatu w jesieni było i jest 
niemożliwe. gdyż od 1 października b. r. obo- 
wiązuje już dwuletnia slużba wojskowa, a 
czas obecny poświęcony jest w wojsku na 
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łudzi się rolników. 


dzy w formie zarobku. Nie zawsze i nie | armii 


serbskiej dotarły do wybrzeża 


wszędzie środek ten dopisuje. Nieraz poka-| Adryatyckiego. Oddział wojsk serbskich 


zuje się, że ludność miejscowa zarobku tego 


Co do reszty postulatów wymienionej | nie potrzebuje i nie pragnie i do roboty 


korespondencyj, które już z klęską tegoro 
czną stoją w bezpośrednim związku, muszę 
zarzucić korespondentowi, że sformułował je 
bardzo niedokładnie i pobieżnie i nie umiał 
ich na rzeczy istotne skoncentrować. I tak 
w punkcie 8 domaga się autor koresponden- 
cyi rozdzielenia grysu po zniżonych cenach 
z magazynów wojskowych, nie wiedząc za- 
pewne o tem, że ilość tego grysu nie jest 
zbyt wielka i ża grys ten otrzymają rok ro- 
cznie po zniżonej cenie Towarzystwa rolni- 
cze. Gdyby go nawet rozdano za darmo 
(około 150 do 200 wagonów), to nie zna- 
czyłoby to wiele wobec tegorocznej klęski 
braku paszy i rozpoczynejącego się już, mia- 
nowicie w powiatach podgórskich, masowego 
sprzedawania bydła po niskiej cenie. Grysu 
niewątpliwie potrzeba, ale 1000 lub więcej 
wagonów, ażaby go po zniżonej cenie lub za 
darmo rozdzielić pomiędzy rolników i uniknąć 
depekoracyi bydła na szereg lat. Pozwolę so- 
bie przytem na uwagę, opartą na doświad- 
czeniu podobnej akcyi zapomowej z r. 1908, 
że grys ten zakupiony być powinien po za 
granicami naszego kraju, ażeby zapobiedz 
niezdrowej spekulacyi i nadmiernemu pod- 
niesieniu ceny grysu w Galicyi, eo byłoby 
klęską dla tych wszystkich, którzy grys bez 
zapomogi rządowej, sami kupować są zmu- 
szeni. Proponowane w punkcie 9 zniżenie 
ceny soli dla bydła, jest postulatem o tyle 
nieziszczaluym, że cena ta unormowana jest 
art. I. ustawy z 30 stycznia 1908 Dz. u. p. 
nr. 28. przeto do zniżenia tej ceny potrzeba- 
by zmiany ustawy państwowej, a zanimby 
taka zmiana nastąpiła, obecna klęska dawno- 
by minęła. Słuszną natomiast i możliwą jest 
rzeczą, ażeby Rząd udzielił bezpłatnie jak 
największej ilości odpadków soli i otworzył 
Źródła solne, bo ta pasza, którą zebrano, bez 
przyprawy soli najczęściej nie jest do uży- 
cia, Z punktem 10 i 11 postulatu, odnoszą- 
cym się do obniżenia frachtów kolejowych 
od przywozu paszy i do dostarczenia zboża 
jarego i kartofli do siewu i sadzenia na wio- 
snę, zupełnie się zgadzam. Dziwię się je- 
dnak, że autor postulatu, pochodzący ze sfer 
ziemiańskich i akecentujący to, że wielkie 
gospodarstwa dia braku robotnika w wyż- 
szym stopniu dotknięte zostały obecną klę- 
ską, niź gospodarstwa drobne, pominął w swo- 
ich wywodach akcyę zapomogową, którą w 
r. 1908 podjął Rząd w formie pożyczek baz- 
procentowych dla średnich gospodarstw, wła- 
ścicieli i dzierżawców, która wówczas tak 
dobre wydała skutki. Tak samo paminął 
autor Korespondencyi kwestyę dostarczenia 
żywności w tych powiatach, gdzieby z po- 
wodu przepadnięcia zboża i ziemniaków, lu- 
dność sama nie miała się czem wyżywić, a 
jednak wiadomości takie, nie wiem, o ile 
sprawdzone, dochodzą z niektórych powiatów 
górskich. 

Jeżeli jednak akcya zapomogowa ogra- 
niczy się obsenie do tych istotnych w bez- 
pośrednim związku z nią stojących punktów, 
które powyżej wymieniłem, te wyniesie ona 
i tak koszt co najmniej kilku milionów, a 
wobec tego zachodzi pytanie, czy akcyi tej 
nie należy jeszcze więcej skoncentrować. 
Doświadczenie dotychczasowe uczy, że zama- 
ła ilość produktów czy to grysu, czy zboża, 
czy odpadków soli, dostarczona powiatowi, 
w którym klęska naprawdę nastąpiła, wywo- 
łuje wielką trudność w ich rozdzieleniu, wy- 
wołuje spory i posądzenia, a może nawet 
nadużycia i chybia w znacznej mierza swo- 
jego ceiu. Dlatego mam odwagę oświadczyć 
się za tem, ażeby akcya zapomogowa była 
skoncentrowana i objęła tylko te powiaty, 
w których klęska jest powszechną i istotną, 
nie zaś te powiaty, które poniosły szkody. 
ale tylko częściowe i nie noznały prawdzi- 
wej klęski, Akcya ratunkowa. choćby rozpo- 
rządzała wielu milionami, rozdzielona na 82 
powiatów, musi zawieść i chybia celu. W po- 
wiatach tych, które poniosły, ogółem biorąc, 
tylko szkody, należałoby przyjść z pomocą 
tylko pewnym gminom i pewnym gospodar- 
stwom, w których z powodu specyalnych wa- 
runków klęska nastąpiła i została stwier- 
dzona. 

Dotykam wreszcie postulatu, który autor 
korespondencyi poruszył w punkcie 5-tym, a 
mianowicie zasiłków na naprawę zniszezo- 
nych dróg. Patrząc się na trudności, z któ- 
remi Wydział powiatowy, prawdopodobnie 
każdy, na tym punkcie ma do walczenia, po- 
dzielam ten postulat w zupełności. Słyszę 
też, że Rząd obecnie udzielił Wydziałom po- 
wiatowym za pośrednictwem Wydziału kra- 
jowego zasiłek na ten cel w kwocie przeszło 
pół miliona koron i rad byłbym bardzo, aża- 
by dalszy zasiłek w roku następnym udzie- 
lony został, ale z pewnem zastrzeżeniem, 4 
mianowicie, ażeby przez to nie był uszezu- 
plony kredyt niezbędny i konieczny na prze- 
zimowanie bydła i zasiewy wiosenna. s 

Akcyi zapomogowej rolniczej nis można 
traktować wyłącznie tylko zə stauowiska do- 
starezenia ludności w tej luk owej forinia 
pieniędzy, a budowa dróg przedstawia się 


około dróg sprowadzać potrzeba z dalekich 
stron robotników. Doświadczył tego wido- 
cznie autor korespondencji, skoro porusza 
myśl wzywania wojska do robót nad dro- 
gami. Pomińmy jednak tę kwestyę, Akcyę 
zapomogową traktować należy także ze sta- 
nowiska czysto rolniczego. Drobny rolnik, 
kupujący grys czy ziarno na zasiew w drobnej 
ilości, jeżeli ma za co kupić, kupuje zawsze 
drożej, a jeżeli ziarno w okolicy jest wogóle 
nadpsute, kupuje je poślednie, które zawodzi 
w wydaniu plonów i odbija się niekorzystnie 
na rolnictwie jeszcze latami. Dłatego spro- 
wadzenie ziarna dobrego, z dalszych okolie 
i dostarezenie go ludności włościańskiej po 
zniżonej cenie jest ze stanowiska czysto rol- 
niczego rzeczą nader wskazaną i jak doświad- 
czenie z roku 1908 poucza, nader zbawienną. 
Uwagi te podyktowane doświadczeniem, ze- 
branem w akcyi zapomogowej lat ubiegłych, 
poddaję pod światłą rozwagę i krytykę sfer 
rolniczych. 


OSTATNIA POCZTA. 


= Najj. Pan przyjął d. 9 b. m. o 
godz. 9 rano w Zamku budziúskim P. Mi- 
nistra spraw zagranicznych hr. Berchtolda 
na osobnem posłuchaniu, które trwało go- 
dzinę. 

Po południu Nsjj. Pan przyjął ambasa- 
dora niemieckiego Tschirschkyego. 


* Biuro Kor. telegr. donosi z Krako- 
wa: Onegdaj odbyło się w Domu robotniczym 
zgromadzenieobywatelskie. Sala była 
przepełniona. Przewodniczył prof. Grabowski, 
referował prof. dr. Głąbiński, poczem prze- 
mawiali Słoweniec ks, Lenart, prof. Grabow- 
ski i prof, Stroński. Uchwalono rezolucye: 
Zebranie obywatelskie: 1. Wyraża najwyższe 
oburzenie z powodu wywłaszczenia, sklada- 
jąc hołd rodakom z pod berła pruskiego za mę- 
żną obronę dóbr narodowych, łącząc się z 
nimi w walce o prawa nasze najświętsze. 
Zebranie wyraża niezłomne przekonanie, że 
nowy gwałt rządu pruskiego nas nie złamie, 
pogłębi świadomość narodową i obudzi no- 
we siły do walki. 2. Uważa za konisczne 
skonsolidowanie wszystkich stronnietw na ca- 
iym obszarze ziem polskich. 3. Uważa za je- 
dynie zgodną z interesami i godnością na- 
rodu polskiego samodzielną politykę polską 
nie wysługującą się ani państwom postron- 
nym, sni jakimkelwiek prądom międzynare- 
dowym, 

Z Budapesztu donoszą: W mieszkaniu 
P. Ministra spraw zagranicznych w pałacu 
królewskim odbyła się wczoraj w czasie od 
godz 11 m. 30 do 1 m.30 narada, w któ- 
rej wzięli udział: P. Minister spraw zagra- 
nicznych hr. Berchtold, P. Minister wojny 
gen. Auffenberg, węgierski prezydent mini- 
strów Lukacs i szef sztabu generalnego ge- 
nerał porucznik Schemua. 

== Nordd. Allg. Zig. powtarza artykuł 
Fremdenblattu o jubileuszu ambasa- 
dora austro- węgierskiego Szó- 
gyeny'ego-Maricha i dodaje: I my 
w dniu dzisiejszym składamy mu serdeczne 
życzenia i pamiętamy o tem, że przez 20 lat 
działał w Berlinie jako przedstawiciel polity- 
ki sojuszowej Niemiec i Austryi i okazał się 
wiernym przyjacielem Niemiec. 

= Wczoraj odbyła się w Wiedniu ma- 
sowa manifestacya przeciw woj- 
nie, urządzona przez socyalistów. Sale so- 
fijskie wypełniły tłumy robotników. Prze- 
mawiali czterej posłowie. Uchwalono jednogło- 
śnie odpowiednią rezolucyę. Po wiecu odbył 
się pochód przez Ringstrasse. 


TELECRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Londyn, 11 listopada. Podczas ban- 
kietu w Guildhall sekretarz stanu do spraw 
wojennych pułkownik Seely, w odpowiedzi na 
toast na cześć armii rzekł, że nie sądzi, aby 
siła wojsk angielskich była odpowiednia. 
Wyczekuje on dnia, w którym wszyscy tak 
daleko posuną się w patryotyzmie, że sami 
będą bronili ojezyzny, i każdy będzie mógł 
mówić o sobie: „Dobrowolnie spałniłem swo- 
ją cząstkę”, 


Na Bałkanach. 


Belgrad, 11 listopada. Rozpowszechnio- 
na w Wiedziu i Peszcie pogłoska o zamachu 
Ls posła anstro: węgierskiego, Ugrons, jest zu- 
pełnie bezpodstawna i wyssana z palca, 

Belgrad, 11 listopada. Ze Skoplie do- 


jako jeden ze sposobów dostarczenia pienię- ' noszą prywatnie, że przednie straże trzeciej 
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przybył do ujścia rzeki Met na południe od 
Alessio i wspólnie z wojskiem czarnogór- 
skiem rusza naprzód wzdłuż wybrzeża ku 
Durazzo. Drugi oddział serbski maszeruje 
wzdłuż rzeki Drin przez teren bardzo trudny 
do przebycia wprost na Durazzo. Wojsko to 
nie natrafia na zbrojny opór, ale wskutek 
wielkich śniegów, które leżą warstwa na metr 
grubą, powoli tylko postępuje. Przyhycie woj- 
ska serbskiego do Durazzo spodziewają się 
najpóźniej w ciągu dwu dni. 

Według urzędowego sprawozdania, kon- 
nica serbska zajęła dnia 5 b. m. Doiran (na 
północ od Salonik} i wzięła do niewoli 1000 
żołnierzy tureckich. Pierwszy serbski pusk 
piechoty w chwili zajęcia Salonik przez 
Greków znajdowsł się przed tem miastem, 

Belgrad, 11 listopada, Z urzędowych 
kół stwierdzają: Wszelkie pogłoski. puszezo- 
ne w obieg w rozmaitych pismach zagrani- 
eznych o rzeziach popełnianych przez Ser- 
bów na Albańczykach, są to wierutne bajki 
tendencyjna. Wystarczy stwierdzić, że w lz- 
zaretach serbskich pomieszezono też wielu 
Albańczyków, których traktuje się z tą sa- 
mą uwagą i życzliwością, jak rannych Ser- 
bów. Kiikuset Albańczyków internowano ja- 
ko jeńców wojennych, co również może być 
dowodem, że rzezie Albańczyków są zupałaie 
wykluczone. 

Ateny, 11 listopada, (Ag At.) Ogólna 
liczba jeńców tureckich wynosi obecnie 
29.000. Do tego doliczyć należy 2000 jań- 
ców, przysłanych z Czarnogóry do Grecyi, 

Ateny, 11 listopada. (4g. At) Mini- 
ster sprawiedliwości z licznym personalem 
urzędniczym wyjechał do Salonik jako przed- 
stawiciel rządu greckiego. 

Ateny, 11 listopada, Codzienne atski 
Turków na armię grecką, które trwały od 5 
b. m., zakończyły sią ostatniej nocy odwro- 
tem nieprzyjaciela w Pentepigovia. Armia 
grecka zajęła wszystkie pozycye tureckie. 

Konstantynopol, 11 listopada. Według 
prywatnych wiadomości, część armii tureckiej 
w Ozataldży wczoraj ruszyła do Lile-Burgas 
i wdała się w walkę z Bułgarami. Turcy po- 
nieśli wielkie straty, Dzienniki donoszą. że 
główną kwaterę znowu przeniesiono do Czor- 
lu, co uważają za dowód. że armia skoncen- 
trowana w Ozataldzy nie ogranicza się do 
defenzywy, lecz przedsiębierze też akcyę zs- 
czepią, Słychać, że znany z wojny rossyjsko- 
tureckiej marszałek Fuad basza, został ko- 
mendantem pierwszej części armii wschodniej, 
a generał Bari basza komendantem drugiej 
części. 

Konstantynogol, 11 listopada, Austro- 
węgiarski krążownik „Aspern* i włoski krą- 
żownik „Emanuele Filiberto“ przybyły tu. 
Obecnie sześć krążowników stoi na kotwicy 
pod Konstantynopolem. 

Rjeka, 11 listopada. Oddział wysłany 
na zwiady doniósł, że w pobliżu San Giv- 
vanni di Medua strzelił do jakiegoś patrolu. 
sądząc, że to oddział turecki. Pokazało się 
jednak, że byli to Qzasrnogórcy. 


Telegrafowany kurs wiedeński, 


Wiedeń, 11 listopada 1912. Zamknię- 
sie giełdy (Śchlusscourse). Godzina 2 minut 
30, Akcye austryzekiego Zakładu kredyto- 
wego 59550 Akeye węgierskiego Zakrada 
kredytowego 077/6—, Akcye Anglohsztkz 
31025. Akcye Inionkanku 566':50, Akers 
Landerbanku 481-—, Akeye Benkvereinu 
499'—, „Akcye Bodeneredit 1148 —, Arere 
galicyjskiego Banku hipotecznegc 639:—. 
Akcye kolei państwowych 667 —. Akiş 
kolei Południowej 100 75, Akcye kolei BIL. 
tha! —'--, Akcye kolei Północnej 4710'— 
Akcye kolei czernicwieckiej 507—. Akey 
Alpiny 985'50, Akcye Rima Muranyi 687:—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaż, 3285 —, 
Akcya Fabryki broni 1018:—, Akcje Fure 
ekie tytoniowe 283:—, Akcye Galicy'sko- 
karpacziego Towarzystwa naftowego 726 —. 
Obligacye węgierskiej indemnizacy: ——, 
Gienia majowa 54:35, Austryscka Renta ko- 
ronowa 8440. Węgierska Renta koronowe 
84:15, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 83-25, 4 pre. Listy O cha 
hipotecznego 87:50. 4 i pół m” t'stz Baun- 
ku hipotecznego 9335, 5-p:: Listy Bantu 
hipotecznego —'—, 4-pre, Listy Banku krz- 
jowego 85'10, 4 i pół pre. Listy Pasku 
krajowego 9425, 4-procentowe (Galicyjski: j 
obligacye propinacyjne 96:10, 4-pre, Geti- 
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 8445. 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 86'—, nosy tur*- 
ckie 207 —, Marki 11791, Rubel 25450, 
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 '——, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (piac2- 
no) —'—, Skodą 781'—, Pożyczka miasta 
Krakowa 1806 8445 Galicyjski Bani ziem- 
ski 98—, Powszechny Bank deprzytowy 
—'—, Bułgary ——. 


Odpowiedziainy redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


BIL my do wagonów sy- 


pialnych w kraju 
mmi zagranicą 


wydaje Biuro miastowe 
6. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9) 


obecnie 
ul. Jagiellońska Nr. 3. 
--- 234. — Telefon — 234. — 
Adres telegraficzny: Stadtbureau. 


CENNIK | 
IZBY HANDLOWEJ | PRZEMYSŁOWEJ. 


Lwów, dnia 11 listopada 1912. 
Waluta koronowa | 


płacą  Żadają; 
I. Akeye za sztukę, ! 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. galio. po 200 zł. w. a. 640—  648— 
Banku galic. dla handlu i przew. 
po 200 zł. a . -.  B95— 405- 
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po 
200 zł. w. a. w srebrze 505—-  513— 


Fabryki wagonów w Sanoku po 
500 koron PAZ 
H, Listy zastawne za 100 koron. 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. gal. 5 pr. w. a wylo- 
gował z 10 pr. prem. . . —— — 
Banku > ge 411, pr. w. a. los | 
w 50 1. 


470—  480— 


"ATZ y3: — 93-70, 
Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los | 

w 60 i : R Z SAS 0J| 
Banku kraj. 4*/ pr. w. a. los re 51 l. 94-— 9470 
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 85:30 86— 
Banku gal. ziem. kred, 47/, pr. 60 1. 95:— 95:70 
Banku gal. dla handlu i przem. 

w Krakowie 4*j pr. 60 l..  95— 9780 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów. 9650 9720 
1) Tow. kredyt. galic. ziem. 4 pr. 

(pierwsza emisya) . . . 95:— —— | 
Tow. kredyt. gal. ziem. 4 pra. los 

w ŚWI o e e s RE 90°? —— 
1) Tow. kredyt. gal. ziem. 4 pr. 

IORRWASCRIANENE IE. 83:30 84— 

I. Obligi za 100 koron. | 

(bez kuponu bieżącego) 

Galie. fund, propin. 4 pr. . 9630  9%:— 
Bukow. fund. propin. 5 pr. . . —— —— 
Komun. Banku kraj. 4'/, pr. (3em.) 91:50 9220 
Komun, Banku kraj. 4 pr. (3 em.) 82:30 83:— 
Kolej. lokal. Banku kraj. 4 pr. . 82:30 83— 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 6450 8520 
A > 4 pr. z r. 1908 88-— 88:70 

a) „ miasta Lwowa 4 pr. —— —— 
ej 5 n  % pr. 844— 8470 

H a Krakowa, 84— 84°70 

IV. Monety. 
Dukat cesarski AE: 11:43 11:55 
20 frankówka. . . . . «© , . 1922 1985 
100 rnhli rossyjskich srebrnych . 252—  254— 
100 F papierowych 2583:50 25470 
100 marek niemieckich 11780 11820 
1) Kupony opłacają 1!/z°o podatek rentowy. 


2) Kupony opłacają 20/, podatek rentowy. 


| BAJKA" Kinoteatr | 


Piac Maryacki. 
Sonzacya: Tajny układ dwu pańżsiw. 
Katastrofa i humoreski. 


Poszukuje się kupna 


Starych mebli mahoniowych 


w dobrym stanie. 


Zgřoszemia pod „MEBLE“, 
Biuro dzienników, Jagiellońska 3. 
e e 2 
Bracia Tercyarze 


w Przytulisku ubogich Orate Alberta | 


we Lwowie, uł. Klerarowska 15, 
wykonują wszelkie zaprawy xwebli gietych: wy: 
rabiają łóżka składane, szemignki, Cony umiar- 
kowane. Na żadaule zabierają meble do napra» 

Wy -—- naprawiona odsyłajye 


oe M 


PA 


PORZZECE 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


dnia 9 listopada 1912. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają | 
Jednolity dług pańswa w banknoż. 

raaj-listopad "9.27.8455 WASBI0B 

styczeń-lipiec . e o dia a teza HO 
Jednolity dług państwa w srebrze 

lnty-sierpień . 7 3375 81935 

kwiceień-pazdziernik . . . . 8815 8685 

„ ar. L860 po 500 zł. w. a. 4 pre, 1550— 1610-— 

» - 1860 po 100 zł. 4 pre. A45- 45T- 

» » 1864 po t00 zł. 6l4-- 626-— 

: 1864 po 50 zł. . 319—  381— 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa! 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Amstr. renta złota wolna od podatku Í 
108-60 


za LOOR Apr. 0. 90, m.  L08740. 
Austr. renta w wal. kor. walna od | 
podatku Apr, . . . . . . . 8495 85:15] 
l 
C. Obligacye kolejowe. | 
| Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 86 —  86—, 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie woine | 
od podatku za 100 zł. 4 pr. 10490 10590 | 
| Kol. Cesarza Franciszka Józefa za | 
10024 59, pra... 107 E 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. uk, | 
(ostemp]. akcye) . „2.32 2852107 486710] 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. | 
wolne od podatku 4 pr. . . . . 8525 8625 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. | 
5/4 pr. (ostempl. akeye) . 431:— 435— | 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 101:80 10350! 
w złocie za 200 zł. 5 pr. 1 12046 === | 
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i | 
pOOOZK Gór... 8725 86:25 
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za 
400%%09f5nm = o e o . . 85:70 8670 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 
kor. Apren 8525885225 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1886, 4 pre. Boo o © e  GERAW a 94:60 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1887, 4 pre. (ar.) + + . 9510 96:10 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1887, 4 pre. . ame . . . 95—  96— 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1888, 4 pre. . . . . . . 9825 93:25 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1891 4 pre. . . . . . . 9225 9820 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1898, 4 pre. . . . . . . 9225 9325 
Kol. północnej ees. Ferdynanda em. 
zaw LOBASKESpye, >... . . „ 9225 9320 
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre. 8830 8930 


Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku 


Machunkowość. 
Pierwsza część podręcznika do -nauki 
rachunkowości ogólnej i państwowej, 
opracowana przez A. Ściborskiego we- 
dług wykładów na Uniwersytecie Kiu- 
sik-Orzechowskiego. składająca się z 
3] zeszytów wraz ze spisem, wyszła 
już z druku. Druga część wychodzić 
będzie bez przerwy, aż do ukończenia 
całego dzieia. Tak pierwszą część w 
komplecie, jak i zeszyty drugiej części, 
zamawiać i nabywać można u wy- 
dawcy p. Aleksandra Ściborskiego, ul. 

Chorążczyzna i. 16 we Lwowie. 


DYFER IENTY 


Koronowa waluta. płacą żądają | 


1894 4 pros sae 4 Mo». «a Wol 65:60 SCOR 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkainmer- 
gut) za 400 M. $ pr. . . 108— 109—! 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Węg. zlota renta 4 pr. . 10380 104— | 
z e. » W wal. kor. 4 pr. 84325 8445 
„ poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 428— 485— 
no w m m 50 zł. (100 kor.) 20650 21850: 
obl. pr. regul. Cisy 4 pre.. 28850 30050 

E. Obligacze indemnizacyjne. 

Węgier za 100 zł. 4 pre. 85380 86:25 | 
Kroacyi i Slawonii 8:—  88—| 
F. Inne publiczne pożyczki. 

: Poż. reg. Dunaju z r. 1846 los 5 pr. 100:— 102--' 
, Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los Í 

za 200 kor. % pre.. . . . . . 8B— 8Tr—il 
Gal. poż. kr. z roku 1693 4 pre, ök—  8$B— 
Gal. obl. prop. z roku 1689 4 pre. 9610 97-10 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 
4 pre. „9. JE 77. <= SSE 
Poż. serb. prem. za 100 ir. 3 pre. . 11475 12478 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 fr. 21050 21350] 

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
zm 100 zł. nom. 
Austr. zakł. obl. prem. zr.1880 3 pr. 2746— 286— 
5 = x » n 1889 3 pr. 24475 25675 
Banku Galieyjskiego dla handlu i | 
przemysłu 4/4 pre. 60 l. 9425 9525; 
Bukow. zakřad kred. ziem. los 5 pr. 9870 9970 
| Gal. Tow, kr. ziem. 4 pr. los 56 |. 83:25 8425 
3 „aS „  % pr. los 41 l. 90:75 91:76 
Ras. PRĘ „ 4 pr. starsze. 9620 97:20 
| Banku gal. ziem. kred. 47/, pr. 60 1. 9450 95:50 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem.los.5pr. 9325 9425 
5 maa n 1083.00 DZE SME 93:25 94-25 
z non noo n COMI A prh 8150 88:50 
Banku kraj. dla Galieyi i Lodomeryi | 

43/4 pr. 5I*Ją lat zwrotne 9425 9525 

Banku krajowego oblig. komun, 3 
emisya 42 lut 45js pr. . . . . 9%—  938:— 
Banku kr. obl. kol. żel. 57'/,1.4 pr. 8190 8240 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr.. . 9380 9480 
m S 50 latw.k. 4 pr. 9330 94:80 

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 


za 300 złr. . . 78:90 


, E a A 19:90 
Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884 za 


200 złr. Á pre. . . . « « . . 86—  8%:— 
Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr. 

Sppe R NE | na e a Sao L00ZD 
Tow żegl. par. po Dunaju za 400 

i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 MEZA —— 
Tow. żeglugi parow. po Dunaju em. 

z r. 1886 4 pre . . . a 11250 11350 


O COBAIA IAAD EEC OC OWY "BATA IOE JO NEN ETOT ZA | U 
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Licytacye. 
L. cz. E. XX. 7/10 1113) (14638 2—3; 
Edykt licytacyjuy 

oraz wezwanie do zgłoszenia wiereyte!ności. 

Ña wniosek 1) Mendla Fejgentauma 
wł. domu bankowego we Lwowie przez adw 
dr. H. Feigenbauma we Lwowie i 2) Bantu 
krajowego Król. Galicyi i Lodomeryt z W. 
Ks. Krakowskiem przez adw. dr. Godlewskie 
go we t.wowie strony egzekwującej odbędzie 
się dnia 8 grudnia 1912 o goda. 10 przed 
południem w biurze Nr. XX. na zasadzie za- 
twierdzonych warunków lieytacya realności 
lwh. 629 ks. gr. gm. stoł. m Lwowa lx. 
722 3/4 LIT. dz. 

Wartość szacnnkowa nieruchomości: 
45.619 kor.. przynależności 777 kor. 25 hal. 

Najniższa oferta 24978 kor. 17%, hal. 
przy utrzymaniu służebności urzążzema ka- 
nału z reglności lk. 728 8,4 we Lwowie, ra- 
zem 45.946 kor. 85 ; ał. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
C. k. Sąd powiatowy, S. IL, Oddział XX. 

Lwów, dnia 23 października 1912. 


L. cz. E. I. 1573/12 (12) i E IL 1848/12 (2) 
(14035 2—3) 

Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Galicyjskiego ziemskiego 
Banku kredytowego Tow. ake. we Lwowie i 
Władysława Henniga we Liwowie wierzycieli 


GU HB Z BĘ ED a WY W. 


j pto 174900 kor. z pn. i 30.000 kor. z pn. 


odbędzie się duie 20 grudnia 1912 o godz. 
10 przed poiudniem w sądzie niżej wymie- 
uicnym w domu p.zy ulicy Bernsteina 1. 10, 
w eddzisle Nr. H, lioytseva realnoś:i lwh. 
2772 i 2774 Dz. L ks. gr. gm. m wowa 
i resiności obj. lwh. 767, 2507, 2642, 2773 
i 2775 I dz. ks gr gm. m. Lwowa wraz 
z przynależnościaszi. 

Nieruchomości te wystawione na liey- 
iacyęg ocenione są uastępująco : 

1. wartość realności lwh. 2772 i 2774 
dz. I. ks. gr. gm. miasta Lwows na 258 592 
kor. 24 hal., 

2. warteść realneści lwh. 767 dz. I 
ks. gr. gm. m Lwowa na 20.174 kor. 

9. wartość realności 2507 dz. I. ks. gr. 
gm. m. Lwowa na 63.580 kor. 40 hal., 

4. wartość realności lwh. 2642 dz. I. 
ks. gr. gm. m. Lwowa na 26.654 kor. 72 hal., 

5. wartość realności lwh. 2778 dz. I. 
ks. gr. gm. m. Lwowa na 403 kor., 

6 wartość realności lwh. 2775 dz. I. 
ks. gr. gm. m Lwowa na 440 kor. 

Łączna zatem wartość wszystkich real- 
ności wynosi 369.794 kor. 36 kor. 

Najniższa cena kupna wynosi dla real- 
ności lwh. 2772 i 2774/L. ks. gr. gm. m. 
Lwowa wynosi 129.296 kor. 12 hal., 

dla realności lwh. 787/1. 10.087 kor., 

dla realności lwh. 2507/1. 81.765 kor. | 
20 hal., 

dla realności lwh. 2642/1. 1. 327 kor. 
36 bal., 

dla realności wh. 2773/L 201 kor, | 


dla realności lwh. 2775/I. 220 kor. 

Poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 
de skutku. 

Warunki lieytacyine, które się niniej- 
szem zatwiesdra przedłożone odnośaie do re= 
aluośsi lwh. 2772 i 2784 I. dz. ks. gr. gm. 
m. Lwowa przez wierzyciela galic ziemski 
dank kredytowy, odnośnie zaś do realności 
lwh. 767, 2507, 2642, 2878, 2775 przez wie- 
rzyciela Władysława Henaiga i odnoszące się 
do tych realności dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
azè Keytacya byłsky niedopussczalną, należ? 
aztosić do sądu najpóźniej przy wysnaczo 
gyi terminie licytscyinym, inaczej TOSXCZE: 
mia tege radseju go do sawai nieruchomoś:i 
nie moglyby być juk se skuikiem podn= 
s7009. 

Te esory, la których jakie prawa lub 
ciężary ns poxyts:ych »ieruchomosciach hądź 
okecnie już istnieję, bad4 w tokv postępo- 
wania lcytacyjacgu powsianą, zawisdamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przen przybieje na tablicy są- 
dowei, jesi: mle mieszzują w okręgu sądu ni- 
żej wmienienego i nie wstsżą temui sądowi 


j poźnoreoeniks de doręczeń, w mizdzibie sądu 


zamicciisłego, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Lwów, dnia 28 października 1912. 


mne am 


EEEE EE w T E 
Jak zapobiegać pożarom 


w miastach, miasteczkach 
i po wsiach? 
Instrukeya ostrożności ogniowej 
dla mieszkańców kraju. 


Po nadesłanin 90 hal. wysyła franco 
Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie 
Ul. Jagiellońska J. 2. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 11 listepada 1912. 


Hotel Imperial. Pp.: J. hr. Konarski 
z Grochowiec, W. Komorowski z Bojanowa. 

Hotel Frapeuski. P. P. Emilewicz z 
Rzeszowa. 

Hotel Ruropejski. Pp.: M. Burzyński 
z Buezacza, O. Sala z Wysocka, F. Rakow- 
ski z Rossyi. 


Koronowa waluta. płacą żądaja 
I. Losy (za sztukę). 

Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. 27:50  BI-5U 
Zakł. kred. dla had i KA 100złr. 479— i 
Clary 40 złr. m. k . . . . . . 190— 210— 
Pożyczka miasta Lublany 20 złr. 666—  72— 
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 51:50 5750 
E - węg. Tow. azir. 31-75  37%75 
losy fund. Areyks. Rudolfa 10złr. 8%--  88-- 

J. Akcye Banków (ża sziukę), 
Banku Angio-Austr. 240 kor. . 31550 31650 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 400:— 405— 
Peszt, Banku handlu i przem. . . 36%5'—- B661-— 
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . 600:10 60510 
| Weg. Banku kredyt. 200 zir. . 109:-—  180— 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. TRA TAT — 
Gal. banku hip. 200 złr. +. . 6446—  G46'—- 
, Bankn dla krajów koronnych 200 zł. 484+— 45. — 
„  Austro-węg, 1400 kor.. . . 2035:— 2045 — 
„n. Związku (Unionbank) 200 zł. 570:50 57150 
Czeskiego banku związkowego 100zł. 270:50 271:50 
Ziynostenska banka 100 zir. 265—  266:— 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowyel. 
Bukow. kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 439--— 445— 
á »  »„ ake, zakład. 200złr. 410— 420— 
Austr. Tow, żegł. na Dunaju 500 zł. mk. 1145*— 1151-— 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4720-— 4760 — 
„ Lwów-Bełzee(akc.pierw.)200zl. 385—  390-— 
Lwów -Czerniowee-Jassy200zł. 510:— 515:—. 
„  lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
SSOWKOT W. W. 2955— 305— 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 955:50 956:50 


Prag. Tow. żelazn. przem. 500 złr. . 3813-— 3323 — 
Tow. kopalń węgła w Brix 100 złr. 763:— 76%:— 
Trifail Tow. kop. węgla 70 zdr. . 229— 2338— 
Galic. karpac. naft. Tow. 500 kor. . 735— 745 — 
Sehodnicy 500 kor. . . . . . 410— 413:— 
Tur. zarz. tytoniow, 500 franków 48l— 286— 
M. Weksle. 
Niemieckie Banki . WE 11%:85  118:05 
Włoskie Banki. . . . . . „ 9492Y 95:10 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre, . 2420"; 24245, 
Paryż za 100 franków . . . . 95:92:34 9612ta 
Petersburg za 100 rubli 4'/, pre. 25875 25475 
Szwajcarskie Banki . . . . . 9557} 96762 
N Walut ye 
Dukat cesarski . . . . . . . 1148 1147 
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta . —'— —— 
20-frankówka w 4 . 199 19:22 
20-markówka o. . . i 23:58 23:64 
Rossyjski półimperyał . . . —— —'— 
Niem. banknoty za 100 marek 117:57:/, 118:07*/ą 
Włoskie banknoty za 100 lir . 94:80 95-10 
Rublcoe" £8. > o Ge 2538:50 25450 


PNIA. RAZA L 


L. cz. E. 1417/72 i4) (18993 2—2) 
„ _ didybt lieytaeyjny, 

Dnis 16 grudnia 1912 o godzi. 8 prz d 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 w Bełzie odbędzie się licyta- 
cya: 8/4 części realności lwh. 1180 ks. gr. 
gm. kat. Belz, składającej się z jednej par- 
celi budowianej obszaru 47 kw.8., a na mej 
znajduje się chałupa blachą kryta, chlewek 
i szopa, gontem kryte. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jost oceniona na 6045 kor. 

Najniższa cena wynosi 3022 kor. 50 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, która niniejszem 
się zatwierdza i odnośne dokumeuta można 
przejrzeć w tus. biurze Nr. 5. 

Prawa, wobec których niniejsza licyta- 
cya byłaby niedopuszezałną należy zgłosić do 
sądu najpóźniej przy terminie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia te eo do samej nierucho- 
mości nie mogłyby być podnoszone. 

Osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
żary powyższych nieruchomościach istnieją, 
bądź wtoku postępowania licytacyjnego po- 
wstaną, zawisdomiane będą o dalszych wyda- 
rzeniach tego postępowania jedynie prze- 
przybicie na tablicy sądowej, jeżeli nie mie- 
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wska- 
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedziiie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Bełz, dnia 80 września 1912. 
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L. 24.895/12 


7 


(14078 2—3) į Starostwie, gdzie takża w wyżej oznaczonym 


Obwieszczenie licytacyi. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Brzeżanach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjnego a) od mięsa, 
b) wina, moszezu winaego i owocowego w niżej wyszczególnionych okręgach dzierża 
wnych rozpisuje drugą publiczną licytacyę i rawnocześnie trzecią publiczną licytacyę ustną 
z dopuszczeniem ofert pisemnych. Druga licytaecya odbędzie się dnia 19 listopada 19:12, 
Gdyby w dniu tym który z przedmiotów dzierżawnych nie został wydzierżawiony, odbę- 
dzie się trzecia i ostatnia licytacya dnia 8 grudnia 1912 na niewydzierżawione przy dtu- 


giej lisytacyi przedmioty. 


Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1913, 1914i 1915 lub rok 1913 
z milerącem przedłużeniem na dalsze dwa lata t. j. 1914 i 1915. ; 

Osteraplowane oferty pisemne w kopertach opieczętowamych i należycie zaadresowa- 
nych z dokładnem podaniem przedmiotu dzierżawy i zaopatrzone w kwity kasowe doty- 
ciącego Urzędu podatkowego na złożone wadyum wynoszące 10 pre. ceny wywołania na- 
leży wnosić na ręce e. k. dyrektora okręgu skarbowego w Brzeżanach najpóźniej do godz 
9 rano dnia 19 listopada 1912 względnie dnia 3 grudnia, 1912 

Oferty wniesione później bezwarunkowo zostaną odrzucone. | 

Kwity kasowe na kaucyę trwającej jeszcze dzierżawy, jak niemniej iosy nie będą 
jako wadyum przyjmowane, natomiast książeczki kas oszezędności mogą być przyjmowane 
na wadya pod warunkami wyszczególnionymi w rozporządzeniu wszystkich Ministerstw 


z 4 stycznia 1910 Dz. p. p. Nr. 2. 


Składający wadyum w papierach wartościowych mają w myśl reskryptu e. k. Mini- 
sterstwa skarbu z 17 lipca 1908 1. 10.067 przedłożyć spis tych papierów wartościowych. 
potwierdzony przez Urząd podatkowy, w którym te papiery jako wadyum złożono. 

Warunki licytacyj, jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych okręgów 
dzierżawnych można przejrzeć w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Brzeżanach, jakoteż 
we wszystkich c. k. Nadzorach straży skarbowej. 


Okręg dzierżawny s al 


Podhajce 10811 | — — 
Przemyślany 9710 | — — 
Rohatyn 8874 | 72 = 


Brzeżany 


obowiązany jest po myś 


taryfy podatku spożywczego. 


Cena wywołania od 


wina 


Kk it] EIE k 


Wadyum Licytacya odbędzie 
złożyć się | się w e. k. Dyrekcyi 
mające okręgu skarbowego 


w Brzeżanach 


stna od godziny 9 
rano do 12 w połu- 
dnie poczem nasiąpi 
otwarcie ofert pise- 
mnych. ` 


— 1032 
kora teuga licytzcya dnia 
| 19  listopsda 1912 
— 972 vitna od godziny % 
A rano do 12 w połu- 
ma dnie poerera nastąpi 
— 888 otwarcie ofert pise- 

mnych. 

Trzecia licytacya dnia 
= 120 3 grudnia 1912 u- 


UWAGA. Dzierżawca podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owocowego 
i ustawy krajowej z 7 lipca 1909 Dz. u. kr. Nr. 
102, pobierać dodatek krajowy od tego podatku. jak długo ten dodatek 
istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku opłacać 80 pre. od czym- 
szu dzierżawnego, który za prawo poboru podatkn samego umówiony zo 
stał. Zmiana tego dodaiku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana 


G. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Brzeżany, dnia 6 listopada 1912. 


G. D. Zl. 29209 ex 1912 VI. (13938 3—3) 
Auszugsweise Kundmachung. 

Vom der k. k. Generaldirektion der Ta- 
bakregie in Wien wird wegen Sicherstellung 
von 2,000.000 (zwei Millionen) Stück Ta- 
schen zur Verpackung von je 5 Stick Re- 
galitas- Trabucos- und Britanica - Zigarren 
hiemit die Konkurrenz ausgeschrieben. 

Schriftliche, mit einer (1) Krone per 
Bogen gestempelte Offerte, welche mit der 
Quittung einer k. k, Kassa über den Erlag 
eines mit 5 Prozent des vom Anbotsteller 
ermitteiten Wertes bemessenen Vadiums be- 
legt und am versiegelten Kuvert mit der 
Aufschrift „Offert auf Lieterung von Zid 
garrenteschen* versehen seim mfissen, sind 
bis ldngstens 19 November 1912, 12 Uhr 
mittags, bei dieser k. k. Generalãirektion, 
IX./1 Porzellangasse Nr. 51 einzubringen.. 

Die näheren Bestimmungen sind aus 
der beim Expedite dieser k. k. Gteneraldi- 
rekti.n und bei den k. k. Tabakfabriken er- 
liegenden ausführlichen Kundmachung zu 
entnehmen. 

K. k. Generaldirektion der Tabakregie. 


Wien, am 21 Oktober 1912. 


Der k. k. Sektionschef und Generaldirektor, į 


Schenchenstul. 


L. cz. E. 901/12 (6) (14060 3—38) 
Edykt licytacyjny. 

| Na żądanie Chaima Sussmanu, zasta- 
Plonego przez adwokata dr. Feuersteina, od- 
hędzie się dnia 28 listopada 1912 o godzi- 
ùe 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 8 licytzeya: 14 
części realności objętej lwh. 1432 ks. gr. 
5% ksi, Medenice i 1/4 części realności ob- 
jetej lsh. 125 ks. gz. tejże gminy kat. wi aż 
« przynależnościami, składającemi się z 406 
drzew, w czem 25 owocowych i 30 m. szt 8- 
chet 1 m. wysokich. 

Nieruchomości wystawione na lieytaej 'ę 
są Ocenione na 8757 kor. 50h. (1/4 z 14.080 
kor.), przynależności zaś na 50 kor. (1/4 z 200 
koron). 

Najniższa cena wynosi 2538 koron 32 


hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. p.), może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo- 
A w sądzie niżej wymienionym w biurze 

r. 8, 

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacys byłaby niedopuszezalna, naleś: 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysnaczo- 
mysz terminie leytacyjnym, inacsej roszcze 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
ais imogigby być już so skutkicia podni- 
SLOBE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub: 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toru postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przes przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okregu sąd: 


tutejszego i mie wskażą temuż sądowi peźno- | 


mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu żamie- 
szkałeze. 

Wyznaczenie terminu liecytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nierunieruchcmości. 

C. k. Sąd powiatewy, Oddział II 

Medenice, dnia 28 października 1912. 


L. IX. b. 1208/12 (13981 3—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy gzutru na gościńce państwowe w 
brzeżuńskim okręgu budowniczym w latach 
1913 i 1914, odbędzie się 3 g.udnia 1912 
w c. k. Starostwie w Buzeżanach licytacya 
ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w rokn 1913 -do- 
stawić się mającego wynoszą za 8410 m? szu- 
tru 67.225 kor. 30 hal. 

„.. Ogólne i szczegółowe warunki przed- 
siębiorstwa, przegląd dostawić się mającego 


dniu najpóźniej de godziny 12 w południe 
wnoszone kyć misją oferty, sporządzone na 
blankieiach urzędowych, których Starostwo 
bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem- 
plową na 1 koronę i we wadyum wynosząca 
50/, kwoty fiskalnej z wyrażeniem cen jedno- 
stkowych nietytko eyfrarai ale i literami. 

Oferent winien na blankiecią na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniciomu 
Szutrowiska i ofiarowaną cerę jednostkową 
bez żadnych  dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi- 
skiem. 

Oferty nie dotyczące wyłącznie rozwożu 
materyału dostarczonego koleją z poszczegól- 
nych siacyj kclejowych po gościńcu, wzglę- 
dnie placach składowych wnoszone być mają 
na każdy kam'enicław lub szutrowisko oso- 
bno, jeżaliby zaś oferta cbejmowaia kiiks 
kamieniołomów lub szutrowisk, wtedy podać w 
niej należy ceny jednostkowe dla każdego ka- 
mieniołomu lub szutrowiska osobno, zatwier- 
dzienie ofeit nastąpi beswsrunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutru 
wisk. To samo dotyczy ofert eo do samego 
rozwozu z tą różnicą, że należy je wnosić 
dla każdej stacyi kciejowej osobno. 

Rozstrzygnięcie, czy wynik licytacji 
jest korzystny dla Skarbu państwa, przy- 
służa e. k. Namiestnietwu. 

Oferty niesporządzone na blankietzch 
urzędowych, ibo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentow: zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 28 października 1912. 

Za c. k. Namiestnika: 
Ustysnowski w. r. 


L. cz. E. 268/12 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie p. Kasrmierza Plza zarządcy 
browsru w Rozdołe, odbędzie się dnia 13 li- 
stopada 1912 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienicnym, w biurze Nr. 8 
licytacya: 

1. całej realności obj. lwh. 29 gminy 
Brzezina, 

2. połowy realności obj. lwh. 135 gm. 
Malechów, 

8. całej sealności obj. lwh. 176 gminy 
Malechów. 

Nieruchomości wystawione na licytacyg, 
są ocenione: realność lwh. 29 gm. Brzezina 


(14238) 


| na 460 kor., połowa realności lwh. 135 gm. 


Malechów na 10 kor., cżła realność iwn. 176 
gm. Malechów na 300 kor. 
Nzjniższa cerna wynosi co de realności: 


ad 1. — 306 kor. 20 h., ad 2. — 6 koron |] 


24 h., ad 3. — 200 kor., poniżej t.j ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. i 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta muże każdy, 
mający chęć kupiesia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 8. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mikołajów, dnia 26 października 1912. 


L. cz. E. 1625/12 (14253 1—3) 
Edykt lieytaeyiay. 

Na żądanie e. k. uprzyw. galie ake 
Bsnku hipotecznego we Lwowie odbędzie się 
dnia 9 grudnia 1912 o godz. 10 przed po- 
łudniem w sądzieżniżej wymienionym w biurze 
Nr. 3 lcytacya realności obj. lwh. 420 gm. 
Podwołoczęska składającej się z pare. bud. 
l. kat 566 na której znajduje się dom mie- 
szkalny murowany o 6 pokojach i 2 ku 
chniach nadto komora i praczkarnia i bady- 
nek boczny wraz z przynal:Żnuściami, skła- 
dzjącomi się z ' sztachetowsnia. 

Nieruchomeść powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest ceenioną na ośmnaście tysięcy 
koron, przynależności zaś na sto koron. 

Najmższa cena wynosi 9050 kor., (dzie- 
więć tyssęcy pięćdziesiąt koron) poniżej tej 
geny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki liegtacyjne, które równoczea 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wysiąg tabu- 
tarny, wyciąg kstastralni, protokoły ocemie- 
nia i t. d.h Ote Każdy. msięcy chęć kwale- 
nia, przejrzeć podzzss godzin urzędowych w 
sądzie niżej wyzmenionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wokee zsozych niniejsza 
licytacys byłaby  ciedopuszczalną, nzlezy 
zgłosić do sądu uajpóźriej przy wyziaczo- 
aym terminie jicztacyjisym, inaczej roseto- 
aia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogiyby być juź se skuiziem počne- 
8z0ne. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Podwołoezyska, w październiku 1912. 


L. cz. E. 1499/12 (5) (14252 1—3) 
| Bdykt lieytaezjny. 


Na żądsnie Antoniego Gardyasta w Ro- 


; sochowaćeu, odbędzie się dnia 9 grudnia 1912 


szutru i wzór oferty przejrzane być mogą w|o godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
godzinach urzędowych w wymienionem c. k.! wymienionym, w biurze Nr. 3 lieytacya real- 


„(łazeta Lwowska“ Nr. 260 z. dnia 12 listopada 1912, 


ności obj lwh. 299 gm. Podwołoczyska skła- 
dającej się z pare. bud. lkat. 462 mierzącej 
108 m ? i pare. gr. l. kat. 129/1 mierzącej 
824 m.* na których znajduje się dom mie- 
szkalny, oraz magazyn wraz z przynależno- 
ściami składającemi się ze sztachet 100 m. 
długich i 4 sztuk topól. 

Nieruchomość powyższa wraz z przyna- 
leźnościami wystawiona na ticytacyę jest oce- 
giong za 6269 kor. 76 h. 

„, Najniższa cena wynosi 3134 kor. 88 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d)., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8. 

„Takie prawa, wobec których niniej. 
sza licytzzya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
sym terminie licytacyjaym, inaczej roszcze- 
zia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
sie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
*:0M8. 

C. k. Bad powiatowy, Oddział IV. 

Podwołoczyska, dnia 2 listopada 1912. 


L. cz. E. XVII. 261/12 (17) (14144 1—3) 
Edykt lieytecyjny. 

Na żądanie Zakładu kredytowego dla 
handlu rolnictwa i przemysłu we Lwowie, 
stow. zarej. z ogr. porętą. odbędzie się dnia 
14 grudnia 1912 o godz 10 przed południem 
w sądzie tutejszym przy ul Bernsteina l. 10 
w biurze oddz. XVII. lieytacya zobowiąza- 
nego własnych 2/56 części realności obj. lwh. 
507/LI, ks gr: gm. m. Lwowa składającej się 
z p. b. 1526 i parcel grunt. 3739, 3740, 
3141, 31421, 3842/2 i 3748 wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z parkanu na- 
leżące go do realności przy ul. Szeptyckich 


l. 110, bramy wjazdowej i parkanu należą- 


cego do realności przy ul. Szeptyckich 1. 112, 

Części nieruchomości wystawione na li- 
ejtacyę są ocenione wraz z przynależyto- 
ścisemi ma 2387 kor. 78 h 

Najniższa cena wynosi 1591 kor. 85 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dosmenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katestralny, protokoły oceniania it. d.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Oddzał XVII (do 
9 grudnia 191% przy ul. Jagiellcńskiej 14, 
od ) grudnia 1912 przy ulicy Bernsteina 

Takie prawa, webes których niniej- 
sza licytacya byłshy niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyxnaczo- 
nym terminie licytzeyjnym, inaczej roszcze- 
a:a tego rodzzju co do samej nieruchomości 
ais mogłyby być już se skutkiem podno- 
EA E 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S I. Oddz, XVII. 

Lwów, dnia 26 pz:ździernika 1912. 


L. cz. E. 25/11 (29) (14047 1—3) 

Dnia 19 listopada 1912 o godz 9 rano 
odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
biuro Nr. 2 l cytacya: 

a) realności obj. lwh 167, 

b) realności lwh 168, 

e) lwh. 287, 

d) wh. 1199, 

e) lwh 639. 

f) lwh. 879 ks. gr. gm. Bursztyn, 

g) realn. obj. lwh. 675. 

h) lwh. 581 gm. Martyrów nowy, 

i) 1;2 lwh. 816 gm. Demianów. 

Ronlnoś i te są ocenione: a) na 6730 
kor., b) na 1166 kor, c; na 1200 kor.. d) na 
9785 kor.. e, na 4200 krr.. fı na 500 kor., 
g) na 1600 koron, h) na 4250 koron, i) na 
4315 kar. 

Najniższa cena wynosi: sil a) 4486 kor, 
66 b.. ad b) 777 kor. 32 h, ad c) 808 kor., 
sd d) 6528 kor. 32 h., ad ej 2800 kor., ad 
f) 266 kor. 66 h, ad g) 1066 kor. 66 h., 
ad h) 2838 kor. 32 h, ad ii 2976 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć meżna w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bursztyn, dnia 22 września 1912, 


L. cz. E. XIII. 2081/12 (11) (14118 1—3) 
Edykt licytacyjny. 
Na wniosek Towarzystwa wzajemnych 


ubezp. w Krakowie, odbędzie się dnia 16 gru- 
dnia 1912 o godzinie 9 przed południem, w 
biurze Nr. 49 na zasadzie zatwierdzonych wa- 
runków licytacya realności lwh 295 dawna 
1035 ks. gr. gm. kat. Kraków V. Kleparz, 
wilia jednopiętrowa murowana z budynkiem 
gospodarczym, bogato i artystycznie urządze- 
na z parkiem, otzczającym willę pod lk. 18% 
Dz V. ulica Warszawska L. or. 17, wartość 
szacunkowa 381.775 kor, najniższa oferta 
105887 kor. 50 hał. 

Do realności tej należą następujące przy- 
należności: 70 sztuk drzew dzikich i owoco- 
wych, krzewy i róże, altana, chodnik, pręty 
mosiężne i 20 sztuk żaluzyi, oszacowane na 
500 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

O. k. Sąd powiatowy cyw., Oddz. XIII. 

Kraków, dnia 3 listopada 1912. 


L. cz. 299/12 
Ejdykt lleytacyjny. 

W dniu 28 stycznia 1913 o godzinie 9 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie, w biu- 
rze Nr. 4 licytacja: 

4. połowy realności Iwh. 69, 

2. całej realności lwh. 1187, 

8. całoj realności lwh. 1342, 

4, 1/24, 2/6 z 1/24 i 4/6 z 1/24 części 
realności !wh. 299 gminy Szczawniea wraz 
z przynależaościami, składającemi się z do- 
mu mieszkalnego, stajni i stodoły w składzie 
realności lwh. 69 gm. Szczawnica się znaj- 
dującemi, 

Cena szacunkowa: ad 1. na 1834 kor. 
09 bal, ad 2. na 325 kor. 56hal., ad 3. na 
290 kor. 66 hal., ad 4. na 566 kor. 76 hal., 
przynależności zaś na 210 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. wraz z 
przynależnościami 1029 kor. 89 hal, ad 2. 
2i7 kor. 04 hal., ad 8.198 kor. 33 hal., ad 
4, 8V7 kor. 84 hsl. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tut. sądzie, w biurze 
Nr. 


(14127) 


5. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Krościenko, d. 17 października 1912. 


LM. 49.899/12 (XI) 
Ogłoszenie. 
Celem zabezpieczenia na rok 1913 dla 
miejskiego Zakładu sierót, Zakładu dla nieu- 
leczalnych fundacyi im. Bilińskich i m. Za 
kładu kalek im św & zarza, dostawy arty 
kułów żywności, jako to: mięsa wołowego 
leguminy (różnych gatunków mąki, krup, 
grys'ku, m-małygi, fasili, grochu, kminku. 
soli rtp.), chleba i bułek, nabiału 1 masła, 
smalcu i słoniny itp. odbędzie się 2i listo- 
pada 19:2 (czwartek) o godzinie 11 przed 
południem w XI. Depsrtamencie Magistratu 
(plac Haheki 10) publiczna licytacya za po- 
mecą ofert pisemnych. 

Bliższych wyjaśnień udzieli XI. Depar 
tament Magistratu w godzinach urzędowych. 
Mag:strat król. stoł. m'asta Lwowa. 
Lwów, dnia 29 października 1912, 

Neumann mp. 


(14148) 


L cz E 717/12 (24) (14217) 
W sprawie egzek. Kasy oszczędności 
miasta Białej w Białej, zast przez adw. dr. 
Pllesaera tamże przeciw Aatoniemu Jakó- 
bowi 2 'm. Kugerowi w Chr:anowie pto 1015 
kur 60 bal. zon. dozwala się na wniosrk 
strony egzekwującej relicytacyi sprzedanej 
dnia 20 czerwca 1912 fóblowi Reiferowi i 
Eiiaszowi Hollśndrowi reslncści lwh. 1769 
gm. Chrzanów na koszt i niebezpieczeństwo 
opieszałych nabywców, skoro ci na pokrycie 
ceny kupna nic dotychczas nie uiśc.li 
Relicytacya ta odbędzie się dnia 14 li- 
stopada 1912 o godz. 980 przed południem 
w tut. sądzie (dom Oczkowskiego). 
Podstawą tej relicytacyi będa warunki 
licytacyjne zatwierdzone ts. uchwałą z 12 
maja 1912 E. 717/12 (7). 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Chrzanów, dnia 27 września 1912, 


L. ez. E. 1509/12 (4) (14254 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie e. k. uprzywil. gal. Banku 
hipotecznego, odbędzie się dnia 9 grudnia 
1912 o godzinie 12 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 li- 
eytacya realności obj lwh. 390 ks. gr. gm. 
Podwołoczyska, składającej się z pare. bud. 
1. ka:. 485/12, na której znajduje się dom 
mieszkalny murowany o 3 pokojach, 1 ku- 
chni, jednego sklepu, tudzież budynek boczny 
wraz z przynależcościami, skdadającemi się 
ze sztachet. 

Nieruchomość powyższa wystawiona ne 
licyiacyę jest oceniona na 10.000 kor. (dzie- 
sięć tysięcy koron), przynależności zaś na 
34 kor (trzydzieści cztery koron). 

Najniższa cena wynosi 5017 kor. (pięć 
tysięcy siedmnaście koroa), poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki iicytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odmoszące się do tej nieru- 


8 


chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokołę ocenienia i t.d., 


wraz z przymależnościami składającemi się 
z ad 2) 16 młodych drzew owocowych. ad 


może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć | b) z częstokołu 13 m. długiego i płotu 7 m. 


podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 3. 

Takie przewa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niadopuszczalną, należy 
sgłosić do sądu majpóźniej przy wyznaczo- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
ala tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZORE. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Podwołoczyska, 2 listopada 1912. 


L cz. E. 1575/12 (5) 
Edykt licytacyjny, 

Na żądanie c. k. uprzyw. galic. ake. 
Banku hipotecznego we Lwowie, cdbędzie 
się dnia 9 grudnia 1918 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 3 licytacya realności 
obj. lwh. 881 gm. Zadnieszówka, w skład 
której wchodzi pare bud. l. kat. 35, na któ- 
rej znajduje się dom mieszkalny częścią bu- 
dowany częścią murowana o 5 pokojach, 3 
kuchniach, 1 sklepu, 2 sieniach, 1 spiżarni, 
1 komory, nadto magazyn zbożowy i szopa 
wraz z przynaleźnościami, składającemi się 
z oparkanienia, 8 dzikich kasztanów i 1 drze- 
wa wiśniowego. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 12.000 kor. (dwa- 
naście tysięcy koron), przynależności zaś na 
v1 kor. (siedmdziesiąt jeden koron). 

Najniższa cena wynosi 6035 kor. 50 hal. 
(sześć tysięcy trzydzieści pięć koron 50 hal.;, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku 

Warunki licytacyjne, które się równocze- 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których minei- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, nałeży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
"is tego rodzaju co do samej nieruchomości 
ue mogłyby być już xe skutkiem podne- 
HORE. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Podwołoczyska, 24 paźdz ernika 1932. 


(14251 1—3) 


L. cz EK. 255/12 (10) (14240 1—3) 

Dnia 27 bstopada 1912 o godzinie 9 
rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4 w Monasterzyskach li- 
cytacya połowy realności lwh. 535 gm. Mo- 
nasterzyska wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z ogrodzenia. 

Nieruchomości tej części są ocenione na 
3160 kor, przynależności zaś na 40 kor. 

Najniższa cena wynesi 1600 koron. 

Wgsrunki licytaeyjne i dokumenta może 
każdy p'zejrzeć w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Monasterzyska, dnia 28 września 1912. 


u. ez. E. 8078/12 (8) (14215) 
Bdykt licytacyjny. 

Dnia 2 grudnia 1912 o godz 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
biuro Nr 28 lieytacya: 1. realności wyk. 
hip. 678 i 2. 1/2 wyk. hip. 101 gm Korsów. 

Realności te ;pare, bud. i grunta) oce- 
niono na 227 kor. 75 h. 

Najniższa cena niżej, której sprzedaż 
nie nastapi wynosi 155 kor. 98 h. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biuro Nr. 28 

Takie prawa, w chec których niniejsze 
licytacye byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie iicytacyjnym, inaczej roszeze- 
mia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla któryca jakie prawa luk 
cjęźary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnege powstaną, zawiadamiene 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąde 
wiżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dewi pełnomocnika do deręczań w siedribić 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Brody, dnia 16 października 1912. 


L ez. E. 2866/12 (6; (14249) 
Zobowiązana Tekla z Eubalików Tepła 
w Rudnikach. 
Bdykt licytacyjny 
Na żądanie Józefa Weria w Podhaj- 


długiego. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na: ad 2) na 87 kor. 50 hal., 
ad b) na 377 kor. 50 hal., przynależności 
zaś ad a) na 40 hal., ad b) na 1 kor. 50 h. 

Najniższa cena wynosi ad a) 48 kor, 
95 hal., ad b) 252 kor. 66 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki hcytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ka- 
tastralny, wyciąg tabularny, protokoły ocenie- 
nia itd.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych są- 
dzie niżej wymienionym. w biurze Nr. 3, IL. 

Takie prawa, któreby licytacye uniemo- 
żliwiały, należy zgłosić najpóźniej przy wy- 
znaczonym terminie licytacyjnym, inaczej 
toszczemia tego rodzaju co do samej nieru- 
charmości nie mogłyby być już ze skutkiem 
podnoszene. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach hądś 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego posta 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pałnomocniks do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajee, dnia 18 października 1912. 


L. cz. E, 5776/10 (33) (14285 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 13 grudnia 1912 o godz. 3 po 
południu odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu 
tutejszego licytacya : 

a) całej realności lwh. 162 gm. Nowo- 
sielica, 

b) całej realności lwh. 1116, 1117. 
1118, 1119, 1120, 1121, 1122 i 1123 gm. 
Wełdzirz. 

Powyższe  reslności oceuiono wraz 
z przymnależnościami na 45.298 kor. 15 h. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 30.199 kor. 

Warunki licytacyjne iinne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 9. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dolina, ćmia 25 pazdziernika 1912. 


L. cz. E 3271/12 (5) (14247) 

Zobówiązana Marya Rusak ur, Korol 
w Horożance. 

Edykt licytacyjny. 

Na Żądanie Mojżesza Zimmela w Pod- 
hsicsch, zastąpionego przez adw. dr. Fin- 
kla w Podhajecsch, odbędzie się dnia 8 gru- 
dnia 1912 o godzinie $ przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 4 II. 
licytacya realności lwh. 1375 gm. Horo- 
żanka. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona ns 1100 kor. 

Najniższa cena wynosi 788 kor. 32 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

, Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i f. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8, II 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby uiedopuszezainą, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaja co do samej nieruchomości nie mo- 
ołyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lnb 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydsrzenisch tego postę- 
powanie jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nis mieszkają w okręgu sądu 
wiżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczsń w siedzibił 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. V. 

Podhsjce, dnia 16 października 1912. 


4. en. E. VIM. 2856/12 (10) 
Oro.romese neperopry. 
Jna 9 rpyana 1912 o 9 rogami ne- 
pea moryaaem B Husme oaHaveEiM CyAÏ, 
komsara u. 7 Bixóyje ca meperopr mirol 
peamrbAocna grg. 71 rpom. Cisens. 
Iipozamm ca mapya HexBHIEUMICTE 
e Olisena Ha «Bory 8010 kop. 
Hańaausma monada BUBOcHTk 5840 kop. 
mogasnie T0i KBOTA He Biqóyąe CA Kpa. 
JeioBia neperopry i rpaMorm, BI4ĄHO- 


(14119) 


cach, odbędzie się dnia 3 grudnia 1912 o |eagi ca mo HeapmykuMmocnaj Morynk Ti, 10 
god.. 10 przęd południem w sądzie niżej | miors OxOty KynoBarH, Neperzasyrh B 
! same OBHadeHim ygi, komara u. 14 ma- 
2) 1/4 części aealności lwh. 19 gm. Rudniki, | uac rozas ypAZOBAx. 

Ipasa, korpi 6m upozame poómaum He-|rąk naczelnika e. k. Zarządu salinarnego w 


wymienionym, w biurze nr. 4 II. licyiacya 


b) 1/4 części realn. lwh. 135% gm. Rudniki 


XOoNycrAMOK, Hajlewure HAafnisaiime Ea 
Zum CyXOBIM, BHSHATEHIM 20 Ieperopry, 
mepeą Imeperoprom SroJiocHTrM B cyqi, Ó0 
MAAKME INO 40 HQĄBHRAMOCTH CAMOI Bike 
6ixeme He Moryrs óyru nixHOmeHi. 

O zmuIKIMAx BANAĄKAX NOCTYNOBAHA 
neperoproBoro yBiqoMiAru CA Óyąe ocom, 
MIA KOTPEX NIĄ roń uac mo J0 HEXBAWU- 
MOCTA AKiCE MpaBa aóo rarapi cyna yera- 
HOBJIeHi aÓ0 B TOKY MOCTYNOBAHA Ieperop- 
TOBOTO YCTAHOBJEHI ÓYNYTE, B TİM BENATKY 
girbkO0 Hpuórrem B cyji, AK ÓM OEM 2KÏ He 
MeMIKA.IA B OÓJACTH HHBNIE O3HAHEHOTO CY/ty, 
agi He BCKASAJIM NMOIMEHHO IOBHOBJIACTĄA 
AAA AOPyYJEHE MEMKAIYUOTO B MICIĘABOCTH 
CYAJ - 

H. x. Cya nosirosuń, Biniu VII. 

Ilepeuam.a5, gua 29 woBraa 1912. 


U. em E. IM. 901,12 (8) 
Oroxomeme Ireperopry. 
„lua 13 rpynaa 1912 o 10 romani 
pano B HkHame O3HadeHiM cyXi, KOMBATA Y. 
19 Bixóyąxe ca nueperopr pea.lbHocTu BTY, 
105 rpou. /lmaa 3 npuHanexuTocrA B IpO- 
TOKOJI OIMAJNOBAHA ONACAHAMA. 
Iiponarau ca Małoga HeXBAKUMIETB 8 
UIpEHAJIeRKAOCTAMA € OriHeEa Ha 12.616 Kop. 
Hańnmsma nozaga BuEocuTb 8410 Kop., 
NOBM3Me TOI KBOCH He BiXÓyĄłe CA Npoza. 
, Vexosia meperopry i rpasmoru BijxH0- 
cayi CA JO HEXNBARAMOCTU MOrYTE TI, 10 
MuloTbE OXOTY KYHOBATH, NeperiAEyTAH B 
HHBiie OBHAHCHIM cyX| koMHama u. Ż1 miz- 
yac TOĄAH ypAĄOBAX. 
H. x. Cyą noBiroBzń, Biama III. 
JlenaTuB, zma 30 moBraa 1912. 


(14221) 


L. cz. E. IX. 2685/12 (6) (14250) 
Zobowiązany niewłasnowolny Kietor 
Kochmał do rąx kuratora Dmytra Hałuszczaka 
w Łysej. 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Henryka Griinberga w Pod- 
hajcach, odbędzie się dnia 26 listopada 1912 
s godz. 930 przed poiudniem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, II. lieytacya: 

a) realności obj. lwh. 525 gm. Łysa, 

b) realności obj. lwh. 375 gm. łysa 
wraz z przynaleźnościami ad b) składzającemi 
się z dębowego parkanu 540 m długiego, 
sztachetu 389 m długiego z rozmaitego ma- 
teryału, furtki i bramy. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad 29 ma 1000 kor., ad b) na 
1081 kor., przynależności zaś ad b) na 63 
kor. 90 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 667 kor., 
ad b) 770 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8, IL 

Takie prawa, wobec któzych niniej- 
sxa licytacya byłaby niedopuszczalnąę, nalešy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysnaczo* 
eym terminie iicytacyjnyra, insesej xOSZCKE- 
kia kogo rodzeju eo do samej nieruchomości 
nie moglyby być juk xa skuikiem poóno- 
siebe. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiadomi 
się o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania tylso przez ogłoszenie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego 
i nie wskażą mu pełnomocaika do doręczeń 
w siediig sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajee, dnia 12 października 1912. 


L. 1834/912 (14276 1—2) 
Ogłoszenie lieytacyi 

Celem zabezpieczenia dostawy na rok 
1913 ewentualnie 1913/14 ewentualnie 1913/15 
potrzebnych około: 

2 m sześciennych kamienia łamanego, 

250 m sześciennych szutru tłuczonego, 
rozpisuje się publiczną rozprawę ofertową na 
dzień 10 grudnia 1912. = 

Ofertę wystosować należy przy użyciu 
przepisanego formularza, sporządzonego na 
podstawie ogólnych warunków iicytacyjnych, 
który otrzymać można w e k. Zarządzie sa- 
linarnym w godzinach urzędowych, spisać 
ją w jadaym ciągu, unikając próżnych miejsce 
i zaopatrzyć ma końcu własnoręcznym pod- 
pisem oferenta lub jego pełnomocnika, poło- 
żonym ewentualnie w tej formie, w jakiej 
podpisuje się firmę, 

tem sam sposób należy podpisywać 

zmiany i uzupełnienia oferty, tudzież ewen- 
tualne oświadczenia co do jej cofnięcia. 

Ofertę zawierającą wadyum w wysokości 
5 pre. kwoty oferowanej za jednoroczną do- 
stawę, nałeży zaopatrzyć na kopercie napi- 
sem wskazującym zawartość, ostemplować na- 
leżycie i wnieść opieczętowaną i opłaconą do 


Dolinie najdalej do dnia 10 grudnia 1912 
b. r. godzina 12 w południe. 

C. k. Zarząd salinarny zastrzega sobie 
wolny wybór między oferentami bez względu 
na wysokość oferowanej ceny, niemniej za- 
strzega sobie częściowego przyjęcia oferty lub 
zabezpieczenia dostawy w jakikelwiek inny 
sprsób. Uwzględnione będą przedewszystkiem 
oferty producentów, a to w pierwszej linii 
krajowych następnie pośredników fachowych. 
Oferty wniesione zapóźno nie będą uwzglę- 
Gnicne. 

Obowiązujące każdego oferenta ogólne 
warunki licytacyjne przejrzeć można w go- 
dzinach urzędowych, w biurze e. k. Zarządu 
salinarnego. 

Otwarcie ofert mastąpi w biurze na- 
czeinika e. k. Zarządu salinarnego w dniu 
rozprawy ofertowej t. j. 10 grudnia 1912 o 
godzinie 12 w południe, pizyczem oferenci 
lub ich pełnomoenicy mogą być obecni. 

C. k. Zarząd salinarny, 

Dolina, dnia 13 listopada 1912. 


L. cz. E. 3009/12 (7) (14248) 

Zobowiązany Julian Morman w Zawa- 
dówce. 

Edyśt lieyiacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Podkajcach, zastąpionego przez p. Porfi- 
rego Jaremowicza e. k. not. w Podhajcach, 
odbędzie się dnia 3 grudnia 1912 o godz. 
9:30 przed południem w sadzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 4, II. licytacya 24/180 
części realności lwh. 632 gm. Korżowa. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest ocenioną na 1120 kor. 

Najniższa cena wynosi 746 kor. 68 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. ; 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8, II 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sxa licyżacya byłaby xiedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźriej przy wyznsczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosreze- 
Biż tego rodaja co do samel nierachomności 
Bie mogłyby być już ze skutkiem podne- 
SZORĘ. 

Te oscby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępe- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy Sa- 
dowej, jeśli mie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienitnego i nie wskażą temuż Sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedxtbie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 18 października 1912. 


L, cz. E. 918,12 (9) 
Kdykt lieytacyjny, 

Na żądanie Stowarzyszenia oszczędnoś i 
i pożyczek w Pilznie, zastąpionego przez 
adwokata dr. Gucwę w Pilznie, odbędzie się 
dnia 19 grudnia 1912 o godzinie 9:30 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10 lieytacya realności lwb. 97 ks. 
gr. gm. kat. Giowaczowa objętej wraz z przy- 
należnościami. 

Nieruchomość wystawiona na ligytacyę 
jest oceniona na 5780 kor. 36 hei, a to 
grunta na 3830 kor. 36 hal, budynki na 
1900 kor., pizynależności zaś na 1150 kor. 

Najniższa cena wynosi 8745 ker. 24 h., 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby byćjuż ze skutkiem podno- 
STORE. 

Te cscby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postepo- 
wania licytacyjnego powsianą, xawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pilzno, dnia 30 października 1912. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 295/912 AO. (14139) 
Obwieszczenie. 
Celem przeprowadzenia regulacyi wspól- 


(14245) 


9 


inych praw użytkowania i zarządu pastwiska 


stanowiącego dobro gminne w Starym Sam- 
borze ustanowiła e. k. krajowa Komisya 
agrarna po myśli $ 57 ustawy z dnia 9 gru- 
dnia 1899, Nr. 20 Dz. u. kr. z roku 1900 
c. k. miejscowym komisarzem agrarnym e, k. 
starostę Ludwisa Casparego z siedzibą urzę- 
dową we Lwowie. 

Działałność urzędowa tego komisarza 
rozpoczyna się dnia 2 listopada 1912. 

Od tego dnia począwszy nabywają mo- 
cy obowiązującej postanowienia ustawy z 9 
grudnia 1899 Nr. 20 Dz. u. kr. z r. 1900, 
co do właściwości władz, następnie co do 
bezpośrednich i pośrednich uczestników, ja- 
koteż eo do składanych pizez nich oświad- 
czeń lub zawieranych ugód, w końcu eo do 
obowiązku następców prawnych, uznania 
stanu prawnego, stworzonego w celu prze- 
prowadzenia ustalenia wspólnych praw uży- 
tkowania i zarządu, tudzież trwałego zago- 
spodarowania tego pastwiska. 

Lwów, dnia 2 listopada 1912. 

C. k. Namiestnik 
jako Przewodniczący c. k. krajowej komisyi 
agrarnej 
Bobrzyński. 


L. ez. ©. VII. 395/12 (1) (14128) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Szczygłowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu powiatewego w Dąbrowie 
przez Dawida Gliickmanna pozew o 360 kor. 
Z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
sądzie b. Nr. 13 audyencyę na dzień 29 li- 
stopada 1912 o g. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Jana Szczygła 
ustanawia się p. dr. Józefa Moskwę adw. w 
Dąbrowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Szczygła w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Dąbrowa, dnia 25 października 1912. 


L. ez. Cw. 6886/12 (14198 1—3) 
Edykt 

Przeciw Iwanowi Komaniekiemu syno- 

wi Andrija, którego miejsce pobytu jest nie- 

znane, wniesiony został do e. k. sądu obwoe 

dowego w Stanisławowie przez Towarzystwo 


kredytowe „Nadzieja“ w łumaczu pozew o: 


400 kor. zpn. 

Na pwdstawie pozwu tego dozwolony 
został wekslowy nakaz zapłaty z dnia 12 
lipca 1912. 

Celem strzeżenia praw Iwana Komani- 
ckiego ustanawia się p. dr. Hermana Falka 
adw. w Stanisławowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Iwana 
Komaniekiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 5 sierpnia 1912. 


L. cz. ©. II. 489/12 (1) (14426) 
Edykt. 

Przeciw Benjaminowi Seelenfreundowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Pilznie przez Ozyasza Abrahama i Szymona 
Abrahama w Pilznie pozew o 490 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono 8u- 
dyencyę na dzień 15 listopada 1912 o g. 
10 rano, b. Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
aawia się dr. Tomasza Krudzielskiego 
adw. w Pilznie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Pilzno, dnia 8 listopada 1912. 


L. ez. C. 280/12 (1) (14264) 
Ed 


Przeciw Annie Buczyńskiej, zam. Ku- 


chta ze Skalnika, której miejsce pobytu jest, 


nieznane, wniesiony został do sądu powiato- 
wego w Żmigrodzie przez Józefa Buczyń- 
skiego ze Skalnika pozew o własność i inta- 
bulacyg pgr. 111/1 gm. Skalnik. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 15 listopada 1912 o godz. 
9 rano, b. Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się p. adw. dr. Dittersdorfa w Zmi- 
grodzie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

Q. k. Sąd powiatov.y, Oddział II. 

Żmigród, 25 poździernika 191%. 


Swierzb u koni 


Nosacizna 


Szelestniea 


Wąglik 


Wścieklizna 


Pomór świń 


Różyca świń 


Cholera drobiu 


Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 2. do 9. listopada 1912. 


Epizoocya | po | Miejscowość 


Jarosław 
Lwów 
Strzyżów 
Żółkiew 


Borszczów 
Brody 
Kamionka Str. 
Radziechów 
Sokal 


Brzesko 
Brzozów 
Cieszanów 
Gorlice 


Nadwórna 
Stanisławów 
Tarnów 
Tłumacz 


Kałusz 
Zaleszczyki 


Grybów 
Jarosław 
Lwów 
Pilzno 


Borszczów 
Brody 
Brzesko 
Brzozów 
Cieszanów 
Gródek Jagiell. 
Jaworów 
Kamionka Stru- 
miłowa 


| Kolbuszowa 


Mościska 
Rawa Ruska 
Rohatyn 
Skałat 


Sniatyn 
Sokal 
Zbaraż 
Zborów 
Żółkiew 


Krakow Miasto i 


Brody 
Brzesko 
Cieszanów 
Grybów 
Horodenka 
Husiatyn 


Jarosław 
Kamionka Stru- 
miłowa 
Kolbuszowa 
Lisko 
Mielec 
Mościska 
Pilzno 
Podhajce 
Przemyśl 
Rawa Ruska 
Rohatyn 
Skałat 


Stryj 
Tarnobrzeg 
Tarnów 
Zaleszczyki 
Złoczów 
Żółkiew 


Bóbrka 

Pilzno 

Skałat 

Kraków Miasto 


Pstrągówka (1 zagr.); 
Kłodzienko ob. dw. (1 zagr.), Wolica (1 zagr.); 


Wołkowce ad Borszczów ob. dw. (2 zagr.); 

Stare Brody ob. dw.(1 zagr.); 

Grabowa (1 zagr.); 

Płowe ob. dw. (1 zagr.); 

Gruszów ad Parchacz ob. dw. (1 zagr.), Helenków 
ad Byszów ob. dw. (1 zagr.); 


Gwożdziee (1 zagr.) ; 

Pawłokoma ob. dw. (1 zagr.); 

Borowa Góra (1 zagr.); 

a) (1 zagr.), Skwirtne (1 zagr.), Wołowe (1 
zagr.) ; 

Jabłonica (1 zagr.), Przeróśl (1 zagr.); 

Tumirz (1 zagr.); 

Kobierzyn (1 zagr.) ; 


Zaleska Wola (2 zagr.); 
Żydatycze ob. dw. (1 zagr.),; 
Niżniów (1 zagr.); 


Kałusz (1 zagr.); 
Gródek (1 zagr.); 


Grzybowice Wielkie (1 zagr.); 
Łęki Dolne, Róża; 


Jezierzany ob. dw. (1 zagr.), Korolówka (6 zagr.); 
Ponikwa (1 zagr.); 

Okocim ob. dw. (1 zagr.) ; 

Harta (1 zagr.) ; 

Futory (5 zagr.), Krowica Hołodowska (3 zagr.); 
Wielkopole (4 zagr.); 

Morańce (7 zagr.), Szkło (10 zagr.); 

Budki Nieznanowskie (4 zagr.), Tadanie (2 zagr.); 


Lipnica (7 zagr.) ; 

Małnów (3 zagr.), Śtarzawa (8 zagr.); 

Uhnów (37 zagr.), Wulka Mazowiecka (9 zagr.); 

Czahrów (2 zagr.); 

Hałuszczyńce ob. dw. (2 zagr.). Żerebki Królewskie 
(20 zagr.); | 

Sniatyn (2 zagr.), Załucze (14 zagr.); 

Sokal (94 zagr.); 

Berezówica (2 zagr.) ; | 

Blich (3 zagr.); | 


Bobowa (1 zagr.); 
Pruchnik Wieś; 


Błyszczywody (2 zagr.), Koszelów (3 zagr.), Wiązo- 
wa (3 zagr.) ; 
Dziel XX. (1 zagr.); 


Leszniów (4 zagr.), Piaski (10 zagr.); 


Słona (1 zagr.), Tworkowa (2 zagr.); 

Nowe Sioło (4 zagr.), Suchawola (4 zagr.) ; 

Grybów (1 zagr.); 

Jasienów Polny (2 zagr.); 

Krzyweńkie (14 zagr.), Olchowczyk (2 zagr.), Sucho- 
dół (5 zagr.), Szydłowce (9 zagr.), Zabińce (3 
zagT.); 

Dobra (7 zagr.), Rudka {3 zagr.); 

dany Polskie (2 zagr.); 


Kopcie (4 zagr.), Lipnica (1 zagr.); 
Krzywe ad Cisna (1 zagr.); 

Czermin (5 zagr.); 

Sądowa Wisznia (1 zagr.); 

Borowa (1 zagr.); 

Horożanka (4 zagr.) ; 

Szatkowce (1 zagr.); 

Hołe Rawskie (1 zagr.), Hujcze (2 zagr.) ; 
Bukaczowcee (1 zagr.) ; 


. Kałasharówka (1 zagr.), Kozina (1 zagr.), Soroeko (1 


zagr.) ; 
Lubieńce (1 zagr.); 
Sobów (3 zagr.); 
Rudka (1 zagr.); 
Latacz (3 zagr.); 
Kotłów (1 zagr.) ; 
Koszelów (1 zagr.), ; 


Podmonasterz (10 zagr.), Winogród (12 zagr.); 
Wiewiórka (15 zagr.); 

Bogdanówka (5 zagr.); 

Dziel. XI. (1 zagr.). 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 11. listopada 1912. 


Za e. k. Namiestnik: : 


Szeligowski w. r. 


L. ez, C. II. 398/12 (2) (14237) | 
Edykt. 

Przeciw Janowi Kantemu Szarlejowi i 
Agnieszce Szarlej z Białej ad Maków, któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c. k. sądu powiatowego w Ma- 
kowie przez Jana Wuoźn go i spóln. z Žar- 
nówki pozew o zapłatę kwoty 299 kor. 76 
hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 11 listopada 1912 o godz. 
5 po poł. 

Usiem strzeżeniz prew Jana Kantego 
Szarleja i Agnieszki Szarlej ustanawia się p. 
dr. Zygmunta Zembatego adw. w Makowie, 
kuratorem, 

Teuże Zurator zastępywać będzie po- 
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i siebezpicezeństwo, dopóki oni w sądzie 
się mie głoszą, lub pełnomocnika nis za- 
mianują. 

is, k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Maków, dnia 28 października 1912. 


L. cz. ©. I. 478/12 (1) (14267) 
Edykt. 

Przeciw lzydorowi Slusarezyk, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Zurawnie 
przez Mosesa Grolla pozew o 297 kor. 95 h. 

Na podstawia pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 20 listopada 1912 o godz. 
9 rano w tut. sądzie, b. Nr. I. 

Celem strzeżenia praw Izydora Slusar- 
czyka ustanawia się p. dr. Michała Łakustę 
adw. w Zurawnie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Izydo- 
ra Slusarczyka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.. 

Zurawno, dnia 6 listopada 1912. 


L. cz. O. IV. 422/12 (1) 
Edykt 


(14257) 


Przeciw Marcinowi Kotwicy, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Rozwado- 
wie przez Annę Kotwica pozew o 900 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę de ustnej rozprawy na dzień 3 
grudnia 1912 o g. 9 rago. 

Ce!em strzeżenia praw Marcina Kotwi- 
ey ustanawia się p. adw, dr. Isenberga w 
Rozwadowie, kuratorem, 

Tenże kurątor zastępywać będzie Mar- 
cina Kotwicę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nia zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamisnuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rozwadów, dnia 4 września 1912, 


L. es. O. I 445 12 (1) (14131) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Sydorowi rolnikowi 
z Miż'ńca, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sgu powia- 
towego w Niżankowicach przez Leontego 
Rożko rolnika w Miżyńce, pozew © wykre- 
ślezie prawa zastawu. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień © grudnia 1912 o godz. 9 
rano w tut. sądzie, oddz. I. 

Celem strzeżenia praw Michała Sydora 
ustanawia się p. dr. Jana Głembockiego 
adw. w Niżankowicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebózpieszeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Niżankowice, 30 października 1912. 


L. ez. U. 374/18 (1) (14243) 
Edykt. 

Przeciw Dmytrowi Hryniszynow: z Mło- 
dowie, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Niżankowicach przez Dańka Hryuiszyna 
rolhika w Młodowicach pozew o 370 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 5 grudnia 1812 o godz. 
8:30 rano w tut, sądzie, oddz. I. 

Celem sirzeżenia praw Dmytra Hryni- 
szyna ustanawia się p. dr. Jana Głembockie- 
go adw. w Niżankowicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie Się 
zie zgłosi, lnb pełnomocnika xie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Niżankowice, dnia 18 września 1812. 


L. ca. U. III. 944/12 (14288) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Mytychowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznaae, wniesiony zo- 

stał do e. k. sądu powiatowego w Rzeszowie 
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Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawe na dzień 13 listopada 1912 o godz. 9 
rano, b. Nr. 46, parter. 

Celem strzeżenia praw Jana Mytycha 
ustanawia się p. Szczepana e. k. auskultanta 
sądowego w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki om w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Rzeszów, dnia 2 listopada 1912. 


L. ez. O. IM. 973/12 (1 
Bdykt. 

Frzeciw Janowi Mytychowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 29- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Rzeszowie 
przez Powiatową kasę pożyczkową w Raeszo- 
wie pozew o 350 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono y0Z- 
prawę na dzien 13 listopada 1912 o godz. 9 
rano, b. Nr. 46, parter. 

Celem strzeżenia praw Jana Mytycha 
ustanawia się p. Szczepana c, k, auskultanta 
sądowego w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ja- 
na Mytycha w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianujs. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Rzeszów, dnia 5 listopada 1912. 


L. ez. C. III. 946/12 (1) 
Bdykt. 

Przeciw Janowi i Maryi Mytych, któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wnies:o- 
ny został do c k. sądu powiatowego w Rze- 
szowie przez Towarzystwo zaliczkowe i kre- 
dytows w Rzeszowie pozew o 500 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 18 
listopada 1912 o godz. 9 rano w sądzie ni- 
żej wymienicnym. b. Ne. 46, partar. 

Celem strzeżenia praw Jana i Maryi 
Mytych ustanawia się p. Szczepana c. k. 
auskultanta sądowego w Rzeszowie, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomoenika nie zemianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HDI. 

Rzeszów, dnia 2 hstopada 1912. 


L. ez. ©. I. 8335/12 (1) (14296) 
Edykt 

Przeciw Pawłowi Beszłejowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 

stał do e. k. sądu powiatowego w Zborowie 

przez Michała Sztafirnego i Ignacego Cze. 


|pelskiego w Załoźcach pozew o 252 kor. 


44 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 18 
listopada 191% o godz. 9 rano. 

Cełem strzeżenia praw pozwanego usta- 
uawia się p. adw. dr. Nagłera w Zborowie, 
kuraterem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zborów, 29 paździenika 1913. 


L, ez. C. II. 401/12 (1) (14137) 
Edykt. 

Przeciw janawi Kantemu Molowi z Sie- 
miechowa 1 spóln., którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są: 
du powiatowego w Tuchowie przez Michała 
Korzeniowskiego i spól. w Siemiechowie po- 
zew o 1000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyzaaczeno ustną 
rozprawę na dzień 11 listopada 1912 o g. 
980 rano w tut. sądzie, b. Nr. 8. 

Celem strześenia praw Jana Kantego 
Mola ustanawia się p. adw. dr. Alberta 
Agatsteina w Tuchowie, kuratorem. 

Temie kurator sastępywać będzie pə- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego krsut 
i niebezpiaczeństwo. dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenite we zamisnuje 

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 

Tuchów, dnia 25 września 1912. 


Upadłości. 


L. ez. S. 22/12 (1) (14150 1—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k.;Sąd obwodowy w Czortkowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Józefa 
Hass, nieprotokołowanego kupca w Hausia- 
tynie. 

Komisarzem konkursowym mi'nuje się 
c k. radcę sądu krajowego Recka, zaś tym- 
czasowym zawiadowcą masy pana adwokata 


przez Towarzystwo zaliczkowe i kredytowe į dr. Grabscheida w Husiatynie. 


w Rzeszowie pozew o 880 kor. zpn. 


Wierzycieli wzywa się, ażeby na i- 
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dyencyi wyznaczonej na dzień 11 listopada 
1912 o godz. 9 przed południem w c.k. są- 
dzie powiatowym w Husia ynie, przedłożyli do- 
kumenty, poświadczające ich roszczenia, irzed- 
stawili swoje wnioski względem zatwierdze - 
nia tymezasowego zawiadowcy lub zamiśno- 
wania innego i jego zastepcy oraz przystą- 
piii do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
sili w e. k. Sądzie powiatowym w Husiatynie 
najdalej dó dnia 80 listopada 1912, a na au- 
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 2 grudnia 
1912 godz. 9 przed południem w tymże są- 
dzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta- 
nowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbsją terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Husiatynie, lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocaika dla doręczeń, 
w temże miejseu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, pełnomo- 
enika dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Czortków, dnia 28 października 1912. 


L. cz. S. 14/12 (9) (14148 1—3) 
Obwieszezenie. 

Otworzony uchwałą tut. sądu z dais 
20 czerwca 1912 I. cz. S 14/12 (1) konkurs 
do majątku Nathana Palisks w Husiatynie 
uznaje się po myśli $ 154 ord. konk. za 
ukończony. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Czortków, dnia 1% sierpnia 1912. 


L. cz. S. 23/12 (1) (14151 1—3) 
Edykt konkursowy. 

O. k. sąd obwodowy w Czortkowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Lazara Pasternak nieprotokołowanego kupca 
w Chorostkowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radeę sądu krajowego Szu!akiewicza w 
Kopyczyńcach, zaś tymezasowym zawiadowcą 
masy p. adwokata dr. Bernarda Bazara w 
Kopyczyńcach. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 15 listopada 
1912 godzina 9 przed południem w e. k. sądzie 
powiatowym w Kopyczyńeach przedłożyli dcku- 
menta, poświadczające ich roszezenia, przed- 
stawili swoje, wnioski względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy, lub zamianowania 
innego i jego zastępcy, oraz i przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli. ! 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszezeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w e. k. sądzie powiatowym w Kopyczyńcach 
najdalej do dnia 2 grudnia 1912, a na au- 
dyeneyi likwidacyjnej, na dzień 4 grudnia 
1912 o godziaie 9 przed południem w tym: 
że sądzie wyzmaczonej, polikwidowali je i u- 
stanowili dla nich porządek, 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszeaia, tax poszczególnym wierzycielom 
jak i masie uprdłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluezeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie fermalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się 1 zgłoszonym służy pra- 
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego zastę- 
pey i ezłonków wydziału wierzycieli, do- 
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego Za- 
ufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
' i poiedynczych spólników będzie oddzielnie 
` prowadzonem. 


Dalsze ogłoszenia w toku postępowania ' 


konkursowego umieszczać się będzie w częśc 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Ko- 
pyczyńcach, lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę- 
czeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Czortków, dnia 30 października 1912. 


L. ez. 8. 9/12 (1) (14163 1—83) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Mendla Hksteina, kupca w Kolbuszowej. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego i naczelnika sądu 
dr. Czarnego w Kolbuszowej, zaś tymczaso- 
wym zawiadowcą masy p. dr. Rabinowicza 
w Kolbuszowej. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyj, wyznaczonej na dzień 12 listopada 
1912 o godz. 9 przed południem w c. k. 
sądzie powiatowym w Kolbuszowej, przed- 
łożyli dokumenty, poświadczające ich ro- 
szczenia, wystąpili z wnioskami względem 
zatwierdzenia tymczasowego zawiadowcy lub 
zamianowania innego i jego zastępey i przy- 
stąpili do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszezeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
sili w e. k. Sądzie powiatowym w Kolbu- 
szowej najdalej do d. 9 grudnia 1912, a na 
audyencyi likwidacyjnej, na dzień 10 grudnia 
1912 godzinie 9 przed poł. w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszczególnym 
wierzycielom jak i masie upadłościowej zwró- 
cić koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogó- 
łu wierzycieli i badanie dodatkowego zgło- 
szenia i będą wykluczeni od podziałów usku- 
tecznionych na podstawie formalnego pro- 
iektu podziału. 

Wierzycielom na sudyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe eo do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciełe, którzy nie mieszkają w 
obrębie lub w pobliżu sądu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do- 
ręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Rzeszów, dnia 30 października 1914. 


Konkursa. 


L ez. 16849/12 (13984 3—3) 
Konkurs. 

„Na posadę radey sądu krajowego i na- 
czelnika sądu powiatowego, ewentualnie na 
posadę sędziego powiatowego i naczelnika 
sądu w Grybowie rozpi uje się konkurs z ter- 
minem do 28 listopada 1912. 

Podania o powyższą lub w innym są- 
dzie powiatowym opróżnić się mogącą posa- 
dę wnosić należy w przepisanej drodze słuz- 
bowej do Prezydyum sądu obwodowego w 
Nowym Sączu 

Prezydyum c. k. sądu krajowego 

wyższego. 

Kraków, 5 listopada 1912. 


L. Prer. 899 (6/12) 
Ogłoszenie. 
W sądzie powiatowym w Brzesku jest 
do objęcia natychmiast posada tymezasowego 
pomocnika kaneelaryjnego na przeciąg 2 
miesięcy z płacą 2 kor. 50 hal. dziennie. 
, Kandydaci piszący na maszynie, mają 
pierwszeństwo. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Brzesko, dnia 6 listopada 1912. 


(40046 3—3) 


L. ez. 16898 (13985 8—3) 
Konkurs. | 
Przy Sądzie powiatowym w Gorlicach 
jest do obsadzenia posada kancelisty. 
Podznia o powyższą lub przy innych 
Salach opróżnić się mogącą posadę kanceli- 
aty, do której mają pierwszeństwo wojskowi 


Kandydaci winni wykazać uzdztnienie | z dodatkiem: „w lizwizae 


ctwem ze złożonego egzaminu. 
Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, 5 listopada 1912. 


L. 3936/12 (14012 3--3) 
Konkurs 

W myśl restryptu Wydziału krajowego 
z dnia 8 października 1912 LW. 188.426 
rozpisuje się konkurs na posadę lekarza 
okręgowego dla okręgu Uście zielone, który 
obejmuje następujące miejscowości : 

1) Baranów, 2) Bobrowniki. 3} Krasie- 
jów, 4) Ladzkie, 5) Łazarówka, 6) Łuka, 7) 
Międzygórze, 8) Niskołyzy, 9) Trościaniec, 
10) Uście zielone, 11) Zadarów. Razem o 
ludności 14.017. 

Siedzibą lekarza jest Uśsie zielone. 
Apteka, poczta, urząd telegraficzny w miej- 
seu. Stacya Korościatyn 15 klm. oddalona 
od Uścia zielonego. 

Warunki : 

1. obywatelstwo austryackie, 

2. dyplom doktora medycyny, upra- 
wniający do wykonywania praktyki leżar- 
skiej, 

3. nieskazitelny charakter, 

4. znajomość języków krajowych, 

5. nieprzekroczony wiek lat 40, 

„ 6. praktyka najmniej 2-letnia w zawo- 
dzie lekarskim. 

Między kandydatami pierwszeństwo bę- 
dą mieli ci, którzy wykażą się 2-ietuią słu- 
żbą przy szpitalu powszechnym powszechnym 
po uzyskaniu dyplomu doktora, lub egzami- 
nem fizykackim. 

Do powyższej posady przywiązana jest: 

a) płaca roczna 1200 kor, 

b) ryczałt na objazdy 609 kor. rocznie. 

Stabilizacya daje prawo do emerytury 
W Myśl ustawy z 12 majs 1909 Dz. u. kr. 
Nr. 68. 

Podania należycie udsokomentowane 
wnosić należy do Wydziału powiatowego w 
Buczaczu po dzień 30 grudnia b. r. 

Wydział: Rady powiatowej. 

Buczaez, dnia 1 listopada 1912. 


L. 3575/12 (14083 2—38) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady zastępcy pro- 
kuratora państwa w VIII. klasie rangi w 
Krakowie lub przy innej prokuratory pań- 
stwa w okręgu krakowskiego c. k. Sądu kra- 
jowego wyższego, rozpisuje się konkurs, 

Podania należy wnosić w drodze prze- 
pisanej do c. k. Nadprokuratoryi Państwa 
Krakowie, najpóźaiej do 26 listopada 1912. 

O. k. Nadprokuratorya Państwa, 

Kraków, dnia 8 listopada 1912. 


L. 146191/11. (14081 2—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy ©. k. urzę- 
dzie pocztowym w Majdanie średnim z po- 
borami III klasy 3 stopnia ryczałtem 899 
kor. rocznie na służącego i ewentualnem wy- 
nagrodzeniem 1200 kor rocznie za eodzienną 
jazdę posłańczą z Majdanu średniego, Pary 
sz6Ł8 i Tarnowiey leśnej i z powrotem. 

_ Podania nsleży wnieść do e. k Dyre 
keyi poczt i telegrsfów, najpóżniej do 18 ii 
stopada b. r. 

Lwów, dnia 5 listopada 1912. 

C. k. Prezydent: 
Wopaterni. 


Kuratele. 


L. cz. P. 149/12 (7) (14005 3—8) 
„ Obwieszczenie. 

Beiię Dache Stifel false Halpern zaro- 
bnieę w Chołojowie, uznśno umysłowo chorą. 

Kuratorem dla niej ustanowiono Zaiela 
Halperna z Chołojowa. 

_ 0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Badziechów, dnia 25 września 1912. 


Firmy. 
L. ez. Firm. 1172/12 Oddz. ©. I. 71 
i {14100 2—3) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupeów po- 
jedynczych spółek. 
Do rejestru oddział ©. weiągnięto co 
następuje: 
Siedziba firmy: Kraków. 
Brzmienie firmy: Bracia Wróbel, spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością w Kra- 
kowie. | 
Rozwiązanie spółki: Uchwałą walnego 
Zgromadzenia spółki z dnia 22 czerwca 1912 
postanowiono: rozwiązać spółkę Bracia Wró- 
bel, zarządzić likwidacyę tejże spółki, zam'a- 
nować likwidatorami tejże spółki: dr. Ta- 


11 


ju 
Ta 


J 


Kraków, dnia 12 października 1912. 


W. em. Pipu. 401/12 Croz. IV. 215 
(14196 1—3 
Bnue $ipua 3apo6KOBOrO i roctogapekoro 
CPOBApUNIeHA. 

BuucaRo 40 peeerpy 3apoÓKOBZE i ro- 
GHIOĄAPCKKX GYOBAPUNIEHB. 

Ociąok eroBapameHa: byuaq. 

©ipua 3Bygnyb: COmirka TOproBeAIBHA 
naa sóyry xyz0ów „Pyx*, EWOBApPHNIEHE 34- 
peeerpoBaHe 3 OÓweseHOto IIopykoło B By- 
JAG, 

Jara eraryry: Bygau. 2 maa 1912. 

Nine crogapumesa e GNOMYUKTH TO- 
CHOXApCKI CHAH CBOIX YICHIBE JA IX 0- 
ópoónry. 

Jlo nepeBeqeka croci yan fyge Cro- 
BApAMeERE : 

| L uponasarz xygoðy „anie cBojx 4e- 
HİB Ha ÏX paxyHOk | aame B IX XOCEH, 

2. YĄLIATH IMU CBOÎM HJIEHAM 3AMAT- 
EH Ha Xygoőy i esporm, Aki MaloTb ÓyTH 
CHAKOKD IPOĄAEI, 

3. sakylryBari „Mnie AMA CBOIX 4e- 
mig i Ha Ïx mopygese xyąoóm i espor, 

4. AaDie CBOIMM UJIEHAMA NOCTABJIEHY 
xyąo6m i óesporm B piaHdx CNIJKOK O3HA- 
geHnx MTA (pisarz) i MACO MpOMABATH, 

5. srponieBaroBaru ekipy i npogi Biz- 
TAAK Marepaady NMpmaHadeHOro Ha 3api3 
a JOCFaB.IeHOTo „mne CBOIMHM  AJEHANM 
emici, 

6. xyqoóy Aky AMnie CBO 4IEHH A0- 
cTaBJIAWB eminqi, a Tako xyĄq0ÓM AKy CHiN- 
Ka IMMe MA CBOIX uJeHiB 3AKYNUT, BH- 
HACATH HA NACOBACKAX, AKI CIILIKA BOBBME 
B apeHqy, a ro B riń niam moóm cninka 
MOTJIA IpohaBaTh marepza.I Aoapiinń B 4aci 
zo aóyry BIĄNORBINHIM, 

7. mpaaumaru kaniramu q0 oó0pory 3a 
yCJIOBJIEHHM OMpONCHTOBAHEM B xOCEH CBOIZ 
GIeHiB. 

Ocoóm, mo He € J4eHamH CTOBAPHMEHA 
CYTE BHRJIOJEHI BIA YJACTH B NiAAX CTO- 
BapumieHA i Bią kopueruh, AKi BHILIABAIOTR 
AAA UIEHIB 3 AIAABHOCTH CTOBAPUDIEHA. 

Hae rpeBand € HeoówexkeANh. 

Zlapeknaa. (yapasa) ck.Tafa€ CA 3 Tpox 
uJeHiB: |. CrębaHa Jlynis, rocn. 3 Słtu3H0- 
mupa, axo cupfBnnka, 2. [Hara Ryxruma, 
roci. 3 Ilepeso.roku, sko kaczepa 1 3. Bo- 


a0x4uMupa A.eiżaHxpoBHgJa, COCH. 3 poni 
p3HKAU, AKO KHHATOBOJNA. | 
Pipra yae MAIHCYBATHCE B TOX CHO- | 
ció, uro mię Qipmoo croBapamenA yMimeHi 
6yAYT* niąnzcH 4B0x YAČHİB ynpaBu. | 
OromomeBa óÓyXyr NowimyBaAi HA | 
npuagageHiń Ha ce raónmiym Ha IBOKAJIM | 
cToBapaniefA 260 B OMHIK 3 „ABBIBCHMX 4a- 
eonucnk aky osHaum16 Haąauparoga Papa. | 
Vala uneHiB BuAOcHTŁ 20 KOPOE. | 
BiąpiqaxbHicTE carae O IATUPA3OBO1 
BAGOA 3AABJIEHOTO YMY. f 
Jara Buacy: 20 gepsaa 1912. 
I] k. Cya ogpyanń AKO roproBexbkni 
Bagia II. 
CragucnasiB, aaa 18 uepBaa 1912. 


L. cz Firm 1091 Rg. A. 118 
Wykreślinie firmy. | 
Z rejestru firm spóźkowych asluży wy- 
kreślić : | 
Siedziba firmy: Lwów. | 
Brzmienie firmy: „Geldlust i Sia, 
niemiecku: Guidlust et Comp”. 
Przedraiot przedsiębiorstwa: iuberes age- 
dyeyjno-komisowy, przewozowy i szładowy, 
Zakład filialny: istniejącego pod firma 
równobrzeiąca zazładu głównego, sknókiej 
zwimięcia Zakłedu filialnego. 
Dzień wpisu: 15 czerwia 1912. 
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 13 czerwza 1912. 


L. cz. Firm. 805 Rg. © 221 (13515) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handiowym firm kupców 
pojedynczych i spółek 

Do rejestru Oddział O. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: 
wieza 1. 

Brzmienie firmy: Ksektris Spółka z ogra- | K 
niezcną pocęką, po niemiecku: Klextris Ge- 
sellschaft mit beschrankter Haftung 

Wystąp:ł wskutek rezygiscyi przyjętej 
przez radę nadzorczą zawiadć wea dr. Steni- 
sław Maresch. 

Prokurę udzielono: Wiądysławowi Ko- 
mornickiemu. 

Dzień wpisu: 6 maja 1913- 

O. k. Sąd krajowy jsko handlowy, i 

Oddział 1V 

Lwów, dnia 2 maj 


Lwów, ul, Romano- 


manemane (E) 


(jjam (Z 
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p leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam- 
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BIBLIOTEKA 
DLA WSZYSTKICH. 


2% tomy za 3 kor. 


z przesyłką 3 kor. 80 hal. 


KAROL LIBELT: © miłości ojczyzny. 

WINCENTY POL: Pieśni Janusza. 

ARTUR GLISZCZYNSA:: Obrazki. 

WŁ K. WOYCICKI: Amerykanin. Powieść z życia 
Kcściuszki. 

H. G WELLS: Wojna dwóch światów. Powieść fan- 
testyczna, 2 tomy. 

Młoda Litwa. — Nowele autorów litewskich. Prze. 
łożył §. Herbaczewski. 

A. J. KUPRIN: Olesia. Powieść. 

WŁ. TRĄBOCZYNSE!: Dwa powstania poznańskie. 


Box 1846 i 1848 oraz Proces w Moahicie. 
Z BARTKIEWICZ: Nastroje. Nowele różnych autorów. 
W. M. DOROSZEWICZ: Opowiadania. 

j HELENA BOHLAU: Pół-zwierzę. Powieść w 2 tomach. 

| LEONIDAS ANDREJEW: Zycie człowieka. W pieciu 
obrazseh z prologiem. 

EDMUND BERNSTEIN: Strajk, jego istota i od- 
działywanie. 

PIOTR NANSEN: Fróba ogniowa. Nowelle. 

WIKTOR DYK: Wstyd. Pewieść z czeskiego. 

ARTUR GA j Gdy się duch zamroczy. No- 
welle. 

WŁADYSŁAWA NIDECKA: W imię praw. Powieść 
w 2 tomzch. 

Młoda Rosya. Nowella W tłum. H. Olenczkiaj. 

Jen. IGN. PRĄDZYNSKI: Czterej ostatni wodzowie 
polscy przed sądem historyi. (Poniatowski, Ko- 
ściuszko,* Chłopycki, Skrzynecki), 2 tomy, 

Poeci-Legioniści. Wybór ich poezyi. (Wybicki, Go- 
debski, Andrzej Brodzińszi, Reklewski, Gorecki, 
Tymowski i inni). 


Razem 24 tomy za 3 kor. 


Zamówienia i należność przesyłać należy do 
, Biura dzienników SP. SOKOŁOWSKIEGO 
we kwowie, ulica Jagiellońska 3. 


Zamówienia na prowincyę, wysyła sle odwrotnie, za nadesłaniem 80 kal. ua parto. 


Telefon 234. Telefon 234. 
Adres telegraficzny : „STADTBUREAU*. 


Ważne dla wyjeżdżających. 


z z A) 
ZNA pY 


c, k, kolei państwowych 
we Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. 3. 


(Przedtem Pasaż Hausmana 3). 


Powyższe bilety mają to udogodzienie, iż przerywać motna jazdę 
we wszystkich miejstowościach bez zgłaszania u maczelużża stacyi. 


CELEM UN£KNIĘCIA SCISKU przy kesie na stacyi konici i złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedsje tukże bez zadmej dopłaty 
t. j- w tej samej cenie co kasy kciejowe, zwykie biiety 
Jazdy tak zwane kartekowe w jednym Kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Galicyi, Bukowinie i do więzszych miast zagra- 
nicznych n. p. Wrocław, Koznań, Berlin, Kolobrzeg, Zopeoty, 
Frankfurt a/M., Bad Saizbrucn, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 
Medyolan, Nizza, Cannes i t. p. Kartonowe bilety nabywać mo- 
ma także o jeden dzień wcześniej, 


Uwzględnia się zniżki kolejowe, iegiiymacye urzędni. 
czę i bilety wojskowe po za służbą. 


ASYGNATY do wozów sypialnych vKuropejskiege Towarzystwa mię- 
dzyrairodowego« do wszystkich pociągów w krajn i zagranieą, Za- 
mawiać można listownie aibo teiegralicznie. Przy zamówieniu na- 


skie czy też rięskie i gdzie się wsiada. 


R A AE 4. R ki wN e 
Mulrtarnia ilarun yan 
UURIGE aU Si 

AELE GBEGG E ktMaE F LEEDS 


mom MDE PAK CZA 


PAAWE Z OEPAZTKAZY BA ZY e WA TAE 00 


Najstarsza cuki ermi 


Lwów, 


Ga 


ul. Hetmańska 8 Al 


Na wzór w Paryżu, Berlinie i t.d. istniejących urządzony. 
Już otwarty. 


Obwieszczenie. 


Wydział Kasy Oszczędności miasta Żywca na posiedze- 
niu w dniu 26-go października 1912 odbytem, uchwalił 


podnieść od wkładek 


stope procentowa 


A 'la"lo 


a to: 


od nowych wkładek i od kwot do istniejących już książe- 
czek wkładkowych obecnie dokładanych 


od dnia 1 lisiopada 1912: 


zaś od wszystkich dawniejszych wkładek, po dzień 31-go 
października 1912 lokowanych, 


dosiero od daja I stycznia 1988, 


5 
Wydział Kasy Oszezędności miasta Żywca. 
Żywiec, dnia 26 października 1912. 


Studencki. Bielewicz. | 
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Towarzystwo Wzajemnego Kredytu w Krakowie 


zarejestrowane Stowarzyszenie z ograniczoną odpowiedzialnością, 


podniosło procent od wkładek i rachunków bieżących 
dotychczas na 49, oprocentowanych, na 


p i TZ, PE 
= A ^ 3 i e d 
Fi E ESR? 
pe gd 
w dh "p 
a * WER c BEE rf 
zad: PREY f ke KB 


m to od Í listopada b. r. 


(Przedruk nie bedzie płacony), 
m A 


KME 7 Wam 


TARYFA NRKRACUETEWA 
ze Lwowa fo wecsysikich staeyj 
kolejowych w ŚGulicyłi i Bukowinie 
przez ML. FISCHLERA 
z przesyłka pocztową 2 kor. IQ hal., 
pobraniem 2 kor. 55 hai. 


Główny skład: Biuro ST. SOKOLOWSKIEGRG 
Lwów, Jagiellońska l. 3. 


anme — — — amr 


Bena € KOT za 


/ drukarni We Pozińskiege (pod zarządam I, Ni 


została wskatek demolacyi budynku przeniesiona na ul. 
Akademicka ©, — róg ul. Chorążczyzny. 


się i nadal względem P. T. Publiczności wraz z filią Hedunańska 10. 


Poleca 


przyjmuje zamówienia nx wesela i przy- 
jeęcia w miejscu i ma prowincje. Poleca o 


GKIEGU 


każdej porze kawe, herbate i czekolade, 


lody przez cała zimę, Świeże cukry. cinstu. 
wódki, coguac i łikiery. 


Miesięcznik 
poświęcony sprawom polityczno - społecznym 
nauce i sztuce 
Wychodzi rok XIV. w Krakowie. 


Wśród miesięczników psiskieh „KRYTYKA“ zajmuje stanowiska odrębne. Nie jest zbiorem 
artykułów, nie zacieśnia się w jednej dziedzinie praey. Daż: niem jej: niepodległość i twór- 
czość, W szeregu artykułów filozoficznych omawia najważniejsze kierunki filozofii współ- 
czesnej; dyskusye jakie „KRYTYKA“ przeprowadziła w sprawie filozofii monistycznej (Dr. 
Wróclewski — K. Bleszyński) lub filozófii Bergsona {Dr S>beski — J. Wł Dawid) na- 
lej do najważniejszych. jakie u nas drukowano Do niepodległości i twórczości dążąc 
„KRYTYKA“ stoi na stanowisku irredenty polskiej; z tego zakresu drukuje rozprawy Wł. 
Śrudnickiego, W. Feldmana, M Sokolaiekiego, Bol. Limasowsxiego, L Wszsilewskiego ete. 
W ksżdym numerze obrasy współczesnej literatury pelskiej i obcej, charakterystyki wyb:- 
tsyeb artystów, sprawczaania ze scen polskich. wystawy szkół i książek. Do każdego nu- 
mru dołącza się reprodukcyg wyiitnych dzieł sztuki. — Nowele, poezye najwybiśniejszych 
przedstawicieli młodszej literatury polskiaj. 


PRENUMERATA : 


Roszuie 20 koron 20 marek 10 — rb, 
Póirceznie 210 koren 10 marek 5— rb. 
Kwartalnie 5 koron 5 marek 2.50 rb. 


Adres redakcyi: Kraków, ul. Staszica Nr. 3. 


Wskutek powiększenia 
ZMIANA LOKALU! 
Najnowsze maszyny elektr. 


C. k. uprzywilejowany TENECTMAugeniusz Maryan 
s Lwów 
UNGER 


Urząd Zastawniczy „Mons Pius" |Ę =% óW micra 7, 


we Lwowie uł. Skarbkowska I. 12 F Dom Tow. Muzycz. 


Ogłoszenis licytacyi. 


| EAR S 


podaje do publicznej wiadomości, WŁASNEGO WYROBU: 


d 5 BER R Pieczęcie kauczukowe i metalowe, herby, napisy, 
22 zastawy, a U U iCIE : złote M medale, odznaki emajlowe, monogramy. B 
i srebrne klejnoty, przyjęte | Powy WWNK WZW 


w czasie od dnia 1 sierpnia do końca 
września 1911 oś Nąpe334 do Ni. 
9346 zostaną dnia 21'i 22 listopada 
1912 od godziny 9-gl w południe 
przez publiczną licytaci ę (w myśl $ 17 
Statutu n.) najwięcej dającemu za go- 
tówkę sprzedane. 

UWAGA. W dniu licytacyi wykupna, ani 
prolongat nie przyjmuje się. 


m pam cam oem n 


EZPŁATNA NAUKA! 


Każdy zabywcs Samouczków 
pedazoga WPI. Renssuera. u- 
znanych już od r. 1880 za vsaj- 
| levsze, meże sę nauczyć beze 
płatnie, xo bez nauczycie- 
la, sam czytać, pisać i rozma- 
wiać bardzo łatwo, prędko i grin- 
townie ro angielsku, francusku, nic- 
miecku i rossyjsku. Po wysłaniu 1 
marki 15 hal, na opłatę poczty do Ksie- 
garni Polskiej B. Połonieckiego 
we Lwowie, tsżdy otr- yma zeszyt okazo- 
wy Samonczka bezpłatnie. 


Lwów, ui. Akademicka 3. A 
Największy magazyn jubilerski ! zegarmistrzawski 
Juliana Dabrowskiego 
kupuje | sprzetńaja stare srotro, złoto I kamianie, 
Zlecenia załatwiać można 
pocztę i przez korseponiencye. 


RE realność około % morgową z do- 
SPI zedam mem mieszkalnym i budjikani 
gospodwczymi w Brzuchowicach. — Bliższa wiado- 
mość: Lwów, Czarnieekiego 12, w Zarządzie drukur- 
ni między godz. 2—4 po poludniu. 


Mansoa m ee 
m 


paraoa mana «na 
paz 


Marya Białecka. 
Kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny. 


KALECZA 6. 


L. 151.57%/1912 I. (14140) 
4-procentowa Pożyczka król. stoł. miasta Lwowa z r. 1911. 


IV. LOSOWANIE 


4-proc. obligacyj pożyczki król. stoł. miasta Lwowa 
dnia i listopada 1912. 


Ser. I. po 10.000 koron: Nr. 443. 
Ser. I. po 5000 koron: Nr. 141, 810. 
Ser. HI. po 1.000 koron: Nr. 158, 308, 1.773, 23323, 2371. 
Ser. IV. po 500 koron: Nr. 267, 931. 
Ser. V. po 20 koron: Nr. 265, 618, 841, 993, 119i. 1198, 1504, 1679, 2008, 
2052, 2104, 2138, 2271, 2422, 2757, 3244, 3832, 
3198. 
Ser. VJ. po iGO koroni Nr. 25, 882, 363, S07, 1:77, 1430, 1689, 1988 
Płatne dnia I lutego 1913. 
Z poprzednich losowań nie podniesiono dotychezaw : 
Serya Il. Nr. 671 po 5.0060 koron pr. 1 sierpaia 1912. 

„ M 689 „1.000 „ n i ? 

- „= O „1 , i 

c „ SDH . 00”, „4 3 5 

aa. m 2.200 , 1  , ś 

Fa. 08286, 300 „ „a , : 

E 556 W 100 p, o, $ 

; f „ 824 „ 100 , „ 1 Intego + 

h » - aapi a O „ 1 sierpnia , 

a a JAJ © ? 


Magistrat król. stoł. miasta Lwowa. 
dnia 6 listopada 1912. 


ego l. 12, — Telefon 837 


